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2 0 - letnia Austriaczka 
-„Miss świata“

L O N D Y N  P AP . W  c z w a rte k  
w  R o ya i A lb e r t  H a ll w  L o n d y ­
n ie  o d b y ły  się w y b o ry  „M is s  
ś w ia ta ” . P ie rw sze  m ie jsce  w  kon  
k u rs ie  zdobyła  2 0 - le tn ia  m o d e l­
k a  a u s tria c k a  Eva S TE IE R .

N ow o  kre o w an a  M iss o b lond  
w ło sa ch  i n ieb ies-ko-z ie lonych  o- 
ezach m a w  b iuśc ie  91 cm, w  
ta l i i  57 cm . w  b iod ra ch  — 91 
can. J e j w z ros t w yn os i 1,72 m.

W icem iss ś w ia ta  zosta ła  22- 
le tn ia  G a ll R enshaw  ze S ta n ów  
Z jednoczonych . J e j w y m ia ry :  
99, 62, 93.

„Mały podarek -  
dużo radości“

—  to hasło akc ji zb iórki 
upom inków  noworocznych 

dla dzieci z rodzin  
podopiecznych 

P O L S K IE G O  K O M IT E T U  
P O M O C Y  S PO ŁE C ZN E J  

Już w  przyszłym  tygodniu  
„ K U R IE R ” i  PKPS  

będą p rzy jm ow ali dary  
C zyteln ików

S Z C Z E G Ó Ł Y  N IE B A W E M !

P IĄ T E K , 28 
SO B O TA, 2» 
L IS T O P A D A  

1969 R.

W Y D . AB

szczecuner
tte™

N r  280 (7850) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

N ie b y w a ły  skandal u> Iz b ie  R eprezen tan tów

Wzârcnôt-EDcCmtask
służył oszustom za parawan...

Kosmonauci z „Apollo-12“ na Hawajach

„Stsięiycowy bagaż“ 
f e s t  © i w a r f t y

N O W Y  JO R K  P A P . P ierwsza z dwóch skrzynek, zaw iera ją - 
• cych m inera ły  przywiezione *  Księżyca przez załogę „Apollo- 

12” została o tw arta  w  laboratorium  w  Houston.

Z A W IE R A Ł A  ona d w a  p la ­
s ty k o w e  w o rk i z k a m ie n ia m i i  
p u d e łk o  z m ia łk im  g ru n te m  i 
p ró b k a m i p o b ra n y m i z g łębszych 
w a rs tw . W szystko  p o k ry w a ł sza 
ro -c z a rn y  p y ł. D rug a  s k rz y n k a  
o tw a r ta  zostan ie  dziś w  p ią tek .

Z A W A R T O Ś Ć  obu s k rz y n e k  pod­
d a n a  zostan ie w n ik liw e j an a liz ie . 
P rze p ro w a d zo n y c h  zostan ie  także  
c a ły  szereg d ośw iadczeń , k tó re  m a ­
j ą  d o p ro w ad z ić  do w y ja ś n ie n ia , czy  
su b s ta n c je  z n a jd u ją c e  się n a  po ­
w ie rz c h n i K s ię życ a  n ie  z a g ra ża ją  w  
ja k im ś  s to p n iu  zd ro w iu  lub  życ iu  
Is to t  n a Z ie m i.

P o  o tw a rc iu  obu s k rz y n e k  będzie  
m o żn a  d o k ła d n ie  okre ś lić , ja k ą  n a ­
p ra w d ę  ilość m a te r ia łó w  p rz y w ie ź li  
z K s ię życ a  as tro na u c i. W  rz e c z y w i­
stości b o w ie m  ciężar p rzy w ie z io n y c h  
p ró b e k  w a h a  się m ię d zy  25 a 27 kg , 
a n ie  ja k  p ie rw o tn ie  sądzono — i 
ja k  b y ło  za p la n o w a n e  — o k . 40 kg .

. T R Z E J  a s tron a uc i p rz y b y li 
d z iś  na  W yspy H a w a jsk ie . 
S tąd  — w c ią ż  za m kn ięc i w  spec 
ja ln y m , iz o lo w a n y m  pom ieszcze­
n iu  — zostaną p rze tra n sp o rto ­
w a n i sam o lo tem  do ośrodka w  
H ouston. A s tro n a u to m  to w a rz y ­
szą w  czasie k w a ra n ta n n y  le ­
k a rz  — d r  C l arence Je rn iga n  
i  te c h n ik  (p e łn iący  jednocześn ie  
o b o w ią z k i ku cha rza ) — B rook 
S tone. W szyscy c z u ją  się dobrze.

N A S A  w y ś w ie t liła  w  c z w a rte k  w ie  
czo re m  w  H ouston  k ró tk o m e tra ż o -  
w y  f i lm  zm o n to w a n y  ze zd ję ć  p rzy  
w ie z io n y c h  prr-ez za łogę „A n o llo -1 2 “ . 
W id z o w ie  m o g li p o d z iw ia ć  m . in . 
n ie z w y k le  w id o k i Z ie m i sfo to gra -

P R E Z Y D E N T  N IX O N  M A  O S T A T N IO  doprawdy coras w ię­
cej kłopotów. U lica m i m iast przeciągają marsze protestacyjne 
przeciw  w ojnie  w ietnam skiej, zdem obilizow ani żołnierze u jaw ­
n iają  zbrodnie popełniane przez swych przełożonych, narasta­
jące niezadowolenie w  dzielnicach m urzyńskich zapowiada „go­
rącą zim ę”. Do tego dochodzi ostatnio korupcja w  aparacie  
adm inistracyjnym  przeżyw ająca erę rozkw itu  ja k  za na jlep­
szych czasów H a rry  S. T  ru ina  na.
F A L A  K O R U P C J I n ie  osaczę- n im , że w  c iągu  40 la t  m a łże ń- 

d z iła  n a w e t szacow nej in s ty tu -  s tw a  n ie  spęd z ił a n i jednego w ie  
c j i  Iz b y  R eprezen tan tów , k tó re j czo ru  poza dom em ). M n iem ano  
p rzew odn iczący, 77-le tn i John  w ię c  powszechnie, że tacy  sam i 
M cC orm ack, je s t trzec ią , po p re  są jego  n a jb liż s i w sp ó łp ra co w - 
zydencie  i s e k re ta rzu  stanu , oso n icy.
b istośe ią  w  S tanach  Z je d no czo- t o t e ż  w ie lk ie  b y ło  zd u m ie n ie  

■ i ,  T. K _ A m e ry k a n ó w , g d y  p rzed  k i lk u  d n ia
nych. S ęd z iw y  John  M c C o r- m i ty g o d n ik  „ l i f e “  u ja w n ił m a -  
m aok cieszy s ię  n ieska z ite ln ą  c h ina e je  d o ko n yw an e  p rzez  zas tęp - 
o p in ią  zarów no  W  p ra cy  ja k  i  W  p rzew odn iczącego  izb y , M a r t in a
. . __  . _  ,__. . . .  „  „  S w e ig a  (24 laba u rzęd o w a n ia ) i  ra d -
z y o iU  p r y w a t n y m  ( m ó w ią  O cł> p raw n eg o  N a th a n a  Voloshena .

O b a j c i p a n o w ie , w  ce lu  z a ła tw ie ­
n ia  d e lik a tn y c h  s p ra w , bez sk ru p u  
ló w  p o s łu g iw a li się te le fo n e m  p rze­
w o dn iczącego  Iz b y , p rz y jm o w a li  
k lie n tó w  w  je g o  g ab in e cie  (V o lo -  
shen zas ia d a ł n a w e t w  cze rw o n y m  
fo te lu  M c C o rm a c k a ) i  d la  sw ej p ry ­
w a tn e j k o re sp o n d en c ji u ż y w a li jego  
p a p ie ru  lis tow ego  z u rzę d o w y m  n a  
d ru k ie m .

B Y Ł O B Y  p ó ł b ied y  g dyby  
k lie n c i obu p an ów  re k ru to w a li 
się ze s fe r  lu d z i p rzyzw o itych . 
B y l i  to  je d n a k  p rze ds ta w ic ie le  
s ie r, z k tó ry m i p ro m in e n c i am e­
ryka ń scy  racze j n ie  p o w in n i u - 
trz y m y w a ć  s tosunków , a ty m  
b a rd z ie j zaw ie rać  z n im i t ra n ­
sa kc ji. I  ta k  np. radca  V o lo - 
shen z a ro b ił k ilk a d z ie s ią t tys ię ­
cy  d o la ró w  na p rz e d te rm in o w y m  
z w o ln ie n iu  z  w ię z ie n ia  pewnego 
gangste ra  z m a f ii n o w o jo rs k ie j. 
W  te j t ra n s a k c ji se kun do w a ł m u  
d z ie ln ie  zastępca p rze w ód n iczą-

cego, S weig, k tó r y  p rzeprow adza ł 
ro zm o w y  te le fo n iczn e  z p ro k u ­
ra to re m  jako... John  M cC or­
m a ck ! S w e ig  m a b ow iem  w y ­
b itn e  zdolności im ita fo rs k ie  i 
zn ako m ic ie  n aś la d ow a ł głos 
p rzew odn iczącego !

M c C o rm a c k  zap e w n ia , że n ic  n ie  
w ie d z ia ł o d z ia ła lno ś c i sw ego zastęp  
cy  i ra d c y  p raw n eg o . N ik t  n ie  m a  
pow odu  k w es tion o w a ć  jego  szczero­
ści, n ie m n ie j je d n a k  n ie s k a z ite ln y . 
p rzew o dn iczą cy  o k a za ł się bardzo  
n a iw n y , w ie rzą c  b ezg ra n iczn ie  w  
uczc iw ość sw yc h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w .

fo w a n e  p rzez  a s tro n a u tó w  n a  k i lk a  
g odzin  p rze d  w e jś c ie m  w  a tm o s fe ­
rę . Z ie m ia  w y g lą d a  ja k  c za rn y  d ys k  
o toczony a u re o lą  b łę k itn y c h , cze r­
w o n y c h  i  ró żo w y c h  p ło m ie n i. In ­
ne fra g m e n ty  f i lm u  p rze d s ta w ia ­
ją  zn iża n ie  się „ In tré p id a “  k u  po­
w ie rzc h n i K s ię życ a . N as tę p n e  k a d ry  
u k a z u ją  p ie rw sze  k r o k i C o n rad a  na  
K się życ u .

Jednocześn ie  z f ilm e m , N A S A  o- 
p u b lik o w a la  se rię  zd ję ć  w y k o n a n y c h  
p rzez  C o n rad a  i B ea n a . N a  je d n y m  
z n ic h  -  u w a ż a n y m  za  n a jc ie k a w ­
sze — w id a ć  a u to m a ty c zn ą  sondę  
ks ię ży c o w ą  „ S u rv e y o r-3 “ , a w  g łębi 
— s y lw e tk ę  „ In t ré p id a “ .

W C Z O R A J , w  to k u  re a liz a c ji 
p o stan o w ień  E g z e k u ty w y  K W  
P Z P R , o d b y ła  się n a ra d a  z u - 
d z ia le m  w s zys tk ic h  s e k re ta rz y  
p o d staw o w yc h  o rg a n iza c ji p a r ­
ty jn y c h  z p rzed s ię b io rs tw  b u ­
d o w la n y c h . P ro w a d zą c y  n a ra d ę  
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  O rg a n iza ­
c y jn e g o  K W  P Z P R , H . Stępa  
o ra z  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  E k o ­
n om ic zne go  K W  P Z P R , W . P o ­
la c ze k  i s e k re ta rz  K M  P Z P R  
W . K a m iń s k i n a t le  o ce n y  s y tu a  
c j i  ek o n o m ic zn e j w  w o je w ó d z ­
tw ie  w  c iąg u  10 m ie s ię c y  b r., 
p rze d s ta w ili o p in ię  E g z e k u ty w y  
K W  P Z P R  w  o d n ies ie n iu  do  p ra  
cy  o rg a n iza c ji p a r ty jn y c h  w  bu  
d o w n ic tw ie . O kreś lo n o  ró w n ie ż  
g łó w n e  k ie ru n k i i k o n k re tn e  
zad a n ia  w  te j m ie rze .

Antyludowa
ustawa mieszkaniowa

uj A rg en tyn ie
M E K S Y K  P A P . O p in ia  p u b lic zna  

A rg e n ty n y  z a a la rm o w a n a  została  
og łoszonym  w  tyc h  d n iac h  w  B u e ­
nos A ire s  w s tę p n ym  p ro je k te m  u -  
s ta w y  m ie s zk a n io w e j, p rz e w id u ją ­
cy m  80-krotiny w zro s t czynszów  do 
ro k u  1976. P ro g re s y w n y  w zro s t o p ła t  
za  m ie s zk a n ia  ro zpoczn ie  się w  ro ­
k u  1971. P ro je k t  u s taw y  w y m ie rz o ­
n y  je s t p rzed e  w s zys tk im  p rze c iw ­
k o  k la s ie  ro b o tn ic ze j i  uboższej czę 
ści k la s  śred n ic h . T a  część lu d n o ­
ści b o w ie m  ko rzy s ta ła  od czasów  
d y k ta tu r y  J u a n a  P e ro n a  z dobro ­
d z ie js tw  t a k  zw a n y c h  zam ro żon y ch  
czynszów . N ie  u le g a ły  one w ię k ­
szym  z m ia n o m  m im o  w ie lo k ro tn e g o  
w zro s tu  ko s ztó w  u trz y m a n ia , d z ię ­
k i czem u w ie le  ro d z in  m og ło  za ­
chow ać w zg lę d n ą  ró w n o w a g ę  b u ­
d żetu .

W  la ta c h  po u p ad k u  P e ro n a  po­
zw o lo n o  w ła śc ic ie lom  d o m ó w  na  
p ew ną  p o d w yżk ę , a le  n ie  b y ła  ona  
z b y t  d o tk liw a . P ro je k t:  u s ta w y  m ie ­
s zk a n io w e j o p rac o w an y  p rzez  rząd  
g en e ra ła  J u a n a  O n g an it p rze w id u je , 
że n a p rz y k ła d  czynsz, k tó ry  w y ­
n osi obecn ie  500 pesos w zro ś n ie  w  
ro k u  1971 do 10 tys ięc y  pesos (oko ło  
30 d o la ró w ), a w  ro k u  1976 do 40 
tys ięc y .

T a k a  fa r s a !
L O N D Y N  P A P . W  S u d a nie  sp a lo ­

no o statn io  k i lk a  m il io n ó w  b a n k n o ­
tó w , k tó ry c h  w a rto ś ć szła w  m il ia r  
d y . P rz y c z y n ą  zn iszczenia  ta k  w ie l 
k ie j ilości p ie n ię d zy  b y ła  d ro b n a  
p o m y łk a  p rz y  ic h  d ru k o w a n iu .

C a ła  zn iszczona p a r t ia  fu n tó w  su- 
d ań s k ic h  zosta ła  w y d ru k o w a n a  w  
W ie lk ie j B ry ta n i i, gdzie po m ylon o  
p o d pisy n a b an k n o ta c h . Z a m ia s t  
podpisu  g u b e rn a to ra  b a n k u  sudań - 
skiego um ieszczono  na n ic h  podpis  
u rz ę d n ik a , k tó ry  pod p isa ł z a m ó w ie ­
n ie  n a  d ru k .

t B Ł Y S K O T K I w sze lk iego  
ro d z a ju  są dz iś  n ieo d łą cz­
n ym  a try b u te m  p ię kn e j, 
m o d n e j pan i...

W .  Gomułka
przyjął

J. Lenarta
W A R S Z A W A  P A P . 27 bm . I  

se k re ta rz  K C  P ZP R  W ła d y s ła w  
G om u łka  p rz y ją ł p rzebyw a jące  
go z w iz y tą  w  naszym  k ra ju  se­
k re ta rz a  K C  K P C z  Józefa L e ­
narta .

R ozm owa u p łyn ę ła  w  serdeca 
n e j i p rz y ja c ie ls k ie j a tm osferze.

Sekretariat KW PZPR 
z wizyta w Rostocku
PO D  p rz e w o d n ic tw e m  I  se­

k re ta rz a  K W  P ZP R  A n to n ie ­
go W alaszka w y je ch a ła  w  c z w a r 
tek  do Rostocku delegacja  se­
k re ta r ia tu  K o m ite tu  W o je w ó dz­
k iego P Z P R  w  Szczecinie. W o j. 
szczecińskie od szeregu la t  u - 
t rz y m u je  b lis k ie  k o n ta k ty  z o - 
k rę g iem  Rostock.

U k ła d  o n ie p ro life ra c ji

Dziś ostateczna
decyzja rządu NRF

B O N N  P A P . Dziś rano  zebra ł 
s ię  g ab in e t zachodn ion iem ieck i, 
aby p ow ziąć ostateczną decyzję  
w  s p ra w ie  podp isan ia  u k ła d u  o 
n ie rozp rze s trze n ia n iu  b ro n i nu ­
k le a rn e j. Na godzinę 12.30 za­
pow iedz iano  także  ko n fe re nc ję  
p rasow ą ka nc le rza  N R F  W i l ly  
B ra nd ta .

W  c z w a rte k  toczy ła  s ię  w  B un  
destagu b u rz liw a  debata na ten 
tem at. P rzyw ó dcy  f r a k c j i  p a r la ­
m e n ta rn e j SPD 1 FD P  ośw iad ­
czy li, że w y ja ś n ie n ia  rządu n a  
tem a t podp isan ia  u k ła d u  są 
„dosta teczne  i zadow a la jące ” ' 
n a to m ia s t opozycy jna  p a r tia  
ch rze śc ija ńsk ich  d em okra tów  za 
k o m u n ik o w a ła , że sy tua c ja  jesz­
cze n ie  d o jrz a ła  do p odp isan ia  
u k ład u . C D U  zam ierza  ogłosić 
oddz ie lne  ośw iadczenie.

O dp o w ia da ją c  na p y ta n ia  po­
s łó w  zarów no  ka nc le rz  B ra n d t 
i m in is te r  sp ra w  zagran icznych  
Scheel d a li do z rozum ien ia , że 
rząd podpisze u k ład .

Usnarf z@ 
...szczęścia

L O N D Y N . M ieszkan iec  A d e - 
la id y  5 5 - le tn i Thom as C h a r lto n  
z m a rł na a ta k  serca k ie d y  do­
w ie d z ia ł się, że na jego los na 
lo te r i i  p ad ła  w y g ra n a  w  w yso­
kośc i 14 tys. do la ró w .

num erze ,Doczekaliśmy lepszych czasów“  ♦  Decyzja i in icjatywa ^  Jeźdźcy Apokalipsy
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P ociąg i „na b a k ie r“ z ro zk ła d e m  jazdg

NIE MOŻNA TOLEROWAĆ FIKCJI
K O L E J A R S K IE  Z E G A R K I N A  D O B R E  S IĘ  R O Z R E G U L O W A  m o d e rn iza c ji P K P  n ie p o ró w n a - 

L Y , przy czym wszystkie cierpią  na jedną i  tę  samą chorobę: n ie  zw ię kszy  s ię  zakres ro b ó t in  
na spóźnienia. Rozkład jazdy, k tóry  pow inien być przestrze- w e s tycy jnye h  i re m o ntó w ?  
gany z precyzyjną dokładnością, coraz częściej pozostaje ty lko  Z  całą pewnością, nawet w  o- 
na papierze. Zaczynam y przeżywać istną plagę opóźnień pocią- becnej trudne j sytuacji, można 
gów dalekobieżnych, a nawet podm iejskich. Powoduje to m a i należy się pokusić o realność 
sowę spóźnienia do pracy, dezorganizuje norm alne zajęcia, rozkładu jazdy. N a jak iś  czas
sprzyja  rozprężeniu dyscypliny.

K A Ż D E G O  D N IA  w  naszym  re gu la rność  w s z y s tk ic h  sk ła dó w , 
k ra ju  k u rs u je  12—13 tys ię cy  po- sp raw dzać p u n k tu a ln o ś ć  ich  
c iągów , z tego m n ie j w ię ce j p o - p rz y ja z d ó w  j  od ja zd ów  na ka ż- 
lo w a  pasażerskich. P rz y j.rz y jm y  de j s ta c ji. T a ka  ope ra c ja  w y -  
s ię  ty m  o s ta tn im . Dosyć t ru d -  m aga ła b y  dodatkow ego  z a tru d - 
no  b y ło b y  non -s to p  k o n tro lo w a ć  n ie n ia  se tek lu d z i. P ro w a d z i się

pożegnajmy się z m arzeniam i o 
zwiększeniu szybkości kursow a­
nia pociągów. Niech .jeżdżą już  
w olniej, ale za to zgodnie z har 
m onogram em .

P O P R A W A  d y s c y p lin y  p ra cy  
i  p op ra w a  o rg a n iza c ji ro b ó t są 
w  obecne j c h w i l i  n a jsku teczn ie j

PSeifiiiti m  Z1L
W C ZO R A J odbyły się v  

W arszaw ie obrady I I I  p lenarne­
go posiedzenia Naczelnego K o­
m ite tu  ZSL, poświęcone w yty ­
czeniu k ierunków  dalszej akty  
w iziic ji polityczno-organizacyj- 
ne j wszystkich ogniw  stronnic­
tw a. O brady o tw orzył prezes N K  
Z S L  — Czesław W y  cech.

Warszawiacy
zobaczą 

„Bitwę o Anglię“
W A R S Z A W A  P A P . W  p ie rw - 

Rzej p o ło w ie  g ru d n ia  czeka  w a r 
Kaawiskich k in o m a n ó w  p rz y je m ­
n a  n iespodz ianka : k in e m a to g ra ­
f ia  a ng ie lska  zapozna p o lsk ich  
w id z ó w  ze s w y m  n a jn o w szym  
dorob k ie m .

Im p re zę  z a in a u g u ru je  g łośny 
f i lm  reż. G uya  H a m ilto n a  „ B i ­
tw a  o A n g lię ” , będący a rtys itycz 
ną re k o n s tru k c ją  w yd a rzeń  
sprzed  ćw ie rć  w ie k u . N a  e k ra n ie  
zobaczym y d ra m a tyczn e  c h w ile  
w a lk i b ry ty js k ic h  i  a lia n c k ic h  
lo tn ik ó w  z  o fensyw ą  p o w ie trz n ą  
H it le ra .

D la  p o lsk iego  w id z a  d od a tko ­
w ą  a tra k c ją  będą fra g m e n ty  u - 
ka zu ją ce  u d z ia ł p o ls k ic h  lo tn i­
k ó w  w  odp a rc iu  tego n a jw ię k ­
szego w  d z ie ja ch  a ta k u  lo tn i-

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ S k rz a t”  z F in la n d i i Z 
d ro b n icą ,

s/s „ K o ln o ”  z D a n ii  pod b a­
la s tem ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o ”  
z D a n ii pod b a las te m ,

s/s „Jedność R o b otn ic za”  z 
D a n ii pod b alas te m ,

m /s „C h rza n ó w “  z DamiS pod  
b alas te m ,

m /s „Je lc z  U ”  z  D a n ii pod  
b alas te m ,

s/s „O p o le ”  z  H o la n d ii z  ru ­
dą.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „B o g in k a ”  do  A n g li i  z 
cebu lą ,

m /s „ R y b n ik ”  do  A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j z d ro b n ic ą .

W  P O R C IE :

W  C IĄ G U  o sta tn ie j d o b y  pirze 
ła d o w a n o  w  p o rc ie  35 900 ton, 
w  ty m  16123 t  w ę g la , 4 567 — 
ru d y , 4 594 — su ro w có w  ch e m i­
cznych , 2 683 — zboża, 1811 — 
d re w n a  i 6 162 t  d ro b n ic y . Dznś 
p rz e b y w a  w  p o rc ie  p ra w ie  40 
s ta tk ó w  o tomażu p rze k ra c za ­
ją c y m  100 tys . ton .

•  *  •
W C Z O R A J  n a  s k u te k  pam u- 

ją ce g o  sz to rm u , u rzą d ze n ia  
p rze ła d u n k o w e  w  Ś w in o u jś c iu  
m ia ły  pn zerw y  w  p ra c y  spo­
w o d o w a n e  s iln y m  w ia tre m . P i 
ło tó w k a  n ie  w y c h o d z iła  n a  re ­
dę.

Z chat do muzeum
M U Z E U M  M A Z U R S K IE  w  

¡Olsztynie otrzym ało ostatnio cen 
n y  dar w  postaci 65 tka n in  lu ­
dowych. Najstarsza z nich po­
chodzi z  1866 r. Są to tkan iny  
w yrab iane  ręcznie przez m iejs­
cow ą ludność. '

Z Sanoka tu szeroki św ia t

¿w ięc obse rw acje  w y ry w k o w e  w e  szym  le k a rs tw e m  na chorobę  o- 
d le  o-kres.onych zasad. O ne późnień. Ja k  w iadom o, z tą  d y - 
k s z ta łtu ją  w s k a ź n ik  re g u la rn o s - scyp liną , poczuciem  obow iązku  
ci b iegu poc iągów . W yn o s i on j  odpow iedz ia lnośc ią  na P K P  
ok. 95 proc.... A le  b y n a jm n ie j osta tn io  n iedobrze. (KS) 
m e u k a z u je  p ra w d z iw e g o  obra­
zu.

W e d ług  danych  M in is te rs tw a  
K o m u n ik a c ji w  I I I  k w a rta le  br. 
w s k a ź n ik  ten  u le g ł pew nem u, 
chociaż n ieznacznem u pogorsze­
n iu  w  p o ró w n a n iu  z a na log icz ­
n ym  okresem  ub ieg łego  ro ku . Co 
oznacza tu  s ło w o  „p e w n e m u ” ?
P ogorszenie  re g u la rn o śc i ty lk o
0 1 p ro ce n t — to  60 następnych  
ipocdągów k u rs u ją c y c h  n iezgod­
n ie  z  ro z k ła d e m  ja zdy .

N ie za le żn ie  od o g ó ln e j k o n tro li re -  
gulasmośei ru c h u  p asażersk iego  p ro ­
w a d z i się  sp e c ja ln ą  o b se rw a c ję  k i l ­
ku d z ie s ięc iu  pocią g ó w  d a le k o b ie ż ­
n y c h . Są to  s k ła d y , ja k  m ó w ią  sa m i 
k o le ja rz e , „ d e lik a te s o w e “ , a  w ię c  
w s zy s tk ie  po cią g i m ię d zy n a ro d o w e
1 ek sp re sy , n ie k tó re  w a żn ie js ze  po ­
sp ieszne. zw łaszcza k u rs u ją c e . n a b a r  
dzo d łu g ic h  tras ac h , a  ty m  ‘ sa m y m  
m a ją c e  szczególn ie duże o k a z ji do 
„z a ro b ie n ia “  opóźnień , ta k ie  n p . ja k

K ra k ó w  — P rze m y ś l.

M ło d z ie ż  zagrożona -  n ie  znaczy: stracona

Narada w sprawie
przestępczości nieletnich

S P R A W IE  zapobiegania  tw o -  tu r y  K W  P Z P R  —  Bolesław  
rże n iu  się g ru p  p rzestępczych  K lim czyk , k tó r y  p o d k re ś lił k o -  
w ś ród  m łod z ie ży  pośw ięcona  b y  nieczność p rz e c iw d z ia ła n ia  scho 
ła  w czo ra jsza  narada , zo rgan izo  dzen iu  m łod z ie ży  na d rogę  p rzę  
w ana  przez W y d z ia ł N a u k i,  stępstw a.
O ś w ia ty  i  K u l tu r y  K W  P ZPR .
W  n a r a d z ie  u d z ia ł  w z ię l i :  c z ł o -  p ł k . p . u b a n t ó w k a  p rzedsta­
w i* -  Fc<7p k n t v w v  K W  P 7 P R  K n  w ł ł  nas t«iPn ie in fo rm a c ję , o p a rtą  n e k  e g z e k u t y w y  bLW  K .0  n a  w y n ik a c h  w ie lo le tn ic h  o b s e rw a c ji
m e n d a n t  W o j e w ó d z k i  M O  —  środ o w isk , z  k tó ry c h  w y w o d z i się  
pik Julian U ran tów ka, s e k r e -  m ło d z ie ż  m o ra ln ie  zag ro żo n a  o ra a
t a r z  K M  P Z P R    W i?s*aw G ra  m ó w ią c ą  o s k u tk a c h  d z ia ła n ia  MOt a r z  is .m  w i^ s .a w  o i a  w  ty m  za k re s ie . G d zeszłego ro k u
b o w ic z ,  k u r a t o r  —  Z y g m u n t  n o tu je  się zm n ie jsze n ie  lic z b y  p rz y -  
S z y d ło w s k i  o r a z  p r z e d s t a w ic ie le  p a d k ó w  p rzes tępstw  p o p e łn ia n y c h  
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h  p l a -  Przez n ie le tn ic h . O ile  w  ro k u  1967 

. , ,  . , . b y ło  ic h  3 757, to  w  ro k u  1968 — 3 606*
e o w e k  o ś w ia t o w y c h  i  in s t y t u c j i ,  a  w  c iąg u  10' „ ¡ e s i c y  b r . w  stosiu! 
z w ią z a n y c h  Z d z ia ła ln o ś c ią  w y -  k u  do ana log icznego  okre su  ro k u  
c h o w a w c z ą  w ś r ó d  m ło d z ie ż y .  U biegłego lic zb a  ta  z m n ie js z y ła  s ię

N a r a d ę  o t w o r z y ł  k i e r o w n i k  °  dalszy ch 300 p rz y p a d k ó w . Jest toINaraaę o tw o rz y ł K ie ro w n ik  n ie w ą tp liw ie  w y n ik  p re w e n c y jn e g o  
W y d z ia łu  N a u k i.  O ś w ia ty  i  K u l o d d z ia ły w a n ia  M O . Z a in te re s o w a n ie  

się m ło d z ie żą  zan ied b an ą  w  w ie k u

W  D R U G IE J  p o ło w ie  paź­
d z ie rn ik a  co dz ie n n ie  badano 76 
ta k ic h  pociągów , poddano w n i­
k l iw e j a n a liz ie  1 209 ku rsó w . 
R e z u lta ty  o bse rw a c ji są, po­
w ie d z m y  szczerze, p rzyg nę b ia ją  
ce. Z  ty c h  1 209 k u rs ó w  z  roz­
k ła d e m  ja z d y  ro zm in ę ło  s ię  720 
(ponad 60 proc.). W  s u m ie  spóź­
n ion o  się  łą czn ie  n a  ponad 31 
tys ięcy  m in u t.

Co się  z ło ży ło  n a  te  31 tys ięc y  
m in u t?  P ra w ie  je d n ą  trze c ią  w s zy ­
s tk ic h  o p óźnień  „ z a r o b i ły “  pociąg i 
n a s k u te k  kon iecznego  zm n ie jsze n ia  
szybkości, sp ow odow anego  p rze b u ­
d o w ą b ąd ź m o d e rn iza c ją  to ró w . B a r  
dzo po g ars za ją  re gu larn o ść  pociąg i 
m ię d zy n a ro d o w e , k tó re  n a jczęśc ie j 
n a p o lską g ran icę  p rz y je ż d ż a ją  po 
czasie. P a m ię ta ć  trze b a , że ta k i po­
ciąg  z a trz y m u je  w ie le  in n y c h , po­
w o d u ją c  c a ły  ła ń cu ch  o p ó źnień . Z ło  
ż y ły  się tak że , choc iaż ju ż  w  m n ie j 
szym  sto p n iu , u s terką w  lo k o m o ty ­
w a c h , w  w a g on a ch , a w a r ie  u rządzeń  
zab e zp iec zen ia  ru ch u , o c ze k iw a n ie  
n a  in n e  o p ó źn io ne  pociąg i itp .

Z  A N A L IZ Y  p rz y c z y n  w y n ik a , że 
n a re gu larn o śc i ru c h u  fa ta ln ie  od ­
b i ja  się z je d n e j s tro n y  zn an a , tru d  
n a  s y tu a c ja  P K P , n a  k tó rą  się  s k ła ­
d a  m . in . p rz e s ta rz a ły  ta b o r i ta k ie ż  
u rzą d ze n ia , o raz  p rzec ią żo ne lin ie  
k o le jo w e , z d ru g ie j — zak łó c en ia  w  
ru c h u  sp ow odow ane ro b o ta m i in w e ­
s ty c y jn y m i.

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  n ie  może 
być  je d n a k  f ik c ją .  O późn ien ia  
godzą n ie  ty lk o  w  pod różnych . 
K ażd a  n i © punktua lność bardzo  
p ow a żn ie  zagraża bezpieczeń­
s tw u  ru ch u . A  je ś li ju ż  obecnie 
p rze żyw am y p lagę  opóźnień, to  
co będzie  W iosną, za ro k  czy 
dw a, k ie d y  zgodnie  z p lan a m i

Czy narodzi się
autobusowy szlagier?

Z A S Ł Y N Ą Ł  S A N O K  N IE  T Y L K O  urodą regionu i  gospodar­
nością m ieszkańców ale i autobusami, których coraz w ięcej po­
jaw ia  się na k rajow ych  i  zagranicznych drogach. Sanocka Fa ­
bryka  Autobusów jest najw iększym  w  k ra ju  producentem  
autobusów i  przyczep d la  ro ln ictw a, a  ostatnio za ję ła  się ró w ­
nież w ytw arzan iem  specjalnych samochodów dostawczych.

S a m u l o t y
z Mielca

R Z E S Z Ó W  P A P . W y tw ó rn ia  S p rzę ­
tu  K o m u n ik a c y jn e g o  w  M ie lc u , zna  
n a z p ro d u k c ji w y s o k o p rę żn y c h  sil 
n lk ó w  „ L e y la n d “  o raz  sam olo tów  
w ie lo za da n io w y ch  „ A N -2 “ , w y tw a ­
rza ny ch  tu  n a  lic e n c ji ra d z ie c k ie j, 
w y s y ła  o statn io  5 sa m o lo tó w  tego  
ty p u  w  w e rs ji ro ln ic ze j d la  Jugo ­
s ław ii. N a le ż y  p o d kre ś lić , iż  to  po ­
w ażne zam ów ien ie  eksp o rto w e  m ie  
le c k i zak ła d  z re a lizo w a ł w  c iąg u  2 
m iesięcy. R ów nocześn ie  — ja k  do ­
w ia d u je  się rze szo w s k i ko re spondent 
P A P  — przed  m ie le c k ą  W S K  o tw ie ­
ra ją  się m o żliw o śc i eksp o rto w e  te ­
go ro d za ju  sa m o lo tó w  do K o re a ń ­
s k ie j R e p u b lik i L u d o w e j.

Ponadto  W S K  z a w a rła  ostatn io  
k o n tra k t  z w ie lk im  za k ła d e m  m e­
ta lo w y m  V e stinghaus w  N R F  n a do 
staw ę n ie k tó ry c h  części a rm a tu ry ,  
m . łn . e lem e n tó w  s p rę żarek  do  s iln i 
k ó w  w y so k op rę żn yc h .

480-lecie Rakowa
Z  O K A Z J I 400-lecia  m iasta  

a ria n , R akow a, w yd an o  p ię k n y  
m edal oko liczno śc io w y  w y b ity  
w  b rąz ie  w  m e n n icy  p ań s tw o ­
w e j. Na je d n e j s tro n ie  m edalu  
f ig u ru je  h e rb  m ia s ta - ju b ila ta , 
na d ru g ie j nap is  w  ję z y k u  ła ­
c iń sk im  z X V I  w . W  p o ls k im  
tłu m a czen iu  b rz m i: „R u n ą ł s ta ­
ry  B a b ilo n , p o w a ły  jego w z ru ­
szył L u te r, m u ry  —  K a lw in ,  a le 
fu n d a m e n ty  —  Socyn” . Socyn 
b y ł, ja k  w iadom o, g łó w n y m  
ideo log iem  a r ia n -b ra c i p o lsk ich .

(ał)

Więcej „Silverów“, lepsze „Extra"

Wszystko o żyletkach
Ł Ó D Z K IE  Z A K Ł A D Y  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H , którym  

m. in. zawdzięczam y ukazanie się na rynku  znakom itych żyle­
tek, tzw . „Poisilverów ” , obiecują mężczyznom kolejne niespo­
dzianki. A  w ięc przede wszystkim  uruchom ienie drug ie j lin ii 
produkcyjnej, dzięk i czemu ju ż  wkrótce roczna produkcja „Pol- 
silverów ” w zrośnie do 106 m in  sztuk.

Równolegle z zaspokojeniem potrzeb k rajow ych wzrośnie ta k ­
że eksport „Polsiiverów ”, osiągając w  1975 roku  30 m in  sztuk  
rocznie.

W  przyszłym  roku  zam ierza się również reaktyw ow ać pro­
dukcję  żyletek typu „E xtra -Ł ó d ź”. Jak w iadom o, przyczyną za­
niechania była  zła jakość. Ponieważ obecnie uporano się z tech­
nologią, k tó ra  daje  ju ż  gw arancję dobrego tow aru, od p rzy ­
szłego roku  będzie się produkow ać „E xtra -Ł ódź” w  ilości około 
160 m in  sztuk rocznie. A  na przyszłość (oby n iezbyt odległą!) 
Ł Z W M  zam ierzają  w ziąć się wreszcie do w yrobu elektrycznych  

m aszynek do golenia, i  to w  k ilk u  różnych typach. (ał)

W Y R O B Y  ze zn ak ie m  S F A  są 
w y n ik ie m  w s p ó łp ra c y  175 za­
k ła d ó w . K oo p e ra n c i dosta rcza ją  
do S F A  oko ło  3 t}'s. różnych  
ty p ó w  p ó łfa b ry k a tó w  i  części 
zam iennych . F a b ry k a  zużyw a 
roczn ie  b lis k o  50 tys. to n  w y ro ­
b ó w  h u tn iczych . Ta w ła śn ie  
m nogość z a k ła d ó w  w s p ó łp ra c u ­
ją cych  je s t zarazem  n a jw ię k ­
szym k ło po tem . Z a k ła d o w e  p la ­
n y  p o p ra w ie n ia  ja k o ś c i i  n ieza­
w odności w y ro b ó w  n a tra f ia ły  
na tru d n o ś c i w y n ik a ją c e  z „ro z  
k o op e row an ia ”  p ro d u k c ji.

O s ta tn io  Z jednoczen ie  P rze ­
m y s łu  M o to ryza cy jn e g o  za trosz­
czy ło  się o p op ra w ę  te j s y tu a ­
c ji.  D z ię k i ro zb ud ow ie  n ie k tó ­
ry c h  za k ła d ó w  p od le g łych  z je d ­
noczeniu, ja k  ró w n ie ż  koncen ­
t r a c j i  i  s p e c ja liz a c ji p ro d u k c ji 
w e w n ą trz  p rz e d s ię b io rs tw  po ­
w s ta ła  m o ż liw ość  ogran iczen ia  
lic z b y  ko op eran tów .

S .A N O C K A  F a b ry k a  A u to b u só w  
o trz y m a  n a n as tę p n ą  5 - la tk ę  ponad  
120 m in  z ł n a  in w e s ty c je , k tó re  um o ż  
l iw ią  p rze ję c ie  od in n y c h  za k ła d ó w  
i  ro zsze rze n ie  p ro d u k c ji części i  e -  
le m e n tó w  do au to b u só w . N ie k tó re  
z ty c h  części „ S a n o k ”  dostarczać  
będzie  ró w n ie ż  Je lc za ń s k im  Z a k ła ­
d o m  S a m o ch o d o w y m  i F a b ry c e  S a­
m ochodów  C ię ża ro w y c h  w  S ta ra ­
ch o w ica ch .

T Y M C Z A S E M  S F A  in te n s y w ­
n ie  p rz y g o to w u je  się do s e ry j­
ne j p ro d u k c ji nowoczesnego 
autobusu  zb liżonego w a lo ra m i 
te ch n iczn ym i i  e k s p lo a ta c y jn y ­
m i do re n om o w a n ych  po ja zd ów  
w ło s k ic h , a ng ie lsk ich  czy f ra n ­
c u sk ich , zdecydow an ie  p o p ra w i 
się bezp ieczeństwo i  k o m fo r t  
ja zd y . Jego n a ro d z in y  „S a n o k ”  
uza leżn ia  od lepszej w s p ó łp ra c y  
z z a k ła d a m i re p re z e n tu ją c y m i 
in n e  (poza m o to ry z a c ją ) b ranże  
w y tw ó rcze . (Sok.)

Raprawdę lecznicza
R E W E L A C Y J N A  W O D A  ze 

ź ró d ła  w  B rzasku , lecząca sku ­
teczn ie  —  ja k  tw ie rd z ą  m iesz­
ka ń c y  S karżyska  —  w sze lk ie  u - 
szkodzenia  skórne, doczekała  się 
zn ów  za in te re sow an ia  ze s tro ny  
sp ec ja lis tó w . W odę p rzekazano 
do la b o ra to r iu m , gdzie  s tw ie r­
dzono m . in ., że za w ie ra  ona w  
l it r z e  22,8 m g  żelaza, a w ię c  
znaczn ie  w ię ce j n iż  w o dy, za­
k w a lif ik o w a n e  ju ż  ja k o  le c z n i­
cze. P ow s ta ł sp e c ja ln y  k o m ite t, 
k tó r y  p o s ta n o w ił uzyskać zgodę 
w ła d z  na szerszą eksp loa tac ję  
ź ró d e ł w  B rza sku . (a ł)

7—18 ła t , p o w o ła n ie  sp e c ja ln y ch  je d  
n ostek O R M O , p e n e tra c ja  ś rodo ­
w is k , z  k tó ry c h  pochodzą d ziec i m o ­
ra ln ie  zagrożone — w s zys tk o  to  spo ­
w o d o w a ło , że m o żn a  ju ż  obecn ie  m ó  
w ić  o p o z y ty w n y c h  zm ia n a c h  w  te j  
d zie dz in ie .

W  T O K U  D Y S K U S J I ze b ra n i w y ­
s u n ę li w ie le  w n io s kó w , m o g ąc yc h  
p rzy c zy n ić  się do dalsze j p o p ra ­
w y  s y tu a c ji. P o d s ta w o w y m  w a ru n ­
k ie m  je s t e g ze k w o w a n ie  o b o w ią z­
k u  p o b iera n ia  n a u k i p rzez  m ło d z ie ż  
do la t  18 o ra z  o p iek a  n ad  tą  g ru p ą  
m ło d y c h , k tó rz y  w e sz li ju ż  n a  d ro  
gę p rzes tępstw a , a  po o d b yc iu  k a ­
r y  ro zp o czę li p racę. S p ra w ą , w y m a ­
g a jąc ą  n a d a l ostatecznego ro zw ią za ­
n ia  je s t  w y k o n y w a n ie  o rzeczonych  
przez  S ąd d la  N ie le tn ic h  postano ­
w ie ń  o  u m ie szc zen iu  d z ie c k a  w  za ­
k ła d z ie  p o p ra w c zy m  lu b  w y c h o w a w  
czy m . W ię k s z y  u d z ia ł w  p rocesie r e  
s o c ja liza c ji p o w in n a  m ie ć  m ie js k a  
o rg a n iza c ja  Z M S .

W n io s k i k o ń c o w e o p ra c u je  zespól 
osób p o w o ła ny ch  z u c ze s tn ik ó w  
w c zo ra js ze j n a ra d y , k tó r y  p rzed s ta ­
w i p ro g ra m  w y ty c z a ją c y  dalsze k ie ­
r u n k i  p o stęp o w a n ia  w  ty m  z a k re ­
sie. ( j f )

ZE SPORTU

Prasa b ry ty js k a

o m eczu G ó rn ik a

„Rangersi
upokorzeni“

L O N D Y N  P A P . C z w a r tk o w a  p ras a  
b ry ty js k a , p ys zn iąc  się su k cesam i 
A rs e n a łu  w  sp o tka n iu  z d ru ż y n ą  l iz  
bońską i zw y c ię s tw e m  Leeds nadl 
zespołem  b u d ap es zteń sk im , z p rz y ­
k roś c ią  o d n oto w a ła  p o ra żk ę  Ramgeir 
sów podczas re w anżow e go  s p o tk a n ia  
z G ó rn ik ie m .

„ D a ily  S k e tc h “  p is a ł po  m e czu *  
„N ie za d o w o le n i k ib ic e  k p i l i ,  g d y  
R an g ersi p o n ow n ie  przegna li z  G ó r­
n ik ie m  Z a b rz e  -  w  ty m  s a m y m  
stosunku  ja k  podczas p ie rw szego  
s p o tk a n ia  w  Polsce“ .

N a to m ia s t „ D a ily  M a i l“  s tw ie rd z ił 
w  ty tu le  „ P o la c y  s c h w y c ili R a n g ę *  
sów  w  p u ła p k ę “ .

„ D a ily  Ejopress“  k o n s ta tu je *  
„R an g ers i u p o k o rze n i o s ta tn ie j n o c y  
w  G lasgow  zo sta li w y e lim in o w a n i z  
P u c h a ru  E u ro p y ...“

W Szczecinie powstaje
olimpijski 

ośrodek pływacki
P O L S K I Z w ią z e k  P ły w a c k i 

p o s ta n o w ił p ow o ła ć  w  Szczeci-* 
n ie  o lim p ijs k i ośrodek p ływ ać-* 
k i.  D z ia ła ć  on będzie  w  o p a rc iu  
o sekc ję  p ły w a c k ą  A rk o n iii, a  
k tó re j w  s k ła d  g ru p y  o b ję te j 
p rz y g o to w a n ia m i w e jd z ie  11 za­
w o dn icze k  i  za w o d n ikó w . P onad  
to  w  ośro dku  ty m  tre n o w a ć  bę-* 
dą  d w ie  osoby z Pogoni.

P odobny ośrodek d z ia ła  W! 
S ta rg a rd z ie  p rz y  N e p tu n ie , W. 
k tó ry m  tre n u je  15 na jlepszych ’ 
zaw odn iczek  i  z a w o d n ik ó w  tegQ| 
k lu b u .

Losowanie pucharów
W  Ś R O D Ę  10 g ru d n ia  w  Z u ric h u *  

o d b ędzie  się lo s ow an ie  ć w ie rć f in a łó w  
ro z g ry w e k  K lu b o w eg o  P u c h a ru  E u ­
ro p y  i  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a  
ró w . Ć w ie rć fin a ło w e  m ecze ro ze g ra ­
n e zo s tan ą  w  d n ia c h  4 i  18 m a rc a  
1970 r .
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IN A U G U R A C J A  P O L S K IC H  
„ D N I  G O S P O D A R C Z Y C H “
W  B E R L IN IE  Z A C H O D N IM

♦  W  c z w a rte k  27 b m . o dby­
ła  sdQ w  B e r l in ie  zac hodni m  
k o n fe re n c ja  prasow a, n a k tó ­
re j p o in fo rm o w a n o  o p ro g ra ­
m ie  po lsk ic h  „ D n i gospodar­
c zy c h “  o rg a n izo w a n y c h  od 29 
b m . do  7 g ru d n ia  b r . w  ty m  
m ieśc ie .

P o ls k ie  „ D n i gospodarcze“  
in a u g u ru je  w y s ta w a  w  zachód-  
n io b e r liń s k im  o środku  „E u ro ­
p a -  C e n te r“ , n a  k tó re j 17 poi 
s k ic h  p rzed s ię b io rstw  h an d lu  
zag ra n ic zne g o  d e m o n s tru je  sze 
ro k i as o rty m e n t a r ty k u łó w  eks 
p o rto w y c h  naszego p rzem ys łu .

W  ra m ac h  po lsk ic h  „ D n i go 
sp o d a rczy ch “  odbędą się ró w ­
n ie ż  p o ka zy  m o d y  p o ls k ie j, de 
g u stac ja  sp ecja lności p o lsk ie j 
k u c h n i itp .

A L G IE R IA  W E Ź M IE  U D Z IA Ł  
W  S Z C Z Y C IE  A R A B S K IM

♦  P o d a no  tu  o f ic ja ln ie  do  
w ia d o m o śc i, że A lg ie r ia  w e ź ­
m ie  u d z ia ł w  a ra b s k ie j k o n fe ­
re n c ji n a  szczycie , k tó ra  roz­
p oczn ie  s ię  20 g ru d n ia  b r . w  
R ab a c ie .

♦  S e k re ta rz  g e n e ra ln y  K C  
K P Z R  L e o n id  B re żn ie w  p rz y ­
j ą ł  w  c z w a rte k  p rze b y w a ją c e ­
go  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  z 
o f ic ja ln ą  w iz y tą  p rz y ja ź n i m i­
n is tra  O b ro n y  N a ro d o w e j N R D ,

. g e n e ra ła  a r m ii H e in z a  H o ffm a n  
n a  i to w arzy szą ce  m u  osoby.

W  ro zm o w ie , k tó ra  u p ły n ę ła  
w  serdecznej i p rz y ja c ie ls k ie j  
atm o s fe rze  w z ią ł u d z ia ł m in i­
s te r O b ro n y  Z S R R  m a rs za łe k  
Z w ią z k u  R ad z ie ck ie go , A n d r ie j  
G re c zk o .

D E L E G A C J A  R E P U B L IK I  
W IE T N A M U  P O Ł U D N IO W E G O  
W  P H E N IA N IE

♦  W  środę n a zap ro s zen ie  
rzą du  K R L -D  p rz y b y ła  do 
P h e n ia n u  d e le g a c ja  N a ro d o w e ­
go  F ro n tu  W y z w o le n ia  W ie tn a  
m u  P o łu d n io w e g o  i T y m c zas o ­
wego R ząd u  R ew o luc y jn eg o  
R e p u b lik i W ie tn a m u  P o łu d n io ­
w ego. D ele g ac ji p rzew o dn iczy  
c z ło ne k  P re z y d iu m  K C  N aro d o  
w ego  F ro n tu  W y z w o le n ia  W ie t  
n a ra u  P o łu d n io w e g o , T ra n  B uu  
K ie m .

N a  lo tn is k u  d e leg ac ję  serdecz  
n ie  p o w ita li:  osobistości o f ic ja ł  
n e 1 p rzed s ta w ic ie le  ludnośc i 
K R L -D .

Ztuolnienie
mordercy Lambrakisa
S O F IA  P A P . J a k  donoszą, 

m o rd e rc a  deputow anego g rec­
k ie j  le w ic y  d em okra tyczne j 
(E D A ) G. L a m b ra k isa , K ocam a- 
miis zos ta ł p rzed te rm in  owo z w o l­
n io n y  z w ię z ie n ia  „za  dobre  
s p ra w o w a n ie ” . W  1963 ro ku  K o - 
cam anis  ro zm yś ln ie  n a je ch a ł mo 
ta c y  k łe m  na L a m b ra k is a  ra n iąc  
go  śm ie rte ln ie . W  1966 ro k u  K o  
ca m a n is  zosta ł skazany  na 11 la/t 
w ie z ie n ia  za zabójstw ©  L a m b ra - 
jkisia.

W ypuszczen ie  na  w o lność  K o  
cam an isa  n as tą p iło  w  ślad za re ­
h a b ilita c ją  b. szefa żandarm eria  
W p ó łn o cne j G re c ji, gen. M ic o - 
*a, k tó r y  ró w n ie ż  zam ieszany 
b y ł w  zam ach n a  życ ie  L a m ­
brak isa .

R o zw ażan ia  na m arg inesie  ro zm ó w  w  H e ls in kach

Dzień dzisiejszy
pokojowego współistnienia

ś w i a t , w  s p o s ó b  d l a  n a s  n i e z a u w a ż a l n y  w s z e d ł
W  N O W Ą  ERĘ. ERĘ P O K O JO W E G O  W S P Ó Ł IS T N IE N IA . JEST  
T O  PRO CES N A  P E W N O  D Ł U G I I  S K O M P L IK O W A N Y . P R O ­
CES —  D O D A J M Y  W Y M U S Z O N Y  P R Z E Z  P O T Ę G Ę  G O SPO ­
D A R C Z Ą  I  M IL IT A R N Ą  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O .

W  D O T Y C H C Z A S O W E J  h i -  i  każde zakończenie  k o le jn e j 
s to r i i  lu dzko śc i ce lem  z b ro je ń  w o jn y  b y ło  p oczą tk iem  nowego 
b y ło  za pe w n ie n ie  p a n o w a n ia  okresu  p rzyg o to w a ń  do n ow e j 
nad  św ia tem . P ro w a d z iło  to  za - w o jn y . W o jn y , k tó ra  d la  p o ko - 
wsze do  w o jn y . K ażda  w o jn a  n an ych  oznaczać m ia ła  o d w ró - 

---------------- -^ c e n ie  k lę s k i,  d la  zw yc ięzców  —

W. Brytania i Brazyiia
rozliudow njq ••• 
więzienia

L O N D Y N  P A P . Rząd b r y t y j­
s k i p o s ta n o w ił p rzeznaczyć z 
budże tu  pańs tw ow ego  60 m in . 
fu n tó w  s z te r lin g ó w  n a  budow ę  
n ow ych  w ięz ień .

J a k  o z n a jm ił w  Iz b ie  G m in  
m in is te r  S p ra w  W e w n ę trznych , 
C a llaghan , w  A n g li i  i  w  W a lii 
w y b u d u je  s ię  w  1970 r .  15 no­
w y c h  w ięz ień .

*  *  *

M E K S Y K  P A P . B ra z y li js k i gu 
b e rn a to r s tanu  Sao P au lo , A b re u  
Sodre ośw iadczy ł, że liczb a  w ię ­
ź n ió w  p o lity c z n y c h  w  B ra z y li i 
je s t obecnie  ta k  w ysoka , iż  w ie ­
le  w ię z ie ń  s tan o w ych  je s t p rze­
p e łn io n ych . D o da ł on, iż  zasu­
g e ro w a ł w ła d z o m  fe d e ra ln y m  
a by  w yspę  F e rn an do  de N o ro n - 
ha, po łożoną w  o d leg łośc i 400 
k ilo m e tró w  od w yb rze ży  b ra z y ­
lijs k ic h ,  na O ceanie  A tla n ty c ­
k im , p rzeznaczyć n a  w ię z ie n ie

leśnie zniżcie mann
K O P A L N IC T W O  U R A N O W E  dostar  

cza obecn ie  ka żd eg o  ro k u  o k o ło  23,5 
ty s . ton  tego p ie rw ia s tk a , m a jąc eg o  
— ja k  w ia d o m o  — zasadn icze zn a ­
czen ie  d la  te c h n ik i ją d ro w e j .  W  
z w ią z k u  z n ie u s ta n n y m  w zro s te m  
lic z b y  re a k to ró w  i z w ię k s za n ie m  ich  
m o c y , ro śn ie  za p o trze b o w a n ie  n a  
u ra n . W  la ta c h  1*73—74 b ęd z ie  się  
go zu ży w a ło  p raw d op o d o b n ie  oko ło  
38 ty s . ton  ro czn ie , t j .  o 60—70 p roc. 
w ię c e j n iż  obecn ie .

J a jk o  K r z y s z to fa  Niacona Kolumba

u g ru n to w a n ie  zw yc ięs tw a .
Ś w ia t n ieu s tan n ie  k ro c z y ł po 

s p ira li zb ro jeń , aż w ie lko ść  
ś ro d k ó w  i  s iłę  ic h  zniszczenia 
u d o s k o n a lił ta k , że za g roz ił is t ­
n ie n iu  ca łe j ludzkośc i.

W O J N A  1939-1945 p rze ra z iła  n a ro ­
d y  o k ru c ie ń s tw a m i h it le ro w c ó w  i  
Ja p o ń c zy k ó w . P rz e ra z iła  o g ro m em  
p rze la n e j k r w i  i  zn iszczeń  ja k ie  
p rzyn ios ła . N a ro d y  ś w ia ta  p rzy s ię ­
g ły  sobie w  ro k u  1945, że będzie  to  
o sta tn ia  w o jn a  w  ja k ą  d a ły  się w c ią ­
gnąć . H is to r ia  m in io n y c h  25 pow o­
je n n y c h  ła t  p o k a za ła  je d n a k , że n ie  
z a m ie rza ł zre zyg n o w ać  z  p o lity k i  
zb ro je ń  m il ita ry z m , w s p ie ra n y  p rzez  
m ię d zy n a ro d o w y  k a p ita ł. N ie  z re ­
zy g n o w a ł z p rzy g o to w a ń  do n o w e j 
w o jn y  ś w ia to w e j, k tó re j ce lem  m a  
być zn iszczenie  s o c ja lizm u . Bo is t­
n ie n ie  obozu so c ja lis ty czn e go  n ie  ty l  
k o  o g ra n ic zy ło  zasięg jego  w ła d zy , 
a le  w  m ia rę  sukcesów  gospodar­
czych i spo łecznych obozu so c ja li­
stycznego w ła d zę  tę  zaczęło  p o w aż­
n ie  osłab iać.

T A K  się z ło ży ło  w  h is to r ii n a ro ­
d z in  s o c ja lizm u , że  z w y c ię ż y ł w  k ra  
ja c h , k tó ry c h  poziom  ro zw o ju  gos­
podarczego p o zo staw a ł d a le k o  za  n a j 
b a rd z ie j ro z w in ię ty m i k r a ja m i k a p i­
ta lis ty c z n y m i. S y tu a c ja  ta  u ła tw ia ­
ła  m ię d zy n a ro d o w e m u  k a p ita ło w i 
p ro w a dze n ie  w  stosunku  do obozu  
so c ja lis tycznego  p o lity k i z p o zyc ji 
s iły . p o lity k i d y s k ry m in a c ji gospo­
darc ze j i n ie u s ta n n y c h  k n o w a ń  p rze  
c iw k o  bezp ie cze ń stw u  p ań s tw  so­
c ja lis ty c zn y c h .

W  T E J  S Y T U A C J I k r a jo m  soc ja­
lis ty c z n y m  n ie  p o zostaw a ło  n ic  in ­
nego ja k  — ro z w ija ją c  gospodarkę — 
u m ac n ia ć  ró w nocze śn ie  sw ó j p o te n ­
c ja ł m il ita rn y . P o ten c ja ł, k tó ry  po  
ra z  p ie rw s zy  w  h is to r ii lu d zko ś c i s iu  
ż y  n ie  p rz y g o to w y w a n iu  a g re s ji, a le  
o b ro n ie  p rze d  ag re sją .

I  O TO  zaczyna ją  dz iać się rze 
czy n ie z w y k łe . U S A , n a jp o tę ż ­
n ie jsze p ań s tw o  ś w ia ta  k a p ita ­
lis tycznego , zm uszone zosta ło  do 
p od jęc ia  z na jp o tę żn ie jszym  
p ań stw em  obozu soc ja lis tyczne ­
go ro zm ó w  ro z b ro je n io w y c h . N a 
s tąp iło  to  w  m om encie , g dy  po­
tęga m i lita rn a  ZS R R  w  okreś lo  
n ych  rodza jach  b ro n i p o s ta w iła  
pod zn ak ie m  za p y ta n ia  n rz e w a - 
gę, na k tó rą  l ic z y l i s tra te d zy  
U S A .

D la teg o  też zgoda U S A  na 
ro zm o w y  z ZS R R  w  H e ls in ­
kach. k tó ry c h  ce lem  je s t zapo­
czą tko w a n ie  w ła ś c iw y c h  nego­
c ja c ji n a  te m a t ogran iczen ia  
z b ro je ń  s tra te g iczn ych  obu su ­
p e rm o ca rs tw  n ie  w y n ik a  z po­
czucia s iły ,  a le z beznadzie jnoś­
c i k o n ty n u o w a n ia  coraz w ię k ­
szym kosztem  pogon i za z łu dn ą  
p rzew agą s tra teg iczną , a także  
i  z św iadom ości tego, że ka żdy  
a ta k  a to m o w y  p o c ią g n ą łb y  za 
sobą śm ie rte ln ą  ripo s tę . I  to  sta 
n o w i rz e c z y w is ty  p u n k t  z w ro t­
n y  w  h is to r ii w a lk i o położen ie  
k resu  w o jn o m  i  w p ro w a dze n ie  
św ia ta  w  epokę poko jo w e go  
w sp ó łis tn ie n ia .

Jerzy L IS Z E W S K I

R A D A  M IE J S K A  H e ls i­
n ek  w y d a ła  p rz y ję c ie  na  
cześć d e le g a c ji a m e ry k a ń ­
s k ie j i  ra d z ie c k ie j,  b io rą ­
cych  u d z ia ł w  rozm ow ach  
w  sp ra w ie  za ha m o w a n ia  
z b ro je ń  s tra te g iczn ych .

N a  z d ję c iu : w  czasie  
p rz y ję c ia  ro z m a w ia ją  (od 
le w e j)  p rze w od n iczący  de­
le g a c ji ZS R R  W. S ie m io ­
n ów , p rze  w . d e le g ac ji 
U S A  G. S m ith  i  b u rm is trz  
H e ls in e k  T . A u ra .

(C A F  —  A P  —  te le fo to )

Karjalalnen
opuścił Moskwą
M O S K W A  P AP . F iń s k i M in i­

s te r S p ra w  Z agran icznych  A c h ti 
K a r ja ia rn e n  opuśc ił w  czw a r­
tek  M oskw ę, u da jąc  się do H e l­
s inek. K a r ja la ln e n  p rze b yw a ł w  
M o skw ie  w  z w ią zku  z podpisa­
n iem  p ro to k o łu  o w y m ia n ie  han  
d lo w e j m iędzy ZSRR i F in la n ­
d ią  na ro k  1970.

R a dz iecko -fiń ska  w y m ia n a  han 
d low a  zw iększy s ię  w  p rzysz łym  
ro k u  o 6 p rocen t i osiągn ie  o- 
ko ło  500 m ilio n ó w  ru b li.

Rozwój stosunków
adziecko-tureckich
M O S K W A  P A P . M in is te r  S p ra w  Z a  

g ra n ic zn y c h  T u rc j i ,  C ag layangU  
p rze m a w ia ją c  w  środę w  senac ie  
o św iad c zy ł: „Jesteśm y zd ec yd o w a n i 
d o k ła d ać  w s ze lk ic h  w y s iłk ó w , aby  
w  da lszy m  ciągu ro z w ija ły  się  n a­
sze stosunki ze Z w ią z k ie m  R ad z ie c  
k im . M ó w ią c  o zak o ń czo n e j w  Z w ią ż  
ku  R a d z ie c k im  w izy c ie , p rezy d en ta  
T u rc j i  S u n a ya , m in is te r  S p ra w  Z a ­
g ran iczn yc h  p o d kre ś lił, że b y ła  ona  
k o rzy s tn a  pod w ie lo m a  w zg lę d am i.

„Kolejowy“  import
z Węgier

B U D A P E S Z T  P A P . F irm a  G a n z -  
M a v a g  — zn a n y  w ę g ie rs k i p ro d u ce n t  
lo k o m o ty w , od w ie k i la t  je s t  do­
staw cą lo k o m o ty w  sp a lin o w y ch  i 
w a g on ó w  m o to ro w yc h  d la  P K P  ł  p o i 
sk ic h  za k ła d ó w  p rzem ys ło w yc h .

G a n z -M a v a g  dostarcza lo k o m o ty ­
w y  s p a lin o w e , z p rze k ła d n ią  e le k ­
try c zn ą  o m o cy  600 K M , służące do 
p ra c  p rze to k o w y c h  n a P K P  lu b  w  
za k ła d a c h  p rzem ys ło w yc h . P o  w y ­
zw o le n iu  do ro k u  1968 f ir m a  G a n z -  
M a v a g  d o starc zy ła  Po lsce 355 ta k ic h  
lo k o m o ty w , do ko ń c a  ro k u  b ieżą­
cego d o starczonych  zostan ie d a l­
szych 17 lo k o m o ty w , a  w  ro k u  p rzy  
s z łym  — 10.

N ie za le żn ie  od lo k o m o ty w , Gam z- 
M a v a g  dostarcza P K P  w a g on y  m o­
to ro w e  o m o cy  500 K M . Do ro k u  
1968 dostarczono  130 ta k ic h  wago­
nó w . W  ro k u  b ie ż. o d b io rca k ra ­
jo w y  o trz y m a ł 13 d alszy ch  w a g o ­
nó w . N a  ro k  1970 za k o n tra k to w a n o  
7 tego  ro d za ju  w a g on ó w .

Nasz komentarz

Najpierw zbrodnia,
P ® 8 @ E 3 B „ .  wstyd?

J E D Y N Y M  C Z Ł O W IE K IE M , k tó r y  d z o n e j,  z g w a łc o n e j i  z a m o rd o w a n e j 
c y n ic z n ie  p rz e s z e d ł d o  p o rz ą d -  p rz e z  a m e ry k a ń s k i  p a t r o l  -  d ra m a t  

k u  d z ie n n e g o  n a d  r e w e la c ja m i o  w  w io s c e  T r u o n g  A n  je s t  k o le jn y m  
z b ro d n ia c h  p o p e łn io n y c h  p rz e z  Z o l- d o w o d e m  z b ro d n i,  k tó re  t r u d n o  j u t  
n ie rz y  a m e ry k a ń s k ic h  w  W ie tn a -  n a z w a ć  p r z y  p a l ik o w y m i in c y d e n ta -  
m ie  — b y t  G E O R G E  B R O W N , b . m i,  ja k ie  m o g ą  s ię  z d a rz y ć  n a  w o j  
m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  W ie l-  n ie . Są o n e  b o w ie m  w y ra z e m  w y -  
k ie j  B r y ta n i i .  P o w ie d z ia ł o n  w rę c z , n a tu rz e n ia  i  g ro ź n e j d e m o r a l iz a c j i ,  
k u  o b u rz e n iu  o p in i i  p u b l ic z n e j w  k tó r e j  ź ró d łe m  s ta ła  s ię  ta  w o jn a  
s w y m  k r a ju ,  że  „ k ie d y  lu d z ie  w a l-  p ro w a d z o n a  p rz e z  A m e r y k ę  p rz e ­
czą — c z y n ią  p o tw o r n e  rz e c z y , k tó -  c iw k o  n a r o d o w i w ie tn a m s k ie m u  
r y c h  p o te m  o g ro m n ie  s ię  w s t y d z ą w b r e w  n a tu rz e , i  w b r e w  z a s a d o m  
N a w e t c i  w  a m e ry k a ń s k im  a p a ra -  m o r a ln y m .
d e  rz ą d z ą c y m , k tó r z y  p r ó b u ją  o s to  (Z . A R T .)
n ić  w in n y c h  p rz e d  o d p o w ie d z ia ln o ^  ■ ■ 11 .... *
c ią  za  te  z b ro d n ie , n ie  o d w a ż y l ib y  
s ię  g ło s ić  ta k  n ie z w y k ły c h  te o r i i.

A le  re a k c ja  B ro w n a  n a  a la r m u ją ­
ce w ia d o m o ś c i o  s t r a s z l iw e j m a ­
s a k rz e  s ta rc ó w , k o b ie t  i  d z ie c i — 
m ie s z k a ń c ó w  p o łu ć tn ia w o w ie tn a m -  
s k ie j  w io s k i  — je s t  ja s k r a w y m  w y ­
ją tk ie m .  Z a r ó w n o  a m e ry k a ń s k a  o p i 
n ia  p u b l ic z n a , j a k  i  o p in ia  w  in ­
n y c h  k r a ja c h  zo s ta ła  d o  g łę b i 
w s trz ą ś n ię ta  z w y ro d n ie n ie m , d o  k tó  
re g o  p o s u n ą ł s ię  ż o łn ie r z  a m e ry ­
k a ń s k i,  k t ó r y  — ja k  t łu m a c z o n o  sp o  
łe c z e ń s tw u  U S A  o d  w ie lu  la t  — 
b r o n i  w  W ie tn a m ie  p r a w  c z ło w ie k a ,  
w o ln o ś c i,  d e m o k r a c j i .

C A Ł A  p ra s a  ś w ia to w a  b i je  na  
a la rm .  P o  o s ła w io n e j a fe rz e  „ z ie ­
lo n y c h  b e re tó w ” , p o  w s trz ą s a ją c e j 
h is to r i i  m ło d e j W ie tn a m k i u p r o w a -

Wyjazdy biskupów
d o  H ę f s s i s i

W  R Z Y M IE  p rz e b y w a ł b p  Jan  
O b lą k , su fra g a n  w  d ie c e z ji w a n m iń  
s k ie j. B ra ł on u d z ia ł w  p rac ac h  K o  
m is ji B e a ty f ik a c y jn e j k a rd . H o z ju -  
sza. Z o sta ł on p r z y ję ty  p rzez  P a w ła  
V I  i  z ło ż y ł w iz y tę  a rc y b is k u p o w i 
A . C as aro li.

D o R z y m u  w y je c h a ł a d m in is tra to r  
ap o s to ls ki d ie c e z ji o p o lsk ie j b p  F ra ń  
c isze k Jop . B ie rz e  on  u d z ia ł w  obra  
dach k o m is ji .

B p  J e rz y  M o d ze le w s k i, su fra ga n  
w  a rc h id ie c e z ji w a rs za w s k ie j w y je ­
ch a ł do  R z y m u  w  celu  w z ię c ia  udzia  
łu  w  d o ro c zn y m  po sie d zen iu  s e k re ­
ta r ia tu  d la  s p ra w  je d no ś c i ch rześc i­
ja n .

W  R z y m ie  p rz e b y w a ją  jeszcze: 
a rc y b is k u p i K o m in e k , B a ra n ia k , b p  
N o w ic k i o ra z . J a k  w ia d o m o  k a rd . 
W y s zy ń s k i.

Myśli złote 
i tombakowe

M IA R A  U C Z C IW O Ś C I

„ P o li ty c y  p o w in n i b y ć  ta k  uczci­
w i,  b y  m o żn a  b y ło  zaw sze o d  n ic h  
ku p o w a ć  u ż y w a n y  sa m ochód”  

p is a rz  s zw e d zk i —
T h o m to n  W IL D E R

O C H R O N A  W O L N O Ś C I

„ M o ja  och ro n a p rze z  fu n k c jo n a r iu  
s zy  s łu żb y  bezp ie cze ń stw a  je s t n a j­
b a rd z ie j now oczesną fo rm ą  od b yw a­
n ia  k a ry  n a  w o lnoś ci”  

p re zy d e n t N R F  —
d r  G u s ta v  H E IN E M A N N

T R E N IN G

„W y ć w ic ze n i k ła m c y  m ó w ią  n ie ­
p ra w d ę  n a w e t w te d y , g d y  to  je s t  
n ie po trze bn e  — po p ro stu  d la  tre ­
n in g u ”

p is a rz  a m e ry k a ń s k i —
H a ro ld  P IN T E R

C Ô 2  P O Z O S T A J E

„R o s ja n  n ie  w id a ć , kościo łów  się  
n ie  po d pa la , a  d o m ó w  n ie  u p a ń -  
s tw a w ia  —  cóż pozosta je  p ro p ag a n ­
d z ie  ch a d ec k ie j do  n a s tę p n e j w a lk i  
w y b o rc ze j? ”
p rzew o d n iczą cy  b a w a rs k ie j SP D  — 

V o lk m a r  G A B E R ?

„ Z Ł O T E ”  P IO R Ą

„ N a jb a rd z ie j n ie be zp ie czn i są  ta ­
cy  k r y ty c y , k tó rz y  n ic  n ie  ro zu m ie ­
ją ,  a le  za to  do b rze  p iszą”

d y ry g e n t a m e ry k a ń s k i —
L eo p o ld  S T O K O W S K I  

Z e b ra ł (jas )
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Szczecińskie b an k i p rzed  nou ipm i zadan iam i

W ,
No w y  e t a p  r o z w o j u ,

w  k tó r y  w k ra c z a m y  w  
w y n ik u  u ch w a ł V  Z ja zd u  

oraz I I  i IV  P le nu m  K C  PZPR , 
c h a ra k te ry z u je  się dążeniem  do 
pe łnego  w y k o rz y s ta n ia  c z y n n i­
k ó w  d ecyd u jących  o in te n s y f ik a  
c j i  naszej g osp od a rk i z uw zględ  
n ien iem  pełnego sp oży tko w an ia  
in ic ja ty w y  lu d z k ie j.  W y n ik a ją c e  
stąd zm iany  w  sposobie za rzą -

Przemówienia Lenina
na płytach

W  C A Ł Y M  Z w ią z k u  Radziec­
k im  trw a ją  obchody setne j rocz 
n icy  u ro dz in  W łod z im ie rza  I l j i -  
cza Len ina . P u n k t k u lm in a c y j­
n y  uroczystości p rzyp ad n ie  na 
w iosnę  1970 r., a le  ju ż  d z is ia j 
o d b y w a ją  się liczn e  im pre zy  
zw iązane  z tą w ie lk ą  roczn icą. 
W  W ołgog radzie  u rządzono M ie  
siąc L ite ra tu ry  L e n in o w s k ie j, w  
k in a c h  w y ś w ie tla  się f i lm y  po­
św ięcone życ iu  wodza re w o lu c ji. 
W  obw odzie  N o w o a n n in s k im  u- 
dostępn iono  p ub liczn o śc i bogatą 
p ły to te k ę  z n ag ra nym i p rzem ó­
w ie n ia m i W ło d z im ie rza  I ljic z a . 
M ożna tam  m. in . usłyszeć s ły n ­
ne jego m o w y  „C o  to  tak iego  
w ła d za  ra d z iecka ” , „D o  A rm ii 
C ze rw o n e j” , „O  ch łop a ch-śre d- 
n iaka e h ”  i „P a m ię c i tow arzysza  
S w ie rd ło w a ” .

Muzyczne 
t o  I o w o
P O W R O T  A N N Y  G E R M A N

4  PO  D W Ó C H  la ta c h  p rz e r  
w y ,  s p o w o d o w a n e j c ię ż k im  w y  
p a d  k łe m , p o w ra c a  na  e s tra d ę  
A N N A  G E R M A N . P ie rw s z y  p u b  
l ic z n y  w y s tę p  p o p u la r n e j p io ­
s e n k a r k i b ę d z ie  m ia ł m ie js c e  
w  g r u d n iu ,  na  e k r a n ie  T V .

„ S K A L D O W IE ’ ’ U S Z C Z U P L E N I

£  U  L E G Ł  Z M IA N IE  s k ła d  
b e a to w e j g r u p y  „ S K A L D O ­
W IE ” . O d szed ł z n ie j m ia n o ­
w ic ie  K r z y s z to f  P a l iw o d a  (g ita  
ra ) i  N a je g o  m ie js c e  b ra c ia  
Z ie l iń s c y  p o s ta n o w il i  n ie  w łą ­
c za ć  n ik o g o  n o w e g o . N o w y m  
n a b y tk ie m  ,,S k a ld ó w ” są n a to  
m ia s t, p rz y w ie z io n e  zza  o ce a ­
n u , n o w e  o rg a n y  H a m m o n d a .

N A  O T A R C IE  Ł E Z ...

s z c z e c iń s k im  fa n o m , k tó ­
r z y  n ie  m o g ą  d o c z e k a ć  s ię  a - 
t r a k c y jn ie js z y c h  g r u p  b e a to ­
w y c h , z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j  
z d ję c ie  b r y ty js k ie g o  ze s p o łu  
„ T H E  T R E M E L O E S ” , k tó r y  w  
u b . w to r e k  i  ś ro d ę  k o n c e r to ­
w a ł  w  W a rs z a w ie  (w  p ie r w ­
sze j c zę śc i k o n c e r tu  w y s tą p i ły  
g r u p y  — in s t r u m e n ta ln a  — 
„ A B C "  i  w o k a ln a  „ Q u o r u m " ) .  
„ T h e  T re m e lo e s ”  n a le ż ą  w  te j  
c h w i l i  do  b r y t y js k ie j  c z o łó w k i  
a  ic h  p rz e b o je  ro z c h o d z ą  s ię

w  w ie lo ty s ię c z n y c h  n a k ła d a c h  
p ły to w y c h  ( ..H e re  C o m e s  M y  
B a b y " .  „ E v e n  T h e  B a d  T im e s  
a re  G ochI ” . , ,S ile n c e  Is  G o l­
d e n " ,  e tc , e tc ). P o w y s tę p a c h  
w  P o lsce  m ło d z i A n g l ic y  u d a ­
l i  s ię  na  to u rn e e  po  Z S R R .

F E S T IW A L  E V R O W IZ J1

A  P O P U T .A R N y  fe s t iw a l  p lo  
s e n k a r s k i E u r o w iz j i  n a  k tó r y m  
„ m fr o d z i ly  s ię "  ta k ie  m . in .  
p rz e b o je  ja k  ,.M a r io n e tk i ”  c z y  
„ C o n g ra tu la t io n s ”  o d b ę d z ie  s ię  
w  m a rc u  p rz y s z łe g o  r o k u ,  a 
g o s p o d a rz e m  im p r e z y  bę d z ie  
t y m  ra z e m  H o la n d ia .

Z e b ra ł:  v

dzan ia , p la n o w a n ia  i  fin a n so w a  
n ia  n ie  o m in ę ły  także  b an ków . 
Ja k  w ia d om o, Rada M in is tró w  
p od ję ła  decyzje , k tó re  ra d y k a l­
n ie  zm ie n ia ją  s t ru k tu rę  o rg a n i­
za cy jną  N B P . C hodz i w  n ich  o 
skom asow an ie  w  je d n y m  rę ku  
sp ra w  fin a n s o w a n ia  i k re d y to ­
w a n ia  ca łości procesów  gospo­
d arczych. P ro d u k c ja , o b ró t i in ­
w e stow a n ie  zn a jd ą  się w  ges tii 
jednego b an ku . J a k ie  z m ian y  
za jdą  w  z w ią zku  z ty m  na na ­
szym  szczecińskim  p od w ó rku ?

O D 1 s tyczn ia  1970 r. p rzesta ­
je  d z ia łać  B a n k  In w e s ty c y jn y , 
a jego  agendy w ra z  z p ra c o w ­
n ik a m i p rz e jm ie  N a ro d o w y  
B an k  P o ls k i, k tó r y  będzie  f in a n  
sowa! i  k re d y to w a ł ca ło k s z ta łt 
d z ia ła ln o śc i szczecińskich przed 
s ię b io rs tw  uspo łeczn ionych, z 
w y ją tk ie m  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a  
oraz b u d o w n ic tw a  ro lnego . P K O  
oprócz d o tychczasow e j fu n k c j i  
p rze ch o w yw a n ia  oszczędności, 
s ta je  się p e łn o p ra w n y m  b an ­
k ie m  d la  o bs łu g i k re d y to w e j. 
P rz e jm ie  b ow iem  od O R S -u  
tzw . k re d y ty  konsu m p cy jn e  d la  
lu dn o śc i a od B a n k u  In w e s ty c y j 
nego k re d y ty  in w e s ty c y jn e  i re 
m on to w e  d la  b u d o w n ic tw a  in d y  
w id u a ln e go . B a n k  R o lny  będzie 
f in a n s o w a ł i k re d y to w a ł d z ia ła ł 
ność eksp lo a ta cy jn ą  i  in w e s ty ­
c y jn ą  ro ln ic tw a  i le śn ic tw a  oraz 
p rze m ys łu  tartacznego. Ludność 
w ie js k a  będzie  o trz y m y w a ła  w  
ty m  b a n k u  k re d y ty  na b u d o w ­
n ic tw o  i re m o n ty .

W  D A W N E J  s iedzib ie  B a n k u  In ­
w e styc y jne g o  p rz y  p l. O rla  B ia łego  
pow sta n ie  I I I  O d d z ia ł M ie js k i N B P . 
B ędzie  on m ia ł p e łn y  zakres d z ia ła ­
n ia  w  zak re s ie  obsługi p rzeds ię­
b io rs tw  re so rtu  żeg lug i, k o m u n ik a ­
c ji, łącznośc i, b u d o w n ic tw a  1 m a te ­
r ia łó w  b u d o w la n y c h , a ta k ż e  b udów  
n ic tw a  m ie szk an io w eg o  i sp ó łd z ie l­
czości m ie s zk a n io w e j. I I  O ddzia ł 
N B P  będzie  o b s łu g iw a ł w y łąc zn ie  
p rzem ys ł p la n u  ce n tra ln e g o . I  O d ­
d z ia ł będzie  się  sp e c ja lizo w a ł w  f i ­
n an s o w an iu  p rze m y s łu  te re now ego , 
spółdzielczości p ra c y , h a n d lu  i go­
s p o d a rk i k o m u n a ln e j.

W  n o w y m  u k ła d z ie  O ddz ia ł 
W o je w ó d z k i N B P . oprócz n ad ­
zoru i k o o rd y n a c ji p ra cy  p od le ­
g łych  p lacó w e k  o raz  w s p ó łp ra ­
cy z w ła d z a m i w o je w ó d z k im i, 
będzie decyd ow a ł m . in . o f in a n  
sow an iu  in w e s ty c j i p la n u  te re ­
nowego.

J A K IE  B Ę D Ą  E F E K T Y  
Z M IA N ?

P ow inn a  n astąp ić  zasadnicza 
p o p ra w a  o bs łu g i k lie n tó w  i  p o ­
te n c ja ln a  m o ż liw ość  b a rd z ie j 
ope ra tyw nego  o d d z ia ły w a n ia  na 
p ra w id ło w y  p rzeb ieg  d z ia ła ln o ś ­
c i p rze ds ię b io rs tw . W  dotychcza 
sow ej s tru k tu rz e  N B P  k o n tro lo  
w a ł d la  p rz y k ła d u  S zczecińskie  
Z a k ła d y  C e lu lozo w o -P a p ie rn icze  
w  S k o lw in ie  w  zakresie  p ro d u k  
c ji,  n a to m ia s t in w e s ty c je  b y ły  
f in an sow an e  w  ty m  p rze ds ię b io r 
s tw ie  przez B an k  R o ln y . Od 
styczn ia  ca ła  d z ia ła lność  z a k ła ­
du. a w ię c  za ró w no  bieżąca p ra  
ca e ksp lo a ta cy jn a  ja k  i in w e s ty  
c je  będą skoncen trow ane  w  jed  
nym  ban ku . Podobna sy tua c ja  
b y ła  ró w n ie ż  w  P Ż M , Fabryce  
K a b li „Z a ło m ”  i w  w ie lu  in ­
nych  p rze ds ię b io rs tw ach , gdzie 
in w e s ty c je  f in a n s o w a ł B an k  I n ­
w e s ty c y jn y , a d z ia ła lność  b ieżą ­
cą poszczególne o d d z ia ły  N B P . 
Od styczn ia  obo w ią zyw a ć  będzie 
po p ro s tu  zasada „jed ne g o  ok ien  
ka ” . Połączenie  w  je d n y m  b a n ­
ku  fin an sow an ia , in w e s ty c j i,  p ro  
d u k c ji i  o b ro tu  s tw a rza  znacz­
nie lepsze w a ru n k i d la  a k ty w i­
za c ji e k spo rtu , u trz y m a n ia  ró w ­
n ow ag i ry n k o w e j i w y k o n a n ia  
zadań in w e s ty c y jn y c h .

D E C Y Z JE  I  IN IC J A T Y W A .„

W P R O W A D Z E N IE  now ego u - 
k ła d u  i n ow ych  m etod p racy  
p rz y ję te  zostało w  ś ro d ow isku  
szczecińskich b a n ko w có w  z p e ł­
n ym  zro zu m ie n ie m  i zadow o le ­
n iem . D ecyz je  w  te j sp ra w ie  są 
uw ażane za słuszne i d a le k o ­
wzroczne. P od k re ś la  się tu ta j,  
że zm ia n y  m a ją  c h a ra k te r orga 
n iczny  i oznaczają  w z ros t zadań 
i o d p ow ie dz ia ln ośc i ban ków . 
B a n k o w c y  n ie  cze ka ją  je d n a k

z za łożo n ym i rę ko m a  na w c ie le ­
n ie  w  życie  n ow ych  decyz ji, lecz 
p rz y s tą p ili ju ż  do p ra k tyczn e go  
p rzyg o to w a n ia  w a ru n k ó w  do 
ich  re a liz a c ji. In ic ja ty w a  w idocz 
na je s t tu ta j na w ie lu  p łaszczyz 
nach.

Od p aźd z ie rn ika  t rw a  in te n ­
syw ne szko len ie  k a d r , k tó rego  
te m a ty k a  dob rana  je s t pod k ą ­
tem  zadań o czeku jących  b an k i. 
P row adzone  je s t także  p rzyg o ­
to w a n ie  k lie n tó w . W  ty m  je d ­
n ak  p rz j^padku  b a n k o w c y  ocze­
k u ją  i słusznie, że z in ic ja ty w ą  
w y jd ą  tu ta j za in te resow ane 
p rze ds ię b io rs tw a , k tó re  d o p iln u ­
ją , aby o dp o w ie d z ia ln i p ra c o w ­
n ic y  b y li zapoznani z n o w y m i 
p rzep isam i. C hodzi po p ro s tu  o 
to , b y  z d ru g ie j s tro n y  o k ienka  
b y ł ró w n orzęd n y, p rzygo tow any- 
do now ych  m e tod  p ra c y  k o n tra ­
hen t. Pomoże to  w  d o b ry m  
s ta rc ie  do p ra c y  w  n ow ych  w a ­
ru n kach .

R o k 1970 będzie  w  ty m  w zg łę  
dzie  sp raw dz ianem  ja k  now e za 
sady zdają  egzam in. P rz y p o m n ij 
m y, że je s t to  ro k  p rze jśc io w y , 
sp ina ją cy  sw o is tą  k la m rą  s ta rą  
5 - ła tk ę  z nową.

K R Y S T IA N  K O P ER

W salach Zamku

Âbsolwencki popis
/A K  CO R O K U  w  zam ko­

w ych  sa lach w y s ta w o w ych  
( ty m  razem  w  sk rzyd le  w schod­
n im ) og lądam y ekspozycję  p rac  
uczn iów  P aństwowego L iceum  

S ztu k  P lastycznych  w  Szczeci­
n ie. Tego ro k u  je s t to pokaz  
szczególny, k tó ry  k ie ro w n ic tw u  
nasze j szko ły p las tyczn e j p rz y ­
sp orzy ł nieco k ło p o tu  Jak  w ia ­
dom o bow iem  p ro g ra m  naucza-

Jesień w olmw nii /.u h
skleparh

Nietypowe
„trzydiieści siedem"
ZIM A  Z A  P A S E M  i  m i l io ­

ny P o lek  zaczęły sz tu rm o  
wać sk lepy. N e rw ow ość, 

k tó rą  zdradza ją , w  te o r i i w y d a ­
je  się zupe łn ie  n ieuzasadniona, 
bo zapow iadano dużą p op raw ę  
zaopatrzen ia , o b iecu jąc  rzuc ić  
na ry n e k  o ok. 10 proc. w ię ce j 
to w a ru  n iż w  ro k u  u b ie g ły m ; 
co n a jw ażn ie jsze  — to w a ru  po ­
szuk iw anego i modnego. H a n ­
del d o rz u c ił zapew n ien ie , że o - 
b u w ie  zna jdz ie  się w  sprzedaży 
znacznie w cześn ie j n iż w  la tach  
poprzedn ich . I  rzeczyw iśc ie , o k ­
na w ys taw ow e  z a p e łn iły  się 
ró ż n o k o lo ro w y m i d łu g im i b o t­
ka m i.

Jakże z łudne  są je d n a k  w ys ta  
w o w e  w raże n ia ! O kazu je  się bo 
w ie m , że. ko zaczk i są. ty lk o  n ie 
w  n u m e ra c ji 36, 37 i  38. T e j n a j 
bardz ie j... typ o w e j. A  gdy się 
zupe łn ie  p rzyp ad kow o  zna jdz ie  
ja k a ś  przez sprzedawcę zapom ­
n iana  para, to  bez pom ocy nie 
da się je j w c isnąć na nogę. B u ­
ty  n isk ie  w  p o d b ic iu  i  w ąsk ie  
w  cholewce n ie  chcą pom ieścić 
p rze c ię tn e j p o ls k ie j ły d k i.  W i­
doczn ie  p ro je k ta n c i i  sp ec ja liśc i 
od n um ero -sze ro ko -w zro s tów  za 
p om n ie li ja k  w yg lą d a  noga ty ­
p o w e j P o lk i.

N A  M A R G IN E S IE :  są co p raw d a  
i  ko za czk i, w  k tó ry c h  zm ieśc i się 
ty lk o  je d na  m a ła  stopa, ale za to  
d w ie  i to w c a le  n ieszczup łe  ły d k i, 
O c zyw iśc ie  w o ln ą  „ k u b a tu rę ”  k o ­
zac zka  m ożna w y p e łn ić  k i lk o m a  p a­
ra m i g rubych  pończoch, a le  to  p rze ­
c ie *  n ie jest m e to d a.

T a k a  jest k o n fro n ta c ja  o b ie tn ic  
pro d u ce ntó w  z  p ra k ty k ą . Są z im o ­
w e  b u ty ... i  n ie  m a  ic h . C iąg le  się  
zap o m ina , że p rze c ię tn a  po lska k o ­
b ie ta  nosi o b u w ie  n r  36. 37 lu b  38.

<KS)

n ia  w  c iągu  la t  u leg a ł w ie lu  
p o p ra w ko m , k tó ry c h  kon iecz­
ność narzuca ła  szko lna  i  życ io ­
w a  p ra k ty k a , by w  końcu  do­
p ro w a d z ić  do g en e ra lne j ko re k -  
tu ry  jego  p ro fi lu . A k tu a ln ie  
w ię c  k la sy  p ie rw sze  p ra cu ją  już  
w e d ług  nowego p ro g ra m u  n a ­
uczania , m ającego dać absolwen  
tom  szko ły  podstaw y do w y k o ­
n y w a n ia  zaw odu tech n ika -de ko -  
ra to ra , k la sy  os ta tn ie  zaś k o ń ­
czą w e d ług  daw nego p rogram u  
F a k t ten, a także szczupłość 
m ie jsca  ekspozycyjnego  u> skrzy  
d le  w schodn im , zadecydow a ły  o 
p ro f i lu  tegorocznego pokazu  
prac  uczn io w sk ich

W id z im y  tu  je d y n ie  prace  
czw a rty c h  i p ią ty c h  klas , któ re  
skończy ły  PLSP w e d ług  d aw n e ­
go p ro g ra m u  nauczan ia  — a 
w ię c  s tyka m y  się z d orob k ie m  
abso lw en tów , k tó rz y  w esz li już  
w  sam odzie lne życie  pozaszkol­
ne, o i le  n a tu ra ln ie  n ie  uda ło  
im  się dostać na  dalsze s tud ia  
w  k tó re jś  z naszych w yższych  
u cze ln i p lastycznych. W  ty m  ro ­
k u  — ja k  się o rie n tu ję  — nie  
u da ło  się to  żadnem u z abso l­
w e n tó w  naszego PLSP.

P O K A Z A N E  P R A C E  o b e jm u ją  m a ­
łp rs tw o  i ry s u n e k , rzeźbę i g ra f ik ę  
tzw . „ u ż y tk o w ą ”  (p la k a t, o k ła d k i 
ks ią żk o w e , n a le p k i i e ty k ie ty  h a n ­
d lo w e , z s ze ro k im  u w zg lę d n ien ie m  
„ w p ra w e k ”  lite rn ic z y c h ). M a m y  tu  
do  c zy n ie n ia  z p ionem  pedagogicz­
n yc h  w ie lo le tn ic h  w y k ła d o w c ó w  
s zk o ły :  w  d z ia le  m a la rs tw a  — G . Rec 
k a  i E . W itk o w s k ie g o , w  d z ia le  rzeź  
b y  — E . T o ru ń s k ie j i R . C zyżo w s k ie ­
go i w  o s ta tn im  — H . W ró b lo w e j i 
A . W ró b la . Z  p lo n em  pedagog icznym  
w y k ła d o w c ó w , no  i — rzecz ja s n a  -  
z e fe k ta m i p ra c y  u ta le n to w a n e j bez  
przec zn ie  m ło d z ie ży  L ic e u m . T r u d ­
no dać p ry m a t k tó re jś  ze szko lnych  
d y s c y p lin  p la s ty k i. I  to  ch y b a  do ­
b rze , że po zio m  a r ty s ty c zn y  je s t w y  
ró w n a n y , d a ją c  ab s o lw e n to m  dobre  
o g ó l n e  p r z y g o t o w a n i e  do 
w y k o n y w a n ia  zawrodu zarów n o  od 
stro n y  w a rs z ta to w e j ja k  i w  zak re sie  
sm ak u , w ra ż liw o ś c i e s te tyc zn e j, no 
i  w  ogóle ro zu m ie n ia  sp o łeczne j fu n  
K cji sz tu k i.

A B S O LW E N C K 1 PO PIS  n a ­
szej szko ły  ś re d n ie j, p ra c u ją c e j 
ju ż  ponad dw adzieśc ia  la t, jesz­
cze ra z  p rze kon a ł nas, że in w e ­
s tow an ie  w  u zdo ln io ną  m łodz ież  
p o w in n o  zam ortyzow ać się ’sto­
k ro tn ie . N ie  może nam  to  być 
obo ję tne  skoro  m u ry  szko ły  o - 
p uśc iło  ju ż  ponad 1 200 abso l­
w e n tó w . Z  w ie lo m a  z n ic h  s ty ­
k a m y  się na teren ie  m ias ta  i 
w o je w ó d z tw a  w  in s ty tu c ja c h  
k u ltu r y  i  s z tu k i, w  h an d lu  i rze  
m iośle , gdzie  w  p ra k ty c e  d o k u ­
m e n tu ją  d ob rą  „w iz y tó w k ę ” Pań 
stw ow ego L ic e u m  S ztu k  P las­
tycznych . (N p .)

O TO  absolw entka P ań ­
stwowego Liceum Sztuk  
Plastycznych Krystyna Bie­
lecka ogląda jedną z rzeźb 
z klasy prof. E m ilii T o ru ń ­
skiej.

Fo to : St. Cieś lak

Indyjski satelita
W  IN D IA C H  rozważa się m o i 

liw ość  w y k o rz y s ta n ia  sa te lity  
k o m u n ik a c y jn e g o  do łączności 
te le g ra ficzn e j, te le fo n iczn e j i te ­
le w iz ji .  Koszt przedsięw zięcia  
k tó re  — ja k  to  za k ład a ła  p lan y  
— m a się zakończyć w  ciągu 
d w u  na jb liższych  ła t. szacuje  sie 
na o ko ło  3 m ilia rd y  ru p ii.

Duża część p ra cy  s a te lity  ma 
być pośw ięcona em is jo m  te le w i­
z ji o św ia to w e j.

Konkurs „Dzieje szczecińskich rodzin w XX wieku“

DOCZEKALIŚMY LEPSZYCH CZASÓW...“  BilJMNI
Z.Zetfdller Zborowjk

„ .. .M IE S Z K A M  w Szczec in ie od 
lu tego  1346 ro k u . P rzy je c h a łe m  tu  
ja k o  osadnik w o js k o w y  w ra z  z 
o jc em . M o je  losy życiow e? W oj-  
na a od 46 -  praca w naszym  
m ieście . N a jp ie rw  b y łe m  e le k try ­
k ie m  w  M P K , p ó źn ie j zap isałem  
się n a kurs  k ie ro w c ó w , zaw odu  
u czy łe m  się przez dw a  <ata 
w  ko ń c u  zro b iłe m  I ka teg o rię . O- 
becnie m o je  w a ru n k i są znośne: 
m ie szk am  n a trzec im  p ię trze , m a m  
d w a  p o ko je  z k u c h n ią , o g rzew an ie  
eta żow e, najgorsze to  noszenie 
koksu  tak  w ysoko. M o je  z a in te re ­
sow an ia?  T e le w iz ja , o p ere tk a , m e­
cze p iłk i no żn e j. W  życ iu  spolecz  
n y m  sw ego środow isk a n ie  uczest 
niczę zbyt a k ty w n ie , p on iew aż pra 
cu ję  na zm ia n ę , to  m i p rzeszkadza  
w  w y k o n y w a n iu  o b o w ią zkó w  spo­
łecznych  w osiedlu. Jak m a m  
czas w o ln y  ide i  d z ie ćm i do k i­
na. Z y c ie  to w a rzy s k ie  m o je  i żo­
n y  jest sk ro m n e, m am  m a ło  czasu 
w ięc og ran ic zam  sie do k ró tk o trw a  
ły c h  spo tkań  z rodziną. Ś lub za­
w a rłe m  11 la t te m u . d o cze ka liś m y  
się d w o jg a  dziec i. Z  p rac y  je ­
stem  b ard zo  zadow o lony . N asze  
p la n y  -  to złożyć p ie n iąd ze  do  
s p ó łd z ie ln i m ie s zk a n io w e j d la  dzie  
ci, k tó re  d o ra s ta ja “ .

W TE N  SPOSOB o po w ie d z ia ł 
o sobie jeden z uczes tn ików  
trw a ją ceg o  ko n ku rsu  pn. „Dzie­
je  szczecińskich rodzi ł ” . Rom an 
B. Do b ib lio te k , do In s ty tu tu  
Zachodn io -P om orsk iego , w resz­
cie  — do o rg a n iz a c ji m łodz ieżo­
w ych , k tó re  k ie ru ją  a k c ją  zb ie­
ra n ia  a n k ie t — w c ią ż  n a p ły w a ­
ją  re la c je  i w spom nien ia , tych  
k tó rz y  p rz y b y li na te z iem ie  z 
różnych  s tron  P o lsk i i ś w ia ‘ a i 
te raz s tanow ią  coraz b a rdz ie j 
je d n o litą  społeczność szczeciń­
ską.

S IĘ G N IJ M Y  Z N Ó W  do w y p o ­
w ie d z i u czes tn ików  ko nku rsu . 
O to  co m ó w ią  in. in .:

Antoni L.:... P rzy je cha łe m  do 
Szczecina z W ilna , w  ro ku  1945, 
ja k o  zd em ob ilizo w a ny żo łn ie rz  
7 pp 3 d y w iz ji im . T ra u g u tta  
P rzy je cha łe m  sam. Tera? jestem  
rencistą. M am  z ro d z iną  ładne  
m ieszkanie, um eblow ane , now o-

I I  m ilio n ó w  sam ochodów

Jeźdźcy Apokalipsy
(Korespondencja z Paryża)

K IE D Y  p a ry ż a n in  się b a r­
dzo spieszy, zostaw ia  sa­
mochód przed dom em  i je  

dzie m e trem . T a k  czyn i zawsze, 
je ś li w y b ie ra  się np. do te a tru  
czy na ważne spo tkan ie , na k tó ­
re n ie w ypada  się spóźnić. N a j­
szybszy samochód n ie  d a je  w  
P aryżu  g w a ra n c ji, że dojedzie  
się na m iejsce przeznaczenia o 
spodziew ane j porze. A wręcz 
p rze c iw n ie  — m ożna m ieć pew 
ność. że d otrze  się do ce lu  z o- 
późn ieniem .

J O  co dziennych  o b ra zk ó w  należy  
fu n k c jo n a riu s z , k tó ry  o chodzi u -  
lie zk ę  ł za jm u je  sie w y łą c zn ie  w ty ­
ka n ie m  m a nd a tó w  za w y c ie ra czk i 
Często w łaśc ic ie le  zap a rko w an yc h  
sam ochodów  sa n ie w in n i:  w c h w ili, 
kied y  pozostaw ili sam ochód na u ii- -  
ey. n ie  b y ło  leszcze zak azu  D arko- 
w a n ia . P o staw iono  go w godzinę  
Późn e j a w ra z  ze zn ak ie m  r jo ia w ił 
się fu n k c jo n a riu s z  od m andatów  
N a jw ię k s zy  naw et gen tle m an  tezdnl 
ia ra ż o n v  test tu ta i na n łac»nte wca  
e n ie m ały ch  sum za n a ru s za m *  

-»rzep i sów d ro g o w yc h  Wsz.vst.ko to 
spow odow ane lest tvrrt P “'" ?  dla

„Zofiówka“
R Y B N IC K I O K R Ę G  W Ę G L O W Y  jest 

o czk ie m  w g ło w ie  naszych  b ieżących  
i p rzys z ły ch  in w e s ty c ji w  k o p a ln ic ­
tw ie . Z n a jd u je  się tam  bo w ie m  90 
proc. ca łego naszego zasobu w ęgla  
ko k su jącego . W d o d atku  bad a n ia  
ja k o ś c i w y k a z a ły , że w sk ład  ry b ­
n ic k ic h  złóż w chodzi w ę g ie l typu  
34 i 35, c zy li n a jc e n n ie js zy  z is tn ie ­
ją cy ch  g a tu n k ó w . N ie  m ożna go jed  
n ak  o trzy m a ć  ta n im  kosztem . Z ie ­
m ia  ry b n ic k a  b ro n i swego skarbu , 
w y s y ła ją c  p rze c iw k o  lu d z io m  m e ­
tan . D latego  n ie w y s ta rc zy  m o d e rn i­
zow ać stare k o p a ln ie  i u ja rzm ia ć  
m e ta n  — trzeb a  budow ać o b ie k ty  
ta k  nowoczesne, żeby cz ło w ie k  p ra ­
cu jąc  pod z ie m ią  czu ł się tam  bez­
p ieczny.

W  la ta ch  sześćdziesiątych  zb u d ow a  
no w  R O W -ie  c z te ry  k o p a ln ie :  „1 
M a ja ” , „Ja s trzę b ie” , „M oszcze n ic ę” , 
„S ze zyg lo w ice” . 4 g ru d n ia  nastąp i 
o tw arc ie  „ Z o fió w k i”  i będzie to  n a j 
doniośle jszy m o m e n t obchodów  g ó r­
n iczego św ią ta . Z a  ro k , m oże znow u  
n a B a rb u rk ę , ro zpoczn ie  p ro d u k c ję

jeszcze je d n a  now oczesna ko p a ln ia  
— „ B o ry n ia ” D ziś m ożna pow ie  
dzieć, że „ Z o fió w k ę * ' budow ało  sie 
d obrze i szybko. R ocznie p rzerab ia  
ło  się tu  m il ia rd  z ło tych , a w y s i­
łe k  ca łe j załogi s p ra w ił, że ey k l bu 
d o w y  pokła d ó w  m ożna b y ie  skrócie
0 dw a  la ta  d z ię k i t rz y k ro tn e m u  
w zro s to w i in te n s y fik a c ji p ra c  budo­
w la n o -m o n ta żo w y c h .

U ru c h o m io n a  4 g ru d n ia  „ Z o fió w ­
k a ”  zaczn ie  zw racać w y d a n e  na nia  
z ło tó w k i. S p raw dzone w k o p a lń . 
„ J a n ”  u rząd ze n ia  górn icze , będą tu  
ta j  n ie ty lk o  u ła tw ia ć  cz ło w ie ko w i 
pracę, ale ró w n ie ż  dbać o to. by 
poniesione ko s zty  zw ró c iły  się Jak 
n a jp rę d ze j. T o  co zn a jd u je  sie w e ­
w n ą trz  należy  lu z  do supertechm - 
k i :  o lb rzy m ie  ce n tru m  zarząd zan ia  
p o zw a la ją c e  s te ro w an ie  I ko n tro  
le  z p o w ie rzc h n i, te le w iz ja  p rzem v  
sło w a , p u lp ity  ste ro w n icze . W vssa 
n y z w ęg la  i k a m ie n ia  m e ta n  ru ro ­
c iąg a m i o d p ły n ie  do h u ty  „ Ł a b ę d y ”
1 do O ś w ię c im ia . <as'

w i się sa m o chodam i w ła s n y m i i  z a ­
g ra n ic zn y m i. N ie z w y k le  en e rg ic zny  
p re fe k t  p o lic ji w  P a ry ż u , k tó ry  lan  
s u j2 m o to ro w er ja k o  p o dstaw ow y  
środek k o m u n ik a c ji m ie js k ie j w ręcz  
o św ia d c zy ł: „S am ochód  p ry w a tn y  
jest ju ż  n ie  do p rzy ję c ia  w  życ iu  
w ie lk ie g o  o rg an izm u  m ie js kie go . 
O to  je s t p ra w d a  i trze b a  m ieć od­
w agę g łośno ja  w y p o w ie d z ie ć ” .

W E F R A N C J I z a re je s tro w a ­
nych jes t obecnie  11 m ilio n ó w  
sam ochodów. Na szczęście rz a d ­
ko byw a. aby w szys tk ie  w y r u ­
sza ły naraz na d ro g i i u lice . Zda 
rza się to je dn a k  k ilk a  ra zy  do 
ro k u . w  czasie w y ja z d u  na w a ­
k a c je  lu b  św ię ta . O braz  d ró g  i 
u lic  zb liżo ny  jes t w ów czas do 
A p o ka lip sy .

Ja k  m ożna ro zw ią zać  ten  p roblem ?  
P re fe k t P a ry ża  p ró b u je  róż.nych  
środ k ó w . N a  p rzy k ła d  za k aza n o  r u ­
chu sam ochodow ego na W ysp ie  św. 
L u d w ik a  Z ro b iło  sie tam  w p ra w d z ie  
c ich u tko  i p rz y je m n ie , ale  n a ty c h ­
m ia s t w y b u c h ł s tra jk  re s tau ra to ró w  
z te j w y s p y , k tó rz y  s tra c ili k lie n tó w . 

.S łow em  -  i to  ro zw ią za n ie  n ie da- 
łe  p ełn i szczęścia.

N A  U L IC A C H  poka za ły  się 
też sam ochody o napędzie e le k ­
tryczn ym . Sa b rz y d k ie  i n ie mo 
gą ro z w ija ć  w ie lk ie j szybkości, 
za to  są m a łe  i ła tw e  do za p a r­
ko w a n ia . N ie zn a la z ły  Jeszcze 
uznania  w  oczach paryżan . choć 
zdan iem  fach o w ców  w ła śn ie  do 
ta k ic h  po ja zd ów  należy p rz y ­
szłość.

A. Z G L IN IC K A

j  - 1 -« - i j s g i  ~

Na z d ję c iu : w id o k  o g ó ln y  na  k o pa ln ię . (C A F  — J a k u b o w s k i)

czesne, n ic  ju ż  n ie  zam ie rzam y 
ku pow ać do m ieszkania . W o ln y  
czas spędzam w  ogródku. U trz y  
m u ję  b lis k i i p rz y ja c ie ls k i k o n ­
ta k t  z sąsiadam i... Nasz zw iązek 
t rw a  ju ż  18 la t, ro d z ina  lic z y  5 
osób, w  dom u naszym  panu je  
serdeczna atm osfera ...

...Do w o je w ód z tw a  szczeciń­
skiego p rzyb y łe m  sam w  1947, 
ze Śląska, I I  w o jn ę  św ia tow ą  
p rzeży łem  w  ro d z in n e j w si — 
opowiada W ładysław  . P. Ja m am  
w yksz ta łcen ie  podstaw ow e, żo­
na je s t p ra cow n icą  w  Fabryce  
S przętu  — a le  dz iec i nasze się 
uczą...

Rodzina Heleny P. je s t b a r­
dzo a k ty w n a , wszyscy je j człon 
k o w io  u d z ie la ją  się społeczn ie : 
ona sama należy do L ig i K o ­
b ie t, m ąż je s t dzia łaczem  zw ią z  
k o w y m  a có rka  i syn należą do 
ZM S  N a p y ta n ie  ja k  spożytko 
w u je  się w o ln y  czas w  je j ro ­
dz in ie , pan i He lena  odp ow ia da : 
na czytan ie  pow ieści k ry m in a l­
nych  i opow iadań  (m ąż) oraz na 
chodzenie  do k a w ia rn i i k ina...

B A R D Z O  C IE K A W E  są losy 
Stanisławy B.: ...M am  48 la t, do 
Saczeeina p rz y b y ła m  w  k w ie t­
n iu  1948 ro k u  z w o je w ó d z tw a  
lube lsk iego, po śm ie rc i męża, 
k tó ry  zg iną ł w  w a lka ch  z b an ­
dam i U P A . Zaczęłam  z pasją 
pracow ać pó łeczn ie  i zg łos iłam  
się na w y ja z d  do Szczecina. B y ­
łam  sama, po w y jś c iu  z poc ią ­
gu ogarnęła  m n ie  rozpacz: przed 
oczam i — same g ru zy  i  szk ie le ­
ty w yp a lo n ych  dom ów.

...W  czasie w o jn y , w  ro k u  1946 
h itle ro w c y  w y w ie ź li m n ie  na p rz y ­
m usow e ro b o ty  do B e r lin a ;  w ra c a ­
ła m  sta m tą d  pieszo aż do P iły ,

gdzie ro z p ła k a ła m  się n a w id o k  
pierw szego  sp o tkanego  po lskiego żoł 
n ie rza .

...W  Szczec in ie  u zu p e łn iła m  m o je  
w y k s z ta łc e n ie  u zy s k u ją c  św iadectw o  
d o jrza ło ś c i, m o ja  'c ó rk a  u ro d z iła  się 
w  Szczec in ie i te ra z  kończy liceum  
o gó lnokszta łcące . Do d z is ia j p rac u ję  
ja k o  p ra c o w n ik  u m y s ło w y , m a m  ł l  
d y p lo m ó w  za w zo ro w ą i sum ienną  
prac ę  zaw o do w ą, o trz y m u ję  też czę­
sto n ag ro d y  Ja k  ży ję  teraz?  In ­
te re su ją  m n ie  au d y c je  te le w iz y jn e :  
„ Ś w ia to w id ”  i „ K lu b  Sześciu K o n ­
ty n e n tó w ” , chodzę do te a tru  i na 
k o n c e rty , z có rk ą  k o rzy s ta m y  z b i­
b lio te k i. W  w o ln y m  czasie p rzep ro ­
w a d za m  w y w ia d y  « podop iecznych  
z ra m ie n ia  O p ie k i S p o łe czne j, jestem  
w k o m is ji s a n ita rn e j w ięc s p ra w ­
d zam  porząd e k  w osied lu , m am  też  
d y ż u ry  w „ P ra k ty c z n e j P a n i” . P ra ­
ca zaw o do w a i społeczna pochłan ia  
ją  m i je d enaście  g odzin  dziennie. 
C ó rk a  to  m o je  n a jw ię k s ze  szczę­
ście; d obrze się uczy , jest g rzeczna  
i  łu b ia n a , n a w e t n ie chce słyszeć
0  w y je źd z ie  ze Szczec ina, kocha  
to  m iasto .

...B y w a m  w  dom ach  lu d zi z  róż­
nyc h  środowis-k i często d y s k u tu je ­
m y na tem a t w a ru n k ó w  d aw n ie j
1 te ra z . C zy w iększość z n ich  m a­
rz y ła  k ied y ś , że będzie  tak  żyć 
ja k  obecnie? P ra w ie  75 proc. m iesz­
ka ń c ó w  posiada te le w iz o ry , p ra lk i, 
ra d ia , a d a p te ry , lo d ó w k i czy od ­
k u rza cze . A  ja k  p ię k n ie  ub ran e  sa 
nasze d z ie c i! T en  stan, po g rozie  
o k u p a c ji , je s t zap ła ta  za c ie rp ie n ia , 
k tó re  ka żd y  i  nas p rzeszedł. A le  
p rz e trw a liś m y  do lepszego ju t ra , do 
cze ka liś m y lepszych czasów ...

T A K IE  są fra g m e n ty  re la c ji 
m ieszkańców  Szczecina. D la  
tych , k tó rz y  jeszcze n ie  zna ją  
w a ru n k ó w  uczestn ic tw a  w  p ięk 
n ym  k o n k u rs ie  pn. „D z ie je  szcze 
c iń sk ich  ro d z in  w  X X  w ie k u ”  
pod a jem y adres i te le fo n  b iu ra  
o rgan izacy jnego  ko nku rsu , gdzie 
uzyskać m ożna w sze lk ie  in fo r ­
m a c je : S zczecińskie  T o w a rz y ­
stw o  K u ltu ry ,  Szczecin, Zam ek 
K s ią żą t P om orsk ich , te l. 369-67.

(M C )

Kombinat drobiarski

w n u E i K t a m i

TORTY
P O W O L U T K U  trzeb a  pom yśleć o 

św ię ta ch . D ziś p o d am y k i lk a  p rze­
pisów  na to rty . M oże w ła śn ie  k tó ­
ryś z nicn  w y p ró b u ją  p an ie  p rzy  
o k a z ji św iąt. Są to p rzep isy zaczerp  
n ię te  z ks ią żk i w y d a n e j przed  k i l ­
ku d ziesięc iu  la ty .

T O R T  K R A K O W S K I K R U C H Y

T rz y  c zw a rte  l i t ra  m ą k i. 12 dkg  
m asła , 3 ły ż k i cu k ru , tro ch ę c y n a ­
m onu  ta rteg o  1 tłu czo n yc h  goździ­
kó w  zam ies ić  d obrze 1 przen ieść do 
zim nego m ie jsca (ta k im  są u nas 
te ra z  lo d ó w k i) Po pó ł g o d z in ie  roz­
w a łk o w a ć  ciasto na grubość palca  
i up iec w  średn io  g o rąc ym  p ie k a r­
n ik u . aż się z ru m ie n i na z ło ty  k o ­
lo r G d y  w y s ty g n ie  posm a ro w a ć je  
k o n fitu ra m i. U b ić  p ia n ę  z czterech  
b ia łe k  do d a ją c  3 ły ż k i c u k ru -p u d ru , 
w y cis n ąć  sok i  pó> c y try n y , w y m ię  
szać i  12 d kg  d ro b n o  p osiekanych  
m ig d a łó w  — w szys tk o  za p a rzy ć  w 
ro zg rzan y m  ro n d lu . p rz e w ra c a ją c  
k i lk a  ra z y  ły ż k ą . U ło żyć  na k o n f i­
tu rac h  i całość w s ta w ić  na pó ł go­
d z in y  do le tn iego  p ieca , a b y  p iana  
w y sc h ła .

W Y B O R N Y  T O R T  K R U C H Y

24 d kg  m asła  (lu b  m a rg a ry n y ) , 28 
d kg  m ą k i, 7 d kg  c u k ru  zagnieść i 
w y ro b ić  na g ła d k ie  ciasto. P o d zie lić  
je  na ró w n e  części, ro zw a łk o w a ć  
cien k o  na d en k u  to rto w n ic y  i up iec  
k a ż d y  p la ce k  osobno* w  dość go­

rą c y m  p ie k a rn ik u . G d y  się ciasto  
le k k o  z ru m ie n i zsunąć ostrożn ie , 
z w a ża ją c  aby się n ie  po kru s zy ło  
Osobne ub ić  sz ty w n ą  p ianę z czte­
rech b ia łe k  d o sy p u jąc  ty le ż  kop ia  
tyc h  ły ż e k  c u k ru  p u d ru  i dodając  
d w ie  ły ż k i m a rm o la d y , n a jle p ie j mo 
re lo w e j:  w s zys tk o  razem  u c ie ra ć  w 
ro n d lu  d obrą ih w ilę . aby m a rm o ­
lada się ro z ta r ła  S m a ro w a ć  n ia  plac 
k i. u k ła d a ją c  je d en  na d ru g im . P o ­
s m aro w a ć  ró w n ie ż  b o k i i w ie rzc h  
to rtu . L ep ie j jest ro b ić  ta k i to re i<  
dzień  przed p o dan iem  go na stół. 
po to. ab y  m asa stężała .

T O R T  M A K O W Y
Ć w ie rć  k ilo g ra m a  m a k u  sparzyć  

w rzą c ą  w odą, a po odcedzen iu  ucie­
rać w  d o n icy  (po je d n e j ły żce ) d o ­
d a ją c  po tro en u  pó ł k i lo g ra m a  cu ­
k ru . (P a n ie , k tó re  dziś d ys p o nu ją  
ro b o ta m i m ogą w ie lc e  uprośc ić  so 
b ie  tę czy nność). P o tem  dodaw ać, 
po je d n y m  — 12 żó łtek  i d a le j ucie 
rać . d o d ają c s k ó rk ę  o ta rta  z c y try ­
n y ( je że li będą ju ż  p o m ara ń cze , do ­
dać ta k ż e  s k ó rk ę  o ta rtą  z je d n e j po­
m a ra ń c z y ), pół laseczk i w a n il i i  u tłu  
czone j 1 10 d kg  o p arzo n y ch  z łu p in  
(z a la n y c h  g orącą w odą) i z m ie lo ­
n yc h  m ig d a łó w . W szystko  to w y ­
m ieszać razem  ■> m a k ie m , w la ć  d r  
fo rm y  w y s m a ro w a n e j m asłem  i w y ­
sy p an e j ta r tą  b u łk a  1 p iec w  piecu  
45 m in u t. Po w ie rzc h u  p o lu k ro w a ć  
lu k re m . K to  chce m oże to rt  m a k o ­
w y  p rze ło żyć  m asą w a n ilio w ą .

JEDNYM z największych 
kombinatów drobiarskich w 
kraju jest przedsiębiorstwo 
w Brynku. Należy ono do 
Zakładów Jajczarsko-Dro- 
biarskich w Chorzowie-Bato 
rym. Koszt inwestycji wy­
niósł 88,4 min. zł. Nakłady 
te zwrócą się w ciągu sied­
miu lat. Stado podstawowe 
liczy 16 000 niosek rasy 
White Rock i 2 000 kogu­
tów Carnish. Stacja wylę­
gowa dysponuje 14 aparata­
mi o pojemności 10 tys. 
sztuk jaj każdy. Rocznie ho 
duje się tu 1 250 000 kur­
cząt, co daje 1 100 ton mięsa.

Na zdjęciu: rzeźnia kom­
binatu drobiarskiego w Bryn 
ku należy do najnowocześ­
niejszych zakładów tego ty ­
pu w Europie.

(CAF — Jakubowski)

Cudowny ry t
U C Z E N I J A P O Ń S C Y  w y h o d o w a li 

n o w ą o d m ia nę  ry żu , k tó ra  c h a ra k ­
te ry z u je  się w  p o ró w n an iu  ze z w y ­
k ły m  ry żem  znacznie zw ię ks zo n ą  za 
w a rto ś c ią  b ia łk a  (od 8,9 p roc. do 
11,4 p roc. zam ias t 5—5,5 p ro c .).

czerwone nitki
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—  B o w id z i pan... n ie  ch c ia łb ym , żeby m o ja  żona...
—  A le ż  to z rozum ia łe . Pańska żona na pew no o n iczym  się 

n ie  dow ie. Z  p ańsk ich  s łó w  w n io sku ję , iż  pozostaw a ł pan  
w  zaży łych  s tosunkach z p an ią  Tom ecką?

—  M ożna by to  ta k  okreś lić .
—  Dlaczego w ięc z począ tku  p ró b o w a ł m n ie  pan  w p ro w a ­

dz ić  w  b łąd? Przecież pan tw ie rd z ił,  że w id z ia ł pan  tę ko b ie ­
tę po  ra z  p ie rw szy  w  życiu.

S te fa n ia k  n e rw o w y m  ru ch em  przesuną ł d ło n ią  po s iw ie ją ­
cych  w łosach. —  N ie  może się pan d z iw ić , że... że... N ie  chc ia ­
łem , żeby ta cała h is to r ia  w ysz ła  na ja w . M a m  żonę, dorosłe  
dzieci... Pan rozum ie?  Poza ty m  m o je  s tanow isko , m o ja  
pozycja...

—  A  czy pan  się o r ie n tu je  czym  w  ta k im  w y p a d k u  g roz i 
w p ro w a dze n ie  w ła d z y  w  błąd?

—  Tak, w iem . Jestem  g o tów  ponieść w szys tk ie  konsek­
w encje . N ie  sądzę je dn a k , żeby panu  za leża ło  na tym , że­
by m n ie  doszczętnie  zniszczyć.

T w a rz  G ra b ick ieg o  ro z ja ś n ił uśm iech  pe łen  szczęścia. ■— 
A leż, pan ie  d y rek to rze ... Skądże znowu... D a le k i jestem  od 
tego ro d z a ju  chęci M n ie  za leży ty lk o  i w y łą c z n ie  na w y k ry ­
c iu  p ra w d y . M am  o czyw iśc ie  duży  ża l do pana, że od sa­
mego począ tku  n ie  b y ł pan  ze m ną szczery, a le m am  na ­
dzie ję , że to  się jakoś  w y ró w n a . C zy jes t p an  s k ło n n y  od­
pow iedz ieć  na k ilk a  m o ich  pytań?

—  Proszę, n iech  pan pyta .
—  A  w ię c  prźede  w s z y s tk im  c h c ia łb y m  w ie d z ieć  od ja k  

d aw na  u trz y m y w a ł pan ściśle jsze s tosu n k i z p an ią  Iw o n ą  
Tom ecką?

—  M n ie j w ię c e j od ja k ic h ś  dw óch  la t, z p rz e rw a m i oczy­
w iście...

—  Dlaczego uw aża  p an  te p rz e rw y  za rzecz ta k  oczyw istą .
—  P on iew aż Iw o n a  często w y je żd ża ła  za gran icę . Poza
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tym ... Poza ty m  b y w a ły  okresy, że n ie  m ia ła  ocho ty  w id y ­
w ać się ze m ną.

—  Czy p rzypuszcza pan, że w  ty c h  okresach m ia ła  in n y c h  
p rz y ja c ió ł?

—  N ie  p rzypuszczam , m am  pewność.
— 1 b y ł pan  zazdrosny?
—  Rzecz jasna, że to  d la  m n ie  n ie  b y ły  p rzy je m n e  s p ra ­

w y. A le . je że li pan przypuszcza, że to  ja  za b iłem  tę  d z ie w ­
czynę to jes t pan w  b łędzie. Ja je j  n ie  zab iłem .
* G ra b ic k i s trze pn ą ł n ie is tn ie ją c y  p y łe k  z -rę k a w a  m a ry n a r­

k i. L e c iu tk o  uśm ie chn ą ł się. — Dlaczego pan  sądzi, że coś ta ­
k iego  p rzypuszczam ?

— Bo zaczął pan m ó w ić  o zazdrości... A  zazdrość, ja k  po­
w szechnie  w ia d om o  jes t je d n y m  z m o ty w ó w  z b ro d n i td a fe k  
cię.

—  W ja k ic h  oko licznośc iach  p ozna ł pan  Iw o nę  Tom ecką?
—  Pozna łem  ją  na p rz y ję c iu  u m o ich  zna jom ych .
—  Czy może pan  podać m i nazw isko  tych  zna jom ych?
—  O czyw iśc ie  P aństw o  Kaczorow scy. N ie  ma pan  chyba  

za m ia ru  z n im i rozm aw iać?
— Jeszcze n ie  w ie m  B yć może, że to  będzie n iezbędne. 

In te re su ją  m n ie  w szyscy lu dz ie  k tó rz y  mogą coś pow iedz ieć  
na tem at Iw o n y  Tom eckie j.

— W o la łb ym , żeby pan z o s ta w ił w  sp oko ju  K aczo ro w ­
sk ich . O n i n a p ra w d ę  n ie  m a ją  z ty m  w s z y s tk im  n ic  w s p ó l­
nego.

— P rz y k ro  m i, a le n ie  mogę panu  tego obiecać. Proszę m i 
pow iedzieć, pan ie  d yre k to rze , ja k  w yg lą da  pańskie  a lib i.

—  A lib i?
— No tak. C h c ia łb y m  w y k lu c z y ć  pew ne m o ż liw ośc i i d la ­

tego o to  py tam . Iw o na  Tom ecka została zam ordow ana  w  
u b ie g łą  sobotę. P an  zapewne b y ł z ty m i N ie m ca m i na  p o lo ­
w an iu .
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—  Nie. W  sobotę n ie  b y łem  na p o lo w a n iu  z N ie m ca m i.
—  Dlaczego pan im  n ie  tow arzyszy ł?
—  N ie  jestem  o bow iązany  każdorazow o z n im i je źdz ić  na 

po low an ie . Od tego jest leśniczy. A  poza tym ... źle się czu­
łem , m ia łe m  trochę  te m pe ra tu ry . Zosta łem  w  dom u.

— Z  żoną?
—  Nie. M o ja  żona tego d n ia  po jecha ła  w  sąsiedztw o do 

p rz y ja c ió ł.  Zanocow ała  u  n ich . W ró c iła  d op ie ro  w  n iedz ie lę  
rano.

—  Z  tego w y n ik a , że pan  sam b y ł w  dom u?
—  Tak.
—  I  n ik t  pana n ie  odwiedzał?.
—  N ik t.
—  W ięc n ie  m a pan a lib i?
S te fa n ia k  p o trzą sn ą ł g łow ą. — Nie. M im o  to  je d n a k  nie  

zabiłem  te j dz iew czyny.
— A  czy ja  tw ie rd z ę  coś tak iego  —  p o w ie d z ia ł w o ln o  G ra -  

b ick i.
— W prost pan  n ie  p ow ied z ia ł, a le pan sugeruje.
— B ro ń  Boże. N iczego n ie  sugeru ję . To ra cze j pan u s i­

łu je  m i w m ów ić , że p ode jrzew am  o tę zbrodn ię .
— A  czy tak  n ie jest?
G ra b ic k i w e s tchn ą ł g łęboko. —  Trochę  tru d n o  jest się nam  

porozum ieć, pan ie  dyre k to rze . Jakoś n ie  mogę panu  w y t łu ­
m aczy, że p row adząc ś ledz tw o  w  tego ro d za ju  spra io ie , m u ­
szę b rać pod uw agę w sze lk ie  m o ż liw e  e w en tua ln o śc i Is tn ie ­
ją  bardzo  poważne posz lak i p rze c iw ko  m łodem u M acie jcza ­
ko w i. T a k  dalece poważne, że m us ia łem  go zatrzym ać. Te­
raz  zn ow u  okaza ło  się, że pan także b y ł zaangażow any uczu  

c iow o.
tC d  n.)
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Spotkanie przy okrągłym stole

Sport a W.F,
OD D A W N A  J U Ż  w  

ś ro d o w is k u  dz ia łaczy  
s p o rto w y c h  n ie u s ta n ­

n ie  d y s k u tu je  s ię  na tem a t 
sp o r tu  szko lnego. Słabość 
w ie lu  d y s c y p lin , obn iżan ie  
lo tó w  k lu b o w y c h  zespołów, 
czy re p re z e n ta c y jn y c h  —  
w ie lu  a k ty w is tó w  sp o rto ­
w ych  i  tre n e ró w  p rz y p is u ­
je  c iąg le  n iedosta tecznem u 
ro z w o jo w i sp o r tu  i  w y c h o ­
w a n ia  fizycznego  w  szkole. 
T rw a  w ię c  d ysku s ja , a w ła ś  
c iw ie  zb io row e  n arzeka n ie  
na s zko ln ic tw o ...

P R A S A , ra d io  i  te le w iz ja  w ie  
te  m ie jsca  p ośw ięca ją  tem u  za­
g a d n ie n iu . P on iew aż p ro b le m  
je s t s ta le  a k tu a ln y  i w a ż k i, 
szczec ińsk i K lu b  D z ie n n ik a rz y  
S p o rto w y c h  p o s ta n o w ił zo rga ­
n iz o w a ć  k o n fe re n c ję  pośw ięconą  
s p ra w o m  s p o rtu  i  w y c h o w a n ia  
fizyczn eg o  w  szko łach  naszego 
w o je w ó d z tw a . Do u d z ia łu  w  
d y s k u s ji z a p ro s iliś m y  p rze ds ta ­
w ic ie l i  za in te resow anych  w y ­
d z ia łó w  K W  P ZP R . k ie ro w n ic ­
tw o  K u ra to r iu m  O k rę g u  S zko l­
nego o raz W o je w ó dzk ie g o  i

Derby boszykarek
W  U B . Ś R O D Ę  o d b y ło  się spo t­

k a n ie  k o s z y k ó w k i k o b ie t  o m is trzo ­
s tw o  lig i m ię d z y w o je w ó d z k ie j po­
m ię d z y  zes p o łam i szc zec iń s k im i A Z S  
i  M KS> N ies p o d z iew an e  zw y c ię s tw o  
o d n io s ła  m ło d a  d ru ż y n a  M K S  60:57 
(27:30). (g)

M ie js k ie g o  K o m ite tu  K u l tu r y  
F izyczn e j i  T u ry s ty k i o raz  dzia 
łą czy  z a jm u ją c y c h  się sportem  
szko lnym .

B Y Ł A  T O  J E D N A K  in n a  k o n fe ­
re n c ja  n iż  te , w  k tó ry c h  ta k  czę­
sto b ie rz e m y  u d z ia ł;  k o n fe re n c ja  
bez re fe ra tó w  i p rzyg o to w an y ch  
w c ześ n ie j zes taw ień  c y fro w y c h , ana  
ł iz . Z a  w p ro w a d ze n ie  do  d ys ku s ji 
p o s łu ży ły  je d y n ie  k ró tk ie  w y s tą p ie ­
n ia  k ie ro w n ik ó w  d z ia łó w  sp orto ­
w y c h  „G ło s u  S zczecińskiego”  i  „ K u  
r ie ra  Szczec ińsk iego”  o raz fra g m e n ­
ty  a u d y c ji ra d io w y c h  i te le w iz y j­
n y c h . T e m a t b y ł w s zys tk im  zn an y , 
b ard zo  d obrze z n a n y , p ro b lem ów , 
ja k  się o ka za ło , w ię c e j n iż  p rzyp u s z  
cza liś m y , i  to  n ie zm ie rn ie  w a żn y c h  
często n ie ła tw y c h  do ro zw ią za n ia , 
często b ła h y c h  -  je d n a k  od la t  n ie  
z a łr tw ia n y c h . N ik o g o  w ię c  n ie  trze  
b a b y ło  zachęcać do d y s k u s ji. K a ż ­
d y  b o w ie m  s ta ra ł się w  sposób ja k  
n a jb a rd z ie j p rz e jrz y s ty  p rzed s ta w ić  
sp ra w ę , zn aleźć w y jś c ie  z  t ru d n e j 
s y tu a c ji.

C E C H Ą  c h a rak te rys tyczną  
w to rk o w e j d yskus ji, b y ło  to, że 
je j  uczes tn icy  n ie  s ta ra l i się 
zw a la ć  w in y  na in nych . N ie  by 
ło  w ię c  p o d z ia łu  na a ta k u ją c y c h  
i a ta ko w an ych , wszyscy zasiada 
ją c y  p rz y  s to le  szu ka li w y jś c ia  
z n ie ła tw e j s y tua c ji. B y ł na to ­
m ia s t in n y , m ocno z a ry s o w u ją ­
cy  się p o d z ia ł: na sp o rt szko lny  
i  w y c h o w a n ie  fizyczne  w  szko­
le . Te  d w a  zagadn ien ia  często 
w ys tę pu ją ce  w  p ra k ty c e  pod 
je d n y m  szy ldem , wszyscy m ó w ­
cy t ra k to w a li ja k o  osobne, m a ­
jące  do spe łn ien ia  różne zada­
n ia . S p o rt szko lny  m ożna przed 
s ta w ić  w  tabe lach , w y k a z u ją c  
lic z b ę  u p ra w ia ją c y c h , u z y s k iw a

ne re z u lta ty , re k o rd y . W ychow a  
n ie  f izyczn e  n ie  m a ta k ic h  an i 
in n y c h  m ie rn ik ó w . W ych o w an ie  
fizyczn e  je s t w ię c  czym ś b liż e j 
n ieo k re ś lo nym . To też zan iedba ­
n ia  na ty m  o d c in k u  d z ia ła ln o śc i 
szko ły  są tru d ń e  do w yka zan ia . 
O b ja w ia ją  się one n a to m ia s t w  
in n e j postac i np .: w  w adach  po 
s ta w y  tys ię c y  uczenn ic  i  uczn iów  
szkó ł naszego w o je w ó d z tw a .

W  czasie w to rk o w e j ro zm o w y 
p ad ło  w ie le  cennych  w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w . D la  nas, d z ie n n i­
k a rz y  b y ła  to  najlepsza  le k c ja  
o sporcie  i  w y c h o w a n iu  f iz y c z ­
n ym  w  szko le. W y n o to w a liś m y  
w ie le  cennych  tem a tó w , do k tó  
ry c h  p o w ró c im y  na ła m a ch  ga­
zet, na an ten ie  ra d io w e j i w  
T V . D ysku s ja  ta, ja k  p o d k re ­
ślano , p o z w o liła  także  d z ia ła ­
czom o ś w ia to w y m  i  sp o rto w y m  
le p ie j zrozum ieć  o m a w ia ne  p ro ­
b lem y . To też ju ż  w  tra k c ie  na ­
ra d y  p a d a ły  k o n k re tn e  p ro p o zy ­
c je  ro zw ią za n ia  w ie lu  od la t  n ie 
z a ła tw io n y c h  s p ra w . (T a r)

¡Ostatnia n ie d z ie la  p iłka rs ka

Pogoń wyjeżdża na Śląsk -
czy po punkty?

W  O S T A T N IĄ  n iedz ie lę  l is to -  
ip ad a  rozegrane  zostaną os ta tn ie  
ly r  ty m  ro k u  m is trz o w s k ie  m e -

Nie tylko piłkarze...

Brawo TV!
U B IE G Ł A  Ś R O D A  b y ła  

n ie z w y k le  p o m y ś ln y m  
d n ie m  d la  p o ls k ic h  d ru ż y n  
s ta r tu ją c y c h  w  d w óch  p u ­
c h a ro w y c h  e dyc ja ch  —  za 
ró w n o  L e g ia  (P u cha r E u ­
ro p y ), ja k  i  G ó rn ik  (P u ­
c h a r Z d o b y w c ó w  P ucha ­
ró w ) o d n io s ły  zw yc ię s tw a  
na  o b c y c h  b o iskach  z 
w yso ko  n o to w a n y m i p rze ­
c iw n ik a m i,  co dotychczas  
zd a rza ło  się n ie z m ie rn ie  
rza d ko . P rócz  zespo łów  
sukces o d n o to w a ła  także  
T V  P o lska . Co p ra w d a  sta  
ra n ia  o bezpośredn ie  tra n s  
m is je  n ie  o d n io s ły  re z u lta ­
tó w , a le  te le w iz ja  z a p e w n i 
ła  s w e j w ie lo m il io n o w e j 
w id o w n i s ta ły  d o p ły w  in ­
fo rm a c ji,  o rg a n iz u ją c  coś 
w  ro d z a ju  „m in i-s p ra w o -  
zdań ”  i  d e le g u jąc  do G las­
g ow  i  S t. E tie n n e  sw ych  
p rz e d s ta w ic ie li.  T e n  ra d io ­
w y  „ c h w y t "  to  a bso lu tne  
n o v u m  w  p ra k ty c e  te le w i­
z y jn e j,  a le  zd a ją c  sobie  
sp ra w ę  z anachron iczn ośc i 
tego  ro d z a ju  p rzekazu , b y ­
liś m y  z  d ru g ie j s tro n y  p e ł­
n i  u zna n ia  d la  w y k a z a n e j 
p rzez  T V  ch ęc i za pe w n ie ­
n ia  s y m p a ty k o m  fu tb o lu  
n a jśw ieższych  w ia d om ośc i 
z  p lacu  b o ju , gdzie  w a ż y ­
ły  s ię  p rzec ież dalsze p u ­
c h a row e  losy  naszych  czo­
ło w y c h  zespo łów . F a k t, iż  
te  o s ta tn ie  o d n io s ły  z w y ­
c ię s tw a  s p ra w ił,  iż  te le w i­
z y jn e  re la c je , p rz y  c a łe j 
ic h  „u ło m n o ś c i” , b y ły  na ­
p ra w d ę  r e w e l a c y j n e .  

___________________________( v )

cze p iłk a rs k ie . W  13 ko le jce  to ­
czyć s ię  będzie  b ó j o t y tu ł  m i­
s trza  I  ru n d y  i  o w yd osta n ie  się 
ze s tre fy  zagrożone j spadkiem . 
Szczecińska Pogoń, za jm u ją ca  
10 m ie jsce  w  ta b e li (10 p k t.)  ma 
szanse podw yższenia  lo k a ty . P o r 
to w c y  ko ń c o w y  mecz ro ze g ra ją  
na Ś lą sku  a ic h  p rz e c iw n ik ie m  
będzie  zespół S zom bie rek (11 
m ie jsce , 7 p k t.). Pogoń ju ż  dziś 
w y je żd ża  ze Szczecina. J u trz e j­
szy dz ień  za w od n icy  spędzą w  
B y to m iu , m ecz ro zegrany  bę­
dzie  w  n iedz ie lę  o godz. 10. T re  
n e r S te fan  Ż y w o tk o  n ie  u k ry w a , 
że je s t to  je dn a  z tru d n ie js z y c h  
w y p ra w . P y ta m y  o sk ład.

—  E k ip a  lic z y  14 z a w od n i­
kó w . P ra w do p od o bn ie  nasz ze­
spół w y s tą p i w  ta k im  zestaw ie ­
n iu  ja k  w  d ru g ie j p o ło w ie  sp o t­
k a n ia  ze S ta lą . K asz te lan  i 
F rączczak  a także  Ja tczak, kan  
d y d u ją  do p ierw szego zespołu.

—  J a k i system  g ry  za lec i Pan 
s w y m  podop iecznym ?

—  C h c ie lib y ś m y  uzyskać ja k  
n a jk o rz y s tn ie js z y  w y n ik . S zom ­
b ie r k i m a ją  g ro źny  a tak , b ra ­
c ia  W ilim o w ie  p o w in n i być 
szczególn ie d o k ła d n ie  p iln o w a n i. 
Pow ażne zadanie  w yzn aczy liś ­
m y  naszym  nap as tn iko m , k tó rz y  
m uszą p rzeprow adzać szybk ie , 
b ły s k a w ic z n e  w yp a d y . O czyw iś ­
c ie  ce ln ie  strze lać.

— Ż y czym y  ty c h  ce lnych  s trza
łó w . (Tar.)

W ie c zo rn ic a  uj Z am ku

Wyróżnienia
dla działaczy PKOI

W  ty m  ro k u  P o ls k i K o m ite t O lim p ijs k i obchodzi 50-lecie  d z ia ­
ła ln o ś c i. W  ca łym  k ra ju  o d b y w a ją  się u roczys tośc i pośw ięcone 
ru c h o w i o lim p ijs k ie m u . W c z o ra j w  Z a m k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  
w  Szczecinie o db y ła  się w ie czo rn ica . W z ię li w  n ie j u d z ia ł za­
m ie s z k a li w  naszym  w o je w ó d z tw ie  uczestn icy o lim p ia d  oraz 
dzia łacze  s p o r to w i a także  p rze ds ta w ic ie le  w ła d z  nacze lnych  
P K O ł.
R E F E R A T  o m a w ia ją c y  p ó łw ie c z - U roczy stość za k o ń c zy ł w ie c zó r  

ną d zia ła lno ś ć polsk iego  ru ch u  o lim  w s p om nień . W  je d n e j z sa le k  Z a m  
p ijs k ieg o  w y g ło s ił p rzew o dn iczą cy  k u  p rzy  k a w ie  i św iecach zebran i 
W o je w ó d zk ie j K o m is ji W sp ó łp rac y  w y s łu c h a li w sp om nień  u cze stn ik ów  
z P K O I., Z b ig n ie w  T u rk ie w ic z . W  w ieLkich  im p re z  s p o rto w y ch . W  spo 
im :en iu  w ła d z  n ac ze lny ch  k o m ite tu  sób in te re s u ją c y  o w ie lk ie j p rzyg o -  
p rz e m a w ia ł J a n  Z aw isza , k tó ry  m . d z ie  sp o rto w e j o p o w ia d a ł z n a n y  m e -  
in . p o d k re ś lił d u ży  w k ła d  o rg a n iza - gdyś z a w o d n ik  p. K is e w e te r. O  ig rzy  
c j i  szczec ińskie j w  p ro p ag o w a n ie  skach  o lim p ijs k ic h  w  T o k io  m ó w ił 
:d e i o lim p i js k ie j . W  d ow ód  u zn an ia  H . C eg ie ls k i a o o lim p ia d z ie  w  M e k -  
te j d z ia ła ln o ś c i J . Z a w is za  w rę c z y ł s y k u , red . L . SkLnder. ( r )
p ię k n e  p a m ią tk o w e  p ro porce W o j.

N A  d w o rze  m ro ź , tym c zas em  
n a d w óch  szczec ińskich  p ły ­
w a ln ia c h , ja k  w czasie n a jg o ­
rętszego la ta , o d b y w a ją  się za ­
ję c ia  p ły w a c k ie . K ilk a s e t d z ie w  
cząt i ch łopców  pod o k ie m  in ­
s tru k to ró w  zd o b yw a u m ie ję t ­
ności p ły w a n ia .

N a  z d ję c iu : Z n a n a  n iegdyś  
szczecińska p ły w a c z k a  H . K u ­
lik o w s k a  uczy p ły w a ć  g rupę  
m a lu c h ó w . N a jle p s i, m oże ju ż  
za k i lk a  m ie s ięc y , b ęd ą uczest 
n ic zyć w  p ie rw szy ch  zaw o da ch .

F o to : S t. C ieś lak

k o m is ji  W sp ó łp rac y  z P K O I. i  K lu ­
b o w i O lim p ijc z y k a . P a m ią tk o w y m i  
d y p lo m a m i i  o d zn a k a m i 50 -lec ia w y  
ró żn iono  n a s tę p u jąc yc h  d z ia łac zy  
s p o rto w y c h : Z b ig n ie w a  O rłow sk ieg o , 
Z b ig n ie w a  T u rk ie w ic z a , H ie ro n im a  
C egie lsk iego , S te fa n a  B o rk o w s k ie g o , 
R ys zard a  Z a to ra  i R o m a n a  S zte lu ka . 
P o nadto  5 d z ia ła c z y  o trz y m a ło  d y ­
p lo m y  p rzy zn a n e  p rzez  w ła d ze  szcze 
cińsk ie.

P o  części o f ic ja ln e j o d b y ła  się  
p ro je k c ja  f i lm u  p t. „ P rz e ż y jm y  to 
jeszcze ra z“ .

Szczypicrniści Pogoni 
podejmują BSG Berlin

D Z IŚ , w  p ią te k  o godz. 19 w  
h a li sp o rto w e j p rz y  u l. N a ru to ­
w icza  szczyp io rn iśc i szczeciń­
s k ie j P ogoni p ode jm ow ać będą 
d ru żynę  B SG  B e r lin .

W  n iedz ie lę  n a to m ia s t, ró w ­
n ież w  h a li p rz y  u l. N a ru to w i­
cza ro ze g ra n y  zostan ie  mecz re ­
w a nżo w y. P oczątek sp o tka n ia  o 
godz. 20. (g)

Prezes H. Cegielski
typuje kandydatów
iio „dziesiątki“
T R W A  A K C J A  p ro p ag a nd o w a ko n  

k u rs u -p le b is c y tu  n a  10 n a jlep s zyc h  
sp o rto w c ów  i  trzec h  n a jlep s zyc h  tre  
n e ró w  Z ie m i S zc zec iń sk ie j w  1969 r. 
D z is ia j p rze d s ta w ia m y  lis tę  usta lo ­
n ą p rzez  znanego  szczecińskiego dz ia  
ła cza  sportow ego , H ie ro n im a  C E ­
G IE L S K IE G O  — p rezesa O Z T W  i 
K lu b u  O lim p ijc z y k a .

Z a w o d n ic y :
Z ie liń s k i — k o la rs tw o ,
M a tu s ia k  -  k o la rs tw o ,
D ługosz — w io ś la rs tw o ,
K o w a le w s k i — w io ś la rs tw o ,
W . W o jta k a jt is  — p ły w a n ie , 
H o w o rs k a  — p ły w a n ie ,
P io tro w s k a  — p iłk a  ręczna.
B ie g a ła  — p iłk a  w o d n a ,
M o ch o l — le k k o a t le ty k a .
A  oto k a n d y d a tu ry  tre n e ró w :  J . 

W a lę c k i — w io ś la rs tw o , Z . J a k u b ik  
— p i łk a  rę czn a , B . P ru s k i —  k o la r ­
s tw o , M . K n a u s z  — p iłk a  w o d n a .

Serdecznie witamy

Działacze z Rygi i łosięciu 
w  S z c z e c i n i e

S Z C Z E C IN  od w ie lu  ju ż  la t  u -  ro zu m ie ń  z w ię kszy ła  się liczba  
t rz y m u jc  k o n ta k ty  sp orto w e  z k o n ta k tó w  s p o rto w y c h ; nasze 
R ostock iem  i  Rygą. Z  ro k u  na  e k ip y  w y je ż d ż a ły  do N R D  i na 
ro k  w z ra s ta  liczb a  sp o tka ń  m ię - Ł o tw ę , w  S zczecińskiem  gośc i- 
dzy z a w o d n ik a m i naszego w o je  liś m y  d ru ż y n y  i  z a w o d n ik ó w  z 
w ó d z tw a  a sp o r to w c a m i z N R D  ty c h  okręgów , 
i  Ł o tw y . W czo ra j do naszego w o je w ó d z

tw a  p rz y b y ła  b lis k o  30-osobowa 
W  s ty c z n iu  1969 ro k u  b lis k o  g ru pa  dz ia łaczy  sp o rto w ych  z 

30-osobowa e k ip a  d z ia łaczy  R ostocku  o ra z  de legacja  sp o r to - 
szczecińskich  p rz e b y w a ła  w  R o - w a  Ł o te w s k ie j SRR. D ziś  w  go- 
s tocku  gdzie  us ta lono  p la n  d ż inach  ra n n y c h  ob ie  e k ip y  spot 
w sp ó łp racy  m ięd zy  k lu b a m i i  k a ją  się z p rz e d s ta w ic ie la m i 
z w ią z k a m i s p o r to w y m i w o j. k ie ro w n ic tw a  szczecińskiego 
szczecińskiego i  o k rę gu  ro s toc - s p o rtu  ce lem  o m ó w ie n ia  d o tych  
k iego . O b e jm o w a ł on m ity n g i,  czasow ych  k o n ta k tó w  oraz usta  
mecze, a także  w y m ia n ę  d o - le n ia  p ro g ra m u  w sp ó łp ra cy  na 
św iadczeń i w sp ó lne  z g ru p o w a - n a jb liż s z y  okres. W  godzinach  
n ia  za w o d n ik ó w  obu o k rę gó w  p o p o łu d n io w y c h  ob ie  de legacje  
w  12 d yscyp lin a ch  s p o rto w ych , uczestn iczyć będą w  k o n fe re n - 
W  okres ie  p óźn ie jszym  o d b y ły  c j i  p ra sow e j. J u tro  n a to m ia s t 
się sp o tka n ia  p rz e d s ta w ic ie li goście n iem ieccy  i  ło tew scy  za - 
w ła d z  sp o rto w ych  R y g i, Szcze- p ozn a ją  s ię  z o b ie k ta m i sp o r to - 
c ina  i  R ostocku . W  ty m  ro k u  w y m i naszego w o je w ó d z tw a , 
także  g ośc iliśm y  w  naszym  g ro -  Ż y c z y m y  ow ocnych  o brad  i  
dzie  k ie ro w n ic tw o  s p o rtu  Ł o te w  p rzy je m n eg o  p o b y tu  na Z ie m i 
s k ie j SRR. W  w y n ik u  ty c h  p o - S zczecińsk ie j. T . R.

C O R A Z  C H Ł O D N IE J S Z E  w ie  
czo ry  i  m roźn e  ra n k i zw ia s tu ją  
szyb k ie  zb liża n ie  s ię  z im y . W  
ro k u  b ieżącym , tra d y c y jn ie  ju ż  
M ie js k i K o m ite t  K u l tu ry  F i­
zycznej i  T u ry s ty k i w espó ł z 
re d a kc ją  „K u r ie ra  Szczeciń­
sk ie go ”  o g ło s iły  „A k c ję  — Z i­
m a ” . S w ó j akces do n ie j zg łos iło  
ju ż  szereg o rg a n iz a c ji i  in s ty ­
tu c j i.  O s ta tn io  na lis tę  w s p ó ł­
o rg a n iz a to ró w  w p isa ło  się T o ­
w a rz y s tw o  P rz y ja c ió ł Dz iec i. 
D z iw i nas n a to m ia s t b ie rna  po ­
s taw a  W y d z ia łu  O św ia ty , k tó iy  
s p ra w ą  tą  p o w in ie n  być w  ró w ­
n e j m ie rz e  za in te resow any co 
o rg a n iz a to rz y  a k c ji.

Zimowa akcja „Kuriera“ i MKKFiT

lie dajmy sią zaskoczyć!
Z im a  zb liża  się co raz szybszy­

m i k ro k a m i, w a rto  w ię c  ju ż  dziś 
pom yśleć o p rz y g o to w a n iu  lu b  
za op a trzen iu  się w  sprzę t do 
s p o r tó w  z im o w ych . J a k  ju ż  in ­
fo rm o w a liś m y  w  czasie tegorocz 
n e j „ A k c j i  — Z im a ”  w y k o n y w a ­
ne będą na te re n ie  m ias ta  lo ­
d ow iska . R ó w n ież  ju ż  dz iś  na ­

le ża łob y  p oczyn ić  p rz y g o to w a n ia  
do rozpoczęcia  ic h  b ud ow y . P i­
sa liś m y  ju ż , że p rz y  K o m ite c ie  
R e jo n o w y m  S am orządu  M iesz­
k a ń c ó w  p rz y  A D M  n r  9 p ow o ­
ła n o  k o m is ję , k tó ra  za jm ow ać 
się  będzie  w y k o n y w a n ie m  ta f l i  
lo d o w ych  na p l. H e ls k im . I n i ­
c ja to rz y  b u d o w y  z a p e w n ili ju ż

sobie pom oc S tra ż y  P oża rn e j 
i  k i lk u  o ko lic z n y c h  szkó ł i  in ­
s ty tu c ji .  S ądz im y, że o z ro b ie ­
n iu  lo d o w is k  m yś lą  ju ż  poszcze­
gó lne  szko ły  czy k o m ite ty  b lo ­
kow e, ja k  ró w n ie ż  o rg an iza c je  
m łodz ieżow e.

P ie rw sze  m ro z y  m ogą nadejść 
la d a  dzień . N ie  d a jm y  się w ię c  
zaskoczyć! W a rto  b o w ie m  ka żdy  
m ro ź n y  dzień w ła ś c iw ie  w y k o ­
rzystać.

W  czasie trw a n ia  „ A k c j i  —  
Z im a ”  zo rg an izo w an y zostan ie  
k o n k u rs  na najlepsze  lo do w iska . 
Z w yc ięzcy  o trz y m a ją  nag rody . 
O  szczegółach p o in fo rm u je m y  
w  n a jb liż s z y c h  d n ia ch , ( ja -g r )
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28 L IS T O P A D A

D Z IŚ : Zdzis ław a  

JU T R O : B łażeja

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

deszcz ze śn ieg iem . Tem p. 
ok. 3 st. W ia try  dość silne , 
p o łu d n iow o -za cho d n ie .

RADA DNIA
N ie  pozostawaj obojęt­
ny na prze jaw y cham ­

stw a i chuligaństwa, z któ­
rym i, niestety, jakże  często 
się spotykam y! T y lk o  ener­
giczna, zdecydowana posta­
w a całego społeczeństwa za 
pewni należyty porządek i  
spokój!

TEATRY
P O L S K I — „ M a s k a ra d a ”  g. 19.30 
(p ią te k  i so b o ta ). W S P Ó Ł C Z E S N Y  
-  „ K ró lo w a  śn iegu”  g. 10, 12.30 (p ią  
t e k  i  so b o ta). M U Z Y C Z N Y  -  n ie ­
c z y n n y ; sobo ta: „ D z iś  d o  c ieb ie  
p rz y jś ć  n ie  m o g ę”  g . u ,  19.

D E L F IN  (te l. 468-78) -  Szczęście”  g. 
10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30 -  f r .  od la t  
18 (p ią te k  i s o b o ta ); w  sobotę o g.
22.45 „ Z n o w u  M a x  L in d e r*1. K O S  
M O S  (te l. 355-02) -  „Zdobycz**
g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 -  f r . -  
w ł.  od la t  18 -  p an o ra m , (p ią te k  i  
s o b o ta ) ; w  sobotę o g . 23.30 m a ra to n  
f i lm o w y :  „ C z te ry  d a m y  i as” ; „R o z­
śp ie w a n e  w a k a c je ” ; „ T o p k a p i” . C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) — „ T rz e j m usz  
k ie te ro w ie ”  g. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 -  £ r .-w ł. od la t  1 6 - 1  cz. —  p a ­
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); w  sobotę  
m a ra to n  f i lm o w y  o g . 23.30 (te  sam e  
f i lm y  co w  K o sm o s ie ). B A Ł T Y K  
( te l. 733-35) — „W in n e to u  i A p a n a -  
CZi” g. 13.30, 16, 18.30, 21 -  ju g .-N R F
— od la t  11, -  p a n o ra m , (p ią te k  i so 
b o ta ) ; w  sobotę o g. 23.15 „B e n ia ­
m in , c z y li p a m ię tn ik  cn o tliw eg o  
m ło d z ie ń c a ” . P O L O N IA  (te l. 218-34)
-  „ N a  pom oc”  g. 10.30. 13; „B e n ia ­
m in , c zy li p a m ię tn ik  c n o tliw eg o  m ło  
d z ie ń c a ”  g . 15.30. 18, 20.30 -  f r .  od 
la t  18; sobota g. 15.30, 18; „W n ie b o ­
w s tą p ie n ie ”  g. 20.30 -  po i. P IO N IE R  
( te l. 475-02) — „ P ie rw s za  w y p ra w a ”  
g . 10; „101 d a im a ty ń c z y k ó w ”  g. u ,  
13, 15; „L eś n a  s y m fo n ia ”  g . 17;
5,R zec zp os p o lita  b ab s ka”  g. 18, 20 —  
p o i. od la t  14; „ G a lia ”  22 -  f r .  
o d  la t  18 (p ią te k  i so b o ta). M A R S
-  „R y s za rd  L w ie  S e rce i  K rz y ż o w ­
cy** g. 16, 18.15, 20.30 -  U S A  -  od 
la t  14 -  p an o ra m , (p ią .e k  i  so b o ta ). 
P R O M IE Ń  — „K o b ie ta  w ą ż ”  g. 16, 18, 
20 -  ang . -  od  la t  16 (p ią te k  i  sobo­
ta ) .  F A L A  — „ K o w b o ju  do  d z ie ła ”  
g. 17, 19.15 — ang . od la '  16 (p ią te k  
i  sobota) E C H O  (K rz e k o w o ) — „S e­
k r e ty  w ie rn y c h  żo n “  g. 18, 20 -  w ł.  
o d  la t 18 (p ią te k  i sobo ta). S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d ro je )  — „ Ś w ię ty  za ­
s ta w ia  p u ła p k ę ”  g . 17.30, 19.30 -  f r .  
o d  la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); w  sobo­
tę  o g . 22.15 m a ra to n  f i lm o w y :  „C zte  
r y  d a m y  i as” ; „ Z d o b y c z ” ; „ T o p ­
k a p i” . M E W A  (Ź e le ch o w o ) — „ N a  
t ro p ie  S o k o ła ”  g. 18 -  N R D  -  od 
la t  14 -  p a n o ra m , (p ią te k  i  so b o ta ). 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) — „W e e k e n d  z  
d z ie w c zy n ą ”  g. 17, 19 -  po i. od la t  
14; sobo ta: „O ld  S u re h a n d ”  g. 17, 19
— ju g .-N R F  — od la t  11 — p a n o ra m . 
H U T N IK  (S to łczy n ) — „R ęk o p is  zna  
le z io n y  w  S aragossie”  g. 17 -  po i. — 
p an o ra m , o d  la t  16; so b o ta : „C za p a ­
je w ”  g. 17: „R u c h o m e  p ia s k i”  g. 19

Maratony
f i l m o w e
P R Z Y J E M N Ą  n ie sp o d z ian k ę  d la  

k in o m a n ó w  p rzy g o to w a ł W o je w ó d z ­
k i Z a rzą d  K in  w  n a jb liżs zą  sobo­
tę , 29 b m . W  d w ó ch  k in a c h :  „ K o s ­
m os“  i „C o losseum “  w y ś w ie tlo n e  zo 
sta ną  n ow e, jeszcze w  S zc zec in ie  n ie  
o g lą d a n e , f i lm y .  P ie rw s zy  to  — 
S ,C Z T E R Y  D A M Y  I  A S ’ *, p a n o ra m ic z  
n a  b a rw n a  k o m e d ia  k ry m in a ln a ,  
p ro d u k c ji h is zp a ń s k o -w ło s k ie j, d ru ­
g i — „ T O P K A R I”  — b a rw n a  k o m e ­
d ia  sensacy jna p rod . U S A , a  trze ­
c i -  „ R O Z Ś P IE W A N E  W A K A ­
C J E ” . p a n o ra m ic zn y , b a rw n y  m u s i­
c a l p ro d . N R D . W  obu k in a c h  m a ­
ra to n  ro zp o czn ie  się o gódz. 23.30.

R ó w n ie ż  d la  w id zó w  d z ie ln ic y  Z d ro  
Je k in o  „ S zm a ra g d o w e ”  o rg a n izu je  
w  sobotę m a ra to n . W y ś w ie tla n e  b ę­
d ą  ta m  n as tę p u jąc e  f i lm y :  „C z te ­
r y  d a m y  i as” , „ T o p k a p i”  o ra z  „Z d o  
b y c z ” . P o c zą te k  m a ra to n u  w  k in ie  
»,S zm a ra g d o w y m ”  o  godz. 22.45.

<1)

-  p o i. o d  la t  16. B A J K A  (P o lic e ) -  
„ N ie b o  n a d  g ło w ą ”  g . 17, 19 — f r .  
od  la t  14 — p a n o ra m .;  sobo ta: „ W s zy  
stk o  n a  sp rze d aż” g . 17, 19 — poi. 
od  la t  16. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) — 
„ H a s ła  n ie  trz e b a ”  g . 18 — p an o ra m .
-  ra d ź . -  o d  la t  16; „ H ra b in a  C o -  
sel”  g . 20 -  p o i. (so b o ta ). B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  — „ G r a “  g. 19 — 
po i. od la t  18 (sobo ta ). D A R  (S ta r­
g a rd ) -  „ K ró l E d y p ”  g. 18, 20 -  w ł.  
od la t  16; sobo ta: „ Z b ro d n ia rz , k tó ­
r y  u k ra d ł zb ro d n ię ”  g. 16, 18, 20 — 
poi. od  la t  16. P A N O R A M A  (S ta r­
gard ) — „ Z b ro d n ia  bez p rze d a w n ie ­
n ia ”  — N R D  od la t  14 — p a n o ra m , 
(p ią te k  i s o b o ta ). W IS Ł A  (G o le n ió w )
-  „ G ła d k a  s k ó ra ”  — f r .  od la t  16; 
so b o ta : „ K ró le w s k i b łą d “  -  czeski 
od la t  16 -  p an o ra m . G R Y F  ( G r y f i ­
n o ) -  „ B ry la n to w a  rę k a ”  -  ra d ź . — 
od la t  14 -  p a n o ra m , (p ią te k  i  so­
b o ta ). R O B O T N IK  (P y rzy c e ) -  „ B o ­
h a te r  D a le k ie g o  W schodu”  -  ra dź.
-  p a n o ra m . -  od la t  16. W E N U S  
(G o le n ió w ) -  „ W s p a n ia łe  w a k a c je ”
-  ru m . od  la t  14.
F O T O P L A S T Y K O N  -  W o j. P o l. 36 -  
„ Z a b y tk i R z y m u ”  g . 10.30-20.30.

KLUBY
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — sp o t  
k a n ie  z St. G o s zczu rn ym  g. 19.30; 
T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ Z m a r t ­
w y c h w s ta n ie ”  g . 18, 20 -  ra d ź . -  od 
la t  18 -  I I  cz. (p ią te k  i  s o b o ta ); 
N O T  — W o j. P o l. 67 — o dczy t m g r  
in ż . L . B ed n arsk ieg o  g . 18; sobota: 
„ A n d rz e jk i” ; J U N A K  -  W o j. P o l. 
186 — o tw a rc ie  w y s ta w y  „ A fr y k a ń ­
s k ie  s a fa r i”  i  p re le k c ja  m g r  A .  G ie t  
k a  „ A f r y k a ”  g. 18; w ie c z ó r z m a gne  
to fo n e m  g. 20; S Ł O W IA N IN  -  K o ­
rze n io w s k ie g o  -  „ U n iw e rs y te t  d la  
ro d z ic ó w ”  g. 17.30; „ P ią te k  Z M S -o w  
s k i”  g. 18; so bo ta: s p o tk a n ie  za ­
łóg  M P W iK  W ro c ła w  i Szczec in  g. 
18; M Ł O D Y C H  — R o b otn ic za  3 — 
f i lm  „ B ra t  d r  H o m e ra ”  g. 17; P A ­
P IE R N I -  S to łc zyń sk a  134 -  „ Z g a ­
d u j -  zg a d u la ”  g . 18 (s o b o ta ); M IE J ­
S K I -  O d ro w ą ża  1 -  f i lm  „ B ra t  d r  
H o m e ra ”  g . 18; so b o ta : „ A n d rz e jk i”  
g. 20.

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 — sztu  
ka  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I - X V I I  
w .;  X X  la t  G a le r i i  S z tu k i P o ls k ie j;  
renesansow e s tro je  k s ią ż ą t szczeciń ­
s k ic h , g . 9 -1 5 ; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a łty k ie m  przed  
1000 J a t ;  M o rs k ie ;  P rz y ro d a ;  K u l­
tu ra  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a , m o n e ty  i rze m io s ł po­
k re w n y c h  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ;  
„W ie lk o p o ls k a  w  w a lc e  z  n ap o re m  
g e rm a ń s k im ”  g . 9 -1 5 ; „13 M U Z ”  -  
p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a la rs tw o  J . M a -  
ty s ik . Z A M E K  — w y s ta w a  p rac  ucz­
n ió w  P a ń stw o w e g o  L ic eu m  S z tu k  
P la s ty c zn y c h  g . 10-18.

DYŻURY
S Z P IT A L E
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  -  
W O J C IE C H A  7. W E W N . -  A rk o ń s k a . 
C H IR . — I I  P o m o rza n y . P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o rza n y . P O R A D ­
N IE :  D Z IE C IĘ C A  -  W o jc ie ch a 7, 
g. 19—7. S T O M A T O L O G IC Z N A  — al. 
P ias tó w  1. g  20—8. O G O L N A  — a l. 
Jedn. N a ro d o w e j 12 — cała dobę  
P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E N E R O -  
L O G IC Z N E :  u l. H . Pobożnego 14. g. 
8 -1 7 ; al. M  B u czk a  40/42. g. 8-17  
1 19 -7; u l. W . P o la  6, g. 8 -1 6 ; u l. 
K a p ita ń s k a  g. 6 -1 5 ; a l . W o js k a  P o l­
sk iego 101, g. 8 -1 7 ; u l. B a ta lio n ó w  
C h ło p sk ich  76. g. 10—18.
S O B O T A
K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  L u b e ls k ie j. W E W N . -  P o m o rza ­
n y . C H IR . -  G o lę c ino . P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P io tra  S k a rg i (p o ra d n ie  te  
sam e co w  p ią te k ) .
A P T E K I
N R  8 -  aL  W y zw o le n ia  107 -  ( te l. 
210-12; N R  46 -  W ie lk a  17 (d od a t­
ko w o  o d tru tk i i t len ) — te l. 372-75; 
N R  48 — L e le w e la  1 — te l. 726-24.

P R O G R A M  P O L S K I

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 P ró g  
r a n  d n ia . 16.40 D z ie n n ik  T V .  16.50 D la  
m ło d y ch  w id z ó w  „ A u la ” . 17.50 „ N ie  
ty lk o  d la  p ań ” . 18.10 K ro n ik a  szcze­
cińska. 18.25 „ P o ró w n a n ia ” . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
F ilm  T V :  „ P rz y g o d y  p a n a  M ic h a ­
ła “ . 20.35 „ L e k tu r y  w spółczesne“ .
20.45 T e a tr  T V :  „ P o la c y  n ie  gęsi” .
22.15 „ Z a  k ie ro w n ic ą “ . 22.45 D z ie n ­
n ik  T V .  23.05 P o w tó rze n ie  w y k ła ­
d ó w  P o lite c h n ik i T V .

S O B O T A

10 F ilm  ju g . „P ro m e te u s z  z  D a lm a ­
c ji” . 14.40 P ro g ra m  d n ia . 14.50 T V  
k u rs  ro ln ic z y . 15.25 P ro g ra m  ty g o d ­
n ia . 15.45 D z ie n n ik  T V .  16 P u c h a r  
In te r w iz ji  w  g im n a s ty c e  a r ty s ty c z n e j. 
18 „ T ra m p ” . 18.15 „ K o m u  s łu żą  
P D K ? ” . 18.40 „P e g az” . 19.20 D o b ra ­
noc. 19.30 M o n ito r . 20.15 „ K a r ie r a ”  — 
p ro g ra m  ro z ry w k o w y . 21.40 D z ie n n ik  
T V . 22.05 „ P io s e n k i z F e s tiw a lu  w  
S p lic ie ” . 22.45 F ilm  T V  an g . „ T w a rz  
n ie zn a jo m e g o ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.35 P o lite c h n ik a .  
16 „S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” . 16.30 W i­

d o w is k o  d la  m ło d z ie ży . 17 W ia d o m o ­
ści. 17.05 F ilm  ju g . „ D o k to r” . 18.05 
, ,S ia d a m i s ta ry c h  k u l tu r ” . 18.35 T e le -  
re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  d z ie  
cięc e j. 19 „K u c h m is trz  T V  p o lec a ...” . 
19.20 T e le re k la m a . 19.30 K ro n ik a . 19.30 
„20 tys . k m  m ię d z y  K ongo  a Z a n z i-  
b a re m ” . 20.25 F ilm  ju g . „ C z ło w ie k  z 
fo to g ra fi i” . 21.55 K ro n ik a . 22.15 F ilm  
T V  „ K o ń s k a  k u ra c ja ” .

S O B O T A

9.15 G im n a s ty k a . 9.25 P o lite c h n ik a . 
10 K ro n ik a . 10.35 F ilm  „M o rd e rc y  n a  
u r lo p ie ” . 11.50 W iad o m o śc i. 11.55 
„W a g a ” . 12.10 „ A n im o w a n y  m im ” . 
12.40 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 12.50 T e ­
le re k la m a . 13.15 P o lite c h n ik a . 14 
„ R a d y  pedagog iczne” . 14.30 W id o w i­
sko  d la  d z ie c i. 16 W iad o m o śc i. 16.05 
„ M y  o  sob ie” . 17 S film o w a n y  B re h m . 
17.45 W iad o m o śc i. 17.50 S p o rt. 18.45 
O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.50 Pozdro  
w ia n ia  T V  d zie cię ce j. 19 T e le re k la ­
m a . 19.30 K ro n ik a . 20 „ G ra  ze znacz  
k a m i” . 21 F ilm  „O s k a rża m ” . 22.35 
K ro n ik a . 22.55 P ro g ra m  ro z ry w k o w y .

RADIO

P R O G R A M  I

15.05 „P o  p rostu  m y ” . 15.15 M ig a w k i 
m u zyc zn e . 15.20 S łuc h o w is ko  W a r­
szaw a, 29 lis top a d a” . 15.50 D la  ’d z ie ­
c i :  „ S z u k a j w ia tru  w  p o lu ” . 16.11 
W s zy s tk ie  b a rw y  je s ie n i. 16.35 K w a ­
dran s  z  d e d y k a c ją . 17 M o n ta ż  p o e ty ­
c k i. 17.10 „C z y  m n ie  jeszcze p a m ię ­
tasz“ . 17.35 „ M o je  s p o tk a n ia  z In ­
d ia n a m i” . 18.05 „L u d z ie  i  k o n ty n e r  
t y ” . ,18.25 K o m p o zy to r  i je g o  p ioser 
k i  -  A . Jan u szk o . 19.15 T W P . 19 3( 
K o n c e r t  życ zeń . 20.25 B a lla d y  w  ró: 
n y c h  s ty lac h . 21 Z e  w s i i o  w s i. 21.11 
Zespó ł B . H ard e g o . 21.25 „5 m in  ul 
o w y c h o w a n iu ” . 21.30 S łuc h o w is ko : 
„ Z a b ił się m ło d y ” . 22 M a g a zy n  stu ­
d e n c k i. 23.10 „O  co tu  c h o d z i” . 23.1J 
S o n a ta  fo rte p ia n o w a  w  tw órczości 
w ie lk ic h  m is trzów .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18, 18.50, 20,

15.05 T u r n ie j „ B ra w o  n a jle p s i” . 15.50 
D la  d z ie c i:  „ S z u k a j w ia tru  w  p o lu “ .
16.15 „ Ś p ie w  duszy*'. 16.35 „W ęg o -  
rzo w s k ie  b aś n ie” . 17 „ M ó j p ro g ram  
n a  a n te n ie ” . 17.20 M o je  s p o tk a n ia  z  
In d ia n a m i. 17.30 „K o lo ro w y  m ik ro ­
fo n ” . 17.45 „N ie s p o d z ia n k a  z m e lo ­
d ią ” . 18.05 „ L is ta  p rze b o jó w  s tu d ia  
R y tm ” . 18.50 M u z y k a  i  ak tu a ln o ś c i.
19.15 „ D z iś  p y ta n ie  -  w c zo ra j odpo­
w ie d ź ” . 19.30 W ę d ró w k i m u zyc zn e  po  
k r a ju . 20.25 „Ż o łn ie rs k i uśm iec h ” . 
21 „ Z g a d u j -  zg ad u la” . 22.30 Jugo­
s ło w ia ń s k ie  r y tm y  taneczne. 23.10 
Z a ta ń c z  ze m n ą .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16, 19, 22, 23 50 
24.
14.45 „ B łę k itn a  szta fe ta” . 15 K o n c e r t  
ch ó ru  P R . 15.25 W sp o m n ien ia  o Cz. 
Ż a k u . 16.10 R a d io re k la m a . 16.15 „W  
p o rta c h  i  n a  m o rza ch  ś w ia ta ” . 16.35 
K o n c e r t  so lis tó w . 17 P A W . 17.15 Spra  
w y  do  za ła tw ie n ia . 17.25 S zczeciń­
sk ie  po ,południe. 18.20 „S o n d a “ . 19.20 
F e lie to n  l ite ra c k i. 19.30 K o n c e r t  sym  
fo n ic z n y . 20.18 D y s k u s ja  l ite ra c k a . 
20.38 D . c. k o n c e rtu . 21.45 „ z  25 la t” . 
22.30 L e k c ja  ję z . ang. 22.45 K o n c e r t  
o rk ie s try  P R  i T V  w  Ł o d z i. 23.15 
W ie c zó r ta n e c zn y . 0.05-3 P ro g ra m  
n o c n y  ( I  p r .) .

S O B O T A

W IA D O M O Ś C I:  6.30, 7.30, 8.30, 9.30, 
12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50. S E R W IS  
R Y B A C K I:  7.15, 12.25, 18.15, 24.
7.17 In fo rm a c je  n a dzień  d o b ry . 7.50 
M a g a z y n  p o ra n n y . 8.35 „ N a  w s p ó l­
n y m  fro n c ie ” . 9 P o p u la rn a  m u z y k a  
b a le to w a . 9.55 „ O d  B acha do O ffe n ­
b a c h a ’*. 10.25 S łuc h o w is ko : „P ó łn o c­
n a  au to s tra d a ” . 11.10 G ra  zespół M . 
Ja n ic za . 11.25 K o n cert c h o p in o w s k i. 
12.27 R a d io re k la m a . 12.35 „ D w a j p rzy  
ja c ie le “ . 12-.50 K o n c e r t  życzeń . 13.25 
R a d io w a  lis ta  p rzeb o jó w . 13.40 „ K w ia  
t y  d la  g w ia z d ” . 14.Ó5 „ T rz y  o rk ie ­
s try ” . 14.30 „ M a ły  re lak s” . 14.45 „B łę  
k itn a  s z ta fe ta ” . 15 A m a to rs k ie  zes­
p o ły  p rzed  m ik ro fo n e m . 15.25 „R u ch  
m u z y c z n y ” . 16.10 M u z y k a  k r a jó w  
n a d b a łty c k ic h . 16.30 R y b o łó w s tw o  
p rze d  w ie lk ą  re fo rm ą . 16.40 „ V illa s  
i  d u e t K is ie le w s k i -  T o m a s ze w s k i” . 
17 P A W . 17.25 „C z w a rta  z m ia n a “ . 
18.10 F e lie to n  J . M ich a lsk ie g o . 18.20 
„ W id n o k rą g ” . 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 
20 R e c ita l ty g o d n ia . 20.30 „S a m o  ży ­
cie” . 20.40 M u zy c zn e  p o żegnan ie  l i ­
s to p ad o w y ch  d n i.  20.59 „O to  dziś  
d zie ń  k r w i i c h w a ły ” . 21.30 A u d y c ja  
s ło w n o -m u zy c zn a . 22.45 Z espó ł „9 ” .
23.15 S o liśc i z Z ag rze b ia . 0.05-3 P ro ­
g ra m  n o c n y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  i n

17.00 P ro g ra m  w ie czo ru . 17.05 „Q u o d ii 
b e t” . 17.30 „S o k ó ł m a lta ń s k i” . 17.40 
S a lon  m u z y k i m e ch a n ic zn e j. 18 E k s­
p res em  przez  św ia t. 18.05 „P od  K u  
rzą  S to p k ą “ . 18.25 W ie k  ja zzu . 19 
„ K lu b  P ic k w ic k a “ . 19.35 „ B e a t k  la 
O rie n te ” . 19.45 M in i-m a x . 20.05 „R o ­
m ans w c za s o w y ” . 20.15 M ik ro re c ita l  
T . W o ź n ia k a . 20.25 „ S a ła tk a  po w ło ­
s k u “ . 20.50 „10 m in u t o w o d z ie “ . 
21 W  c ie n iu  p rzeb o ju . 21.20 „ R a jd  
od T a t r  do  B a łty k u ” . 21.50 O p e ra  ty  
g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w ia z d y  
7 w ie c zo ró w  22.15 „ C z ło w ie k  z in n e j 
p la n e ty ” . 22.35 P ios en k i n as zyc h  p rzy  
ja c ió ł. 23 M in ia tu r y  p o etyc k ie . 23.05 
M u z y k a  nocą . 23.50 P ro g ra m  m u zyc z  
n y .

S O B O T A

17 P ro g ra m  w ie c zo ru . 17.05 j,C z y  to  
je s t  do b re? ” . 17.30 „S o k ó ł m a lta ń ­
s k i“ . 17.40 P io s e n k i z „w ło s k ieg o  
b u ta ” . 18 E k sp re se m  p rze z  ś w ia t.
18.05 „O c za ro w a n ie  C za rn o g ó rą ” . 18.20 
K lu b  G ra ją c e g o  K rą ż k a . 19 „ C z y ta ­
m y  p a m ię tn ik i” . 19.15 R a d io w e  stu ­
d io  p io se n k i. 19.45 W ł. N a h o rn y  — 
m u z y k  u n iw e rs a ln y . 20 „ W ie c z ó r w  
», H y b ry d a c h ” . 20.30 R o z m ó w k i a n ­
g ie lsk ie go . 20.45 K lu b  G ra ją c e g o  
K rą ż k a ’. 21 „600 s e k u n d  ta n g a ” . 21.10 
K ra s n o lu d k i są n a św iec ie . 21.50 O pe

r a  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia z d a  7 w ie c zo ró w . 22.15 „ K lu b  
P ic k w io k a ” . 22.45 K o n c e r t  o rg a n o w y  
B -d u r , o p . 7 n r  3 J . F . H a e n d la . 
23 W spółczesna lite ra tu ra  ju g o s ło ­
w ia ń s k a . 23.05 W iec zo rn e  s p o tk a n ia  
z  N . W ilso n . 23.50 M u z y k a  n a  d o b ra  
n oc.

S Z C Z E C IN  U K F  (p ią te k ) 1

16.10 „ F iń s k ie  im p re s je ” . 16.20 Z  m tt^  
6 ie a li B e rn s te in a . 16.40 O p o w ia d a n ie  
„ D ie s  i l l a ” .

D uża p ły w a ln ia
w Łaźni Miejskiej

przy  u l. K oński K ie ra t 14/15

czynna w  każdy piątek i  sobotę d la  osób nie zrzeszonych

piątek  od godz. 17 do 19 —  ty lko  d la  dorosłych,
sobota od godz. 16 do 17 — dła dzieci i  m łodzieży do la t 18.

O p ła ta  za godzinę  k o rz y s ta n ia  z p ły w a ln i w y n o s i 4 z ł od 
osoby. 4405-K

P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

11820-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , E d w a rd  D y d o , te l. 
367-18. 11269-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j­
ne, te l. 39-770, M o ch o l.

11333-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż . W ia ­
dom ość: u l. P . S k a rg i 
3 -6 . 12141-G
S A M O C H Ó D  „ P —70”  i  
gara ż  b la s za n y  sp rze ­
d am . S zczec in , u l. R u -  
g ia ńs ka  73a-4. 12229-G
T A P C Z A N , sza fę, 4 fo ­
te le  sp rze d am . B u c zk a  
31-3, te l. 382-00. 12051-G
D W Ó C H  te c h n ik ó w  po ­
s z u k u je  p o k o ju  u m eb lo ­
w a nego . Z g ło sze n ia  pod  
te l. 289-55. od  godz. 17.

12139-G
Z G U B Y

18. X I .  69 r .  ob . J a k u b  
G lin ia rz  zg u b ił p rze p u ­
s tk ę  w stę p u  d o  S toczn i 
S zc zec iń sk ie j n r  ew . 
28782. 12142-G
4. X I .  sk ra d z io n o  su k ę  
fo k s te r ie r  b ia łą , cza r-  
n o -ż ó łte  p la m y , chorą  
n a  egzem ę. O s trze g a się  
przed  p rzyw łas zcze n ie m . 
Z w ro t:  Szczec in , O rzesz­
k o w e j 16-18, te l. 207-33.

12124-G
21. X I .  sk ra d z io n o  d u ży  
d am s k i p ie rśc io n ek  z ko  
ra le m . O strzega się przed  
k u p n e m . W iadom ość za 
w y n a g ro d ze n ie m . T e l. 
430-21, w e w n . 29.
A N N A  P A B IS IA K  zgu ­
b iła  leg . M P K . 12014-G

S P Ó Ł D Z IE L N IA  T U R Y S T Y C Z N A

„Gromada“
w  Szczecinie 

organizuje w  dniach  
23. X IL  do 1. I .  1970 r

wczasy
świąteczne

W R A Z  Z  S Y L W E S T R E M

w Kudowie Zdroju
Przejazdy autokarem . 

Zakw aterow an ie  w  hotelu I  kat.

In fo rm a c je  i zg łoszenia do 5. X I I .  
1969 r .  w  „G ro m a d z ie ” , p l.  L o tn ik ó w  

(p a w ilo n ), te l. 393-31 lu b  342-83.
4406-K

29. X I .  1969 r.
w  pierw szą bolesną rocznicę śm ierci 

naszej najukochańszej córki

Danuty Teresy 
JOBSKIEJ

w  J ej in tencji
odbędzie się o godz. 18 w  kościele 
Sw. K rzyża  na Pogodnie Msza św., 
na k tórą  zapraszam y rodzinę, kole­
żanki i  kolegów Danusi oraz zna jo ­

mych.
R O D Z IC E

W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e R SW  PR A S A ** w S zczec in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : Szczecin . pL H o łd u  P ruskiego  6, R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  sk ła d z ie :  Z  C za p liń s k i (red . n a c z e ln y ) M  C za rn ie c k i. A K iln a r  (z -c a  red . naczelnego ). T . R ek . M S zy m c zy k  (s e k r. re d a k c ji) . L . W ię c k o w s k a  1 E. W itu s zy ń s k i T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21: se k re ta rta i red naczelnego  457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21: s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21: s e k re ta r ia t  te c h n ic zn y  430-21 (w ew n  43»: d z ia ł m ie j­
sk i 462-35: d z ia ł m o rs k i 427-77: d z ia ł sp o rto w y  37-950: d z ia ł łącznośc i 1 c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  O głoszeń 428-62: re d a k c ja  p o ran n a  (po  g o d z in ie
P re n u m e ra tę  na k r a j p rz y lm u la  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „R u c h ”  M o żna ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-13770 P rzedsię­
b io rs tw o  U p o w sze ch n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „R u ch “  w  Szcżec ln le . a l . N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do 10 d n ia  m iesiąca p o przedza jącego  okres o ren ii-  
m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł :  ro czn ie  -  154 zł. P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  lest o  40 D ro c^ d ro ższ? _  -  D rzy j m u le  B iu ro  k o j - 
o o rtażu  W vd aw n lc t.w  Z a g ra n ic zn y c h  „R u c h “ ; W ars zaw a , u l. W ro n ia  23. T e l. 20-46-88. konto  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  Szezec Z a k l G ra f

i
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Dziś w pracowniach urbanistów — jutro w rzeczywistości

Przyszły kształt
NIEBUSZEWA, DRZETOWA, ŻELECHOWA
D Z IE L N IC A  N A D  O D R Ą  P O S IA D A  N A J W IĘ K S Z E , O BO K  

D Ą B IA , R E Z E R W Y  D L A  P R Z Y S Z Ł O Ś C IO W E G O  B U D O W ­
N IC T W A  M IE S Z K A N IO W E G O . M IE J S K A  P R A C O W N IA  U R ­
B A N IS T Y C Z N A  O P R A C O W A Ł A  W Ł A Ś N IE  P L A N  S Z C Z E G Ó ­
ŁO W E G O  Z A G O S P O D A R O W A N IA  P R Z E S T R Z E N N E G O  C Z Ę ­
Ś C I TE J  D Z IE L N IC Y . A  M IA N O W IC IE  Z E S P O ŁU  O S IE D L I:  
G Ó R N E  N IE B U S Z E W O , D R Z E T O W O  I  ŻE LE C H O W O .

O P R A C O W A N IE M  objęty zo­
stał teren o powierzchni 490 ha,
s ięga jący  na zachodzie u l. K ra ­
s ińsk iego , na p o łu d n iu  — te re ­
nów  k o le jo w y c h  p rz y  s ta c ji N ie - 
buszewo, na wschodzie  — p ro ­
je k to w a n e j a r te r i i  n ad od rza ń - 
s k ie j, na p ó łnocy  — u l. Ś w ię to ­
ja ń s k ie j,  B o g u m iń s k ie j, W a r ty -  
s ław a. W  p rzysz łośc i re jo n  ten 
za m ieszk iw ać będzie 40 tys. 
mieszkańców (obecnie m ieszka 
tu  18 tys. osób). P la n  p rz e w id u ­
je  za ró w no  budowę całkowicie  
nowych osiedli ja k  i adaptowa­
nie i  rozbudowę osiedli ju ż  ist­
niejących. Na te ren ie  G órnego 
N iebuszew a p rz e w id u je  się w y ­
b ud ow an ie  now ego osied la  m ie ­
szkaniow ego  d la  13 tys. osób. 
10 tys. osób będzie w  p rzysz łoś­
c i m ieszkać na te ren ie  ju ż  częś­
c io w o  zrea lizow anego  osied la  w  
re jo n ie  D rze to w a  i  u l. K o m u n y  
P a ry s k ie j.  D a le j rozbudow ane  
będzie (do o ko ło  7 tys . m iesz­
ka ńcó w ) s ta re  osied le  na Że le ­
chow ie . P ow sta n ą  pon ad to  3 
osied la  b u d o w n ic tw a  in d y w id u ­
a lnego d la  6 tys . osób. Szczegół 
n ie k o rz y s tn ie  p rezen tow ać się 
będzie 13-tysięczne osied le  na 
G ó rn y m  N iebuszew ie , s k ła d a ją ­
ce się z w yso kośc iow có w  oraz 
z b lo k ó w  p ię c io k o n d y g n a c y j­
nych.

K A Ż D E  z o s ied li w yp os ażo n e  zo ­
sta n ie  w  ośrodek u s ług o w y I  s top ­
n ia , a w ię c  o b e jm u ją c y  n a jb a rd z ie j 
p o dstaw ow e u sług i. N ie za le żn ie  od 
tego, d la  ca łego zespołu  o s ied li prze  
w id u je  się u tw o rze n ie  w iększego  
o śro d k a  usługow ego  I I  s to p n ia  w  re  
jo n ie  u l. W ilc z e j i B a n d u rs k ie g o . N a  
o b ję ty ch  p la n o w a n ie m  te re n a c h  p rze  
w id u je  się  m . in .  b u d ow ę lic eu m  
ogólnokszta łcącego , 3 te c h n ik ó w  (n ie  
za leżn ie  od 2 ju ż  is tn ie ją c y c h ), je d ­
n e j d u ż e j lu b  d w óch  m n ie js zy c h  
szk ó ł p o d staw o w yc h  z 40 iz b a m i le k  
c y jn y m i, siec i p rze d s zk o li i  ż ło b ­
k ó w . P ow stać m a  tu  ta k ż e  le k a r ­
sk a  p rz y c h o d n ia  re jo n o w a  d la  20 
tys . m ie szk ań c ó w  i p rz y c h o d n ia  ob­
w o d o w a d la  ca łego zespołu  osied li, 
don? k u ltu ry , u rzą d  p o c z to w o -te le -  
Ic o m u n ik a c y jn y  o ra z  lic zn e  s k le p y  
i  p u n k ty  u sługow e.

J E Ś L I chodzi o k o m u n ik a c ję , 
za k ład a  się, że w  p ie rw s z y m  
e tap ie  os ied la  będą o b s łu g iw a ­
ne przez sieć tram w ajow o-au to - 
busową. W  p e rsp e k tyw ie , ju ż  po 
e le k t r y f ik a c j i  b iegnące j o bok  l i ­
n i i  P K P . ok. 25 proc. m ieszkań ­
ców  k o rzys tać  będzie  z k o m u ­
n ik a c j i k o le jo w e j.

N A  te re n ie  p rzy s z ły c h  osied li 
m ie s zk a n io w y c h  z n a jd u ją  się lic zne  
b a z j' p rzed s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h . 
Część z n ic h , p odobn ie  ja k  i baza  
P G R  p rz y  u l. W a rty s ła w a , u legn ie  
l ik w id a c ji .  N o w e  te re n y  d la  b az bu  
d o w ia n y c h  p rz e w id u je  się w  re jo n ie  
u lic :  D ęb o g ó rsk ie j, Z g o rz e le c k ie j i 
S tu d z ie n n e j. P od o b n ie  re jo n  u l. O -

Pierwsze w lecznictwie
o l  u t i  r l  y m

Brygady
Pracy Socjalistycznej
im. XXV-lecia PRL

O S T A T N IO  w  k lu b ie  s łu żby  zd ro ­
w ia  „M e d ic u s ”  o d b y ła  się u ro czy ­
stość w rę cze n ia  z ło tyc h  o d zn ak  B ry  
g ad  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j i p rzyzn a  
n ia  ty tu łó w  B ry g a d  P ra c y  S o c ja li­
s ty czn e j im . X X V - łe c ia  PRL, g ru ­
pom  d z ia ła n ia  Z M S  P rz y c h o d n i O b­
w o d o w e j n r  1 w  S zc zec in ie  T y tu ły  
B P S  im . X X V - le c ia  P R L  o trzy m a ła  
g ru p a  p ie lę g n ia rk i M a r ii  K o ro n y  z 
p o rad n i d z ie c ię ce j P rzy c h o d n i R ejo  
n o w e j n r  11, g ru p a  p ie lę g n ia rk i Ire  
n y  B ro że k  z P rz y c h o d n i R e jo n o w e j 
n r  1, p o rad n ia  re um ato lo g iczn a  M P O  
1, k tó re j k ie ro w n ik ie m  je s t le k . m e d. 
A n d rz e j M ic h a la k  o raz  z a k ła d  f iz y ­
k o te ra p ii i  b a ln e o lo g ii — k ie ro w n ik  
le i . ,  m e d . T e re s a  K ras zew sk a .

G ru p y  te o trz y m a ły  ty tu ły  B r y ­
g ad  P ra c y  S o c ja lis ty c zn e j im . X X V -  
leCia P R L  ja k o  p ie rw sze  w  le c zn i­
c tw ie  o tw a r ty m  naszego m iasta. 
P rz y p o m n ijm y , że posia d an ie m  ta ­
k ic h  ty tu łó w  szczycą się ta k ż e  g ru ­
p y  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w e j s łu żby  
z d ro w ia . (hs)

Walne żeton ie  OZPW
W C Z O R A J  w  d om u  k u l tu r y  

„S ło w ia n in ”  o d b y ło  się I I  w o ­
je w ó d z k ie  zeb ran ie  cz ło nkó w  
szczecińskiego o dd z ia łu  O gó lno ­
p o lsk iego  Z rzeszenia  P ry w a t­
n ych  W y tw ó rc ó w , w  k tó ry m  
w z ią ł m . in . u d z ia ł se k re ta rz  
W K  SD —  poseł —  T. S ta d n i- 
czeńko.

N a  ze b ran iu  podsum ow ano  
trz y le tn ią  d z ia ła lność  zrzeszenia 
w  w o je w ó d z tw ie  szczecińsk im  i 
w y b ra n o  now e  w ładze. P ry w a t­
na  d ro bn a  w y tw ó rczo ść  d z ię k i 
p o lity c e  u lg  i  u ła tw ie ń  w  znacz 
n y m  s top n iu  uzup e łn ia  p ro d u k ­
c ję  se k to ra  uspo łecznionego. W  
naszym  w o je w ó d z tw ie  czynnych  
je s t obecnie  6 255 p ry w a tn y c h  
z a k ła d ó w  w y tw ó rc z y c h , k tó ry c h  
roczna  p ro d u k c ja  sięga 2 m ld  zł.

U  ______  (kg)

K ro n ik a  
Ę w ą g  k o t w

W  M IE S Z K A N IU  p rz y  u l.  N ie m c e ­
w ic z a  3 z a tru ła  się g azem  ś w ie tl­
n y m  lo k a to rk a  A n n a  C z. P rz y b y ły  
le k a rz  p o g o to w ia  s tw ie rd z ił zgon. 
D o ch o d zen ie  w  to k u .

D Z IS IE J S Z E J  n o c y , p lu to n o w y  M O  
i— S ta n is ła w  H u k  z a trz y m a ł p ija n e ­
go tu ry s tę  szw ed zk ieg o  H e d in a  L e i-  
ta , k tó ry  u d e rz y ł p e łn iącego  służ­
bę m ilic ja n ta . A w a n tu rn ic z y  tu ­
ry s ta  s ta n ie  p rze d  sądem , w  t ry b ie  
p rzy s p ie s zo n y m .

O K O Ł O  godz. 14.20 u  zb ie gu  a l. 
P ias tó w  i u l. K o rd e c k ie g o  sa m ochód  
;,V o lks va g em “  n r  re j. M A  5441 pro­
w a d z o n y  p rzez  M ic h a ła  Ł . u d e rzy ł 
w  t y ł  c ięża ro w eg o  „ S ta r a “  n r . re j. 
M A  4285. S tra ty  m a te r ia ln e  w yn os zą  
o k . 10 tys . z ł. P o d o b n y  W yp ad e k  
w y d a rz y ł się n a  p i. G ru n w a ld z k im ,  
g d zie  n a s tą p iło  zd e rze n ie  „ N y s y “  
M S  6316 z t ra m w a je m  lin i i  „4“ . Zde  
rże n ia  n ie  p o c ią g n ę ły  za  sobą o f ia r  
w  lu d z ia c h .

P O G O T O W IE  ra tu n k o w e  zan o to w a  
k> ju ż  p ie rw szą  o f ia rę  g o ło le ­
d z i:  je s t n ią  56 -le tn ia  M a r ia  S., k tó  
ra  dz iś  ra n o , w  d ro d ze  do  p ra c y , 
w y w ró c i ła  się n a c h o d n ik u  i z ła m a ­
ła  nogę. K o b ie tę  p rze w ie z io n o  do

W  P R Z E D S IĘ B IO R S T W IE  P ro d u k ­
c ji P o m o c n icze j p rz y  u l. T a m a  P o -  
m o rza ń s k a  u le g ł w y p a d k o w i pod­
czas p ra c y  40 -le tn i M a r ia n  O . L e k a rz  
p o g oto w ia  s tw ie rd z ił z ła m a n ie  nog i 
|  s k ie ro w a ł ra n n e g o  do  szp ita la .

(a p )

b o try c k ie j p rzezn a cza  się n a b azy  
sam ochodow e.

D z ie ln ic e : G ó rn e  N łeb u s zew o , D rze  
tow o i Ż e lec ho w o  n ie  p o s ia d a ją  peł 
nego u z b ro je n ia  te re n u  w  in s ta la ­
c je  podziem ne. D la  n o w y c h  osiedli 
m ie szk an io w yc h  trz e b a  b ęd z ie  m . in . 
ułożyć 2.1 k m  ru ro c ią g u  w odnego, 
2,5 km  p rzew o dó w  k a n a liza c y jn y c h  
oraz ru ro c ią g i gazow e. D o  czasu do­
p ro w a dze n ia  w  ten  re jo n  m a g is tra li 
c iep ło w n ic ze j z e le k tro c ie p ło w n i, no ­
w e osied la m a ją  być ogrzew an e  z 
ko tło w n i p rzy  u i. D em b o w s k ieg o .

R O ZP O C ZĘ C IE  b u d o w y  p ie rw  
szego osied la  m ieszkan iow ego  — 
na G órnym  N iebuszew ie  p rz e w i­
d u je  się na r. 1972. (ta w o )

D R N - y  r a d z ą

Plan i iradżel
W C Z O R A J  o d b y ła  się k o le j­

n a sesja D z ie ln ic o w e j R a d y  N a  
ro d o w e j S zczecin  - Pogodno. 
G łó w n y m  tem a te m  o b rad  b y ło  
u c h w a le n ie  bu d żetu  i p la n u  go 
spodarczego n a ro k  1970. O gó l­
n a k w o ta  bu d żetu  te j d z ie ln i­
c y  n a ro k  n as tępny w y n os i 
36.144 tys . z ł.

P la n o w a n e  dochody w ła sn e  
w  ro k u  n as tę p n ym  w y n io s ą  22 
p ro c . o g ó lnej s u m y  dochodów . 
Z a p la n o w a n e  w y d a tk i n a  ro k  
1970 d o ty czą  p rzed e  w s zy s tk im  
re a liz a c ji zadań w  zak re sie  
o św ia ty  i św iadczeń- społecz­
n y c h . S u m ę 1 700 tys . z ł p rze ­
zn ac zy  się n a  k a p ita ln e  re m o n  
t y  n ie k tó ry c h  szk ó ł, z n a jd u ją ­
cych się w  te j d z ie ln ic y . D o k o ­
na się ró w n ie ż  re m o n tó w  n ie ­
k tó ry c h  p rzed s zko li. W y k o n a ­
n ie  tyc h  p ra c  po cią g n ie  za so­
b ą n ie w ą tp liw ie  znaczne w y d a t

K ie ro w c a  w  lesie

R e l a k s  n a  d z i k o ?
Z M O T O R Y Z O W A N I T U R Y Ś ­

C I naw e t w  jesienne, ch łodne  
n iedzie le  w y b ie ra ją  się na w y ­
poczynek do p o d m ie js k ic h  la ­
sów. M ożna ich zaobserw ow ać 
wszędzie. W  lasach za P ilic h o -  
w em  i  Ta no w e m , w  zaga jn ika ch  
p rzy  au to s trad z ie  i p rz y  szosie 
g o le n io w sk ie j. W yp o czyne k  na 
łon ie  p rz y ro d y  rzecz n iezbędna 
i zalecana. A le  czy zawsze „w y­
pady” za miasto do lasów od­
b y w a ją  się zgodnie z przepisa­
mi? N ie s te ty , spostrzeżenia  p ra  
c o w n ik ó w  S tra ż y  O ch ron y  P rz y  
rody  s tw ie rd z a ją  podczas ko n ­
t ro l i  nag m in n e  ic h  łam an ie .

Nowy odcinek jezdni
w  Z d ro ja c h
W ZDROJACH zlikwido­

wany będzie w najbliższym 
czasie najgorszy odcinek 
jezdni łączący „krzyżówkę” 
z szosą wiodącą do centrum 
miasta. Nowy odcinek o 
długości kilkuset metrów 
będzie miał dwie jednokie­
runkowe jezdnie z pasem 
zieleni w środku. Przebudo­
wę prowadzi Miejskie Przed 
siębiorstwo Robót Komunał 
nych. Jeżeli dopisze pogoda 
jeszcze w br. ruch kołowy 
odbywać się będzie po no­
wej jezdni.

Na zdjęciu: pracownicy 
MPRK układają pierwsze 
duże płyty betonowe nowej 
nawierzchni. (dym)

Foto: St. Cieślak

Zgodn ie  z o b o w ią z u ją c y m i p rze ­
p is a m i w jazd  do lasu jest za ­
broniony. Po drogach  leśnych  
m ogą się poruszać je d y n ie  sa­
m ochody a d m in is tra c ji leśne j. 
Zakaz  w ja z d u  d o tyczy  wszyst­
kich dróg leśnych n ieza leżn ie  
od tego, czy są one oznakow ane 
o d p o w ie d n im i zn a k a m i d ro go ­
w y m i.

W J A Z D  do lasu  je s t d o zw o lo n y  
ty lk o  d ro g a m i, k tó re  są w y zn a c zo ­
n e do tego  ce lu . Jeśli ch odzi o 
m ie js ca  w y p o c z y n k u , to  są one ozna  
k o w a n e  z n a k a m i p a rk in g u , do  k tó ­
ry c h  d o jazd  je s t o kre ś lo ny  s p e c ja l­
n ie  w y ty c z o n y m i d ro g a m i. W a rto  
tu  ta k ż e  dodać, że n a  te re n ie  lasów  
zab ro n io n e  je s t u ży w a n ie  s y g n a łó w  
d źw ię k o w y c h .

P rze p isy  ogran icza jące  w ja z d  
do la su  są p od y k to w a n e  tro ską  
o zachow anie  bezp ieczeństwa 
p /pożarow ego, n iedopuszczenie  
do d e w a s ta c ji d ró g  i  la sów  oraz 
ochronę  z w ie rz y n y  leśne j. O 
ty c h  zasadach w in n i p am ię ta ć  
n ie d z ie ln i wczasow icze. (z)

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

O M A Ł Y  W Ł O S !

N iep o d le g ło śc i b y li ś w ia d k a m i 
sc en k i, k tó  ra  m o g ła  skończyć  
się tra g ic zn ie . O d s tro n y  B ra ­
m y  P o rto w e j je c h a ła  dość szyb  
ko  ta k s ó w k a  (W a rs za w a  — eom  
b i n r  re j. M A  03-89), zaś od 
p l. Ż o łn ie rz a  t ra m w a j l in i i  2. 
I  w te d y  w ła ś n ie  pew ien  m ęż­
czy zn a , k tó re m u  sp ieszyło  się 
w id o c zn ie  na ta m te n  św ia t, zde  
c y d o w a ł się p rzeb iec  je zd n ię . 
G d y b y  n ie  z im n a  k r e w  i re f­
le k s  k ie ro w c y  w s p om nian e j 
ta k s ó w k i, w  k ro n ik a c h  M O  od 
n o to w a n o  b y  jeszcze je d e n  tra  
g ic zny  w y p a d e k .

W Y S T A W Y  S K L E P O W E

N ie m a l w s zy s tk ie  w y s ta w y  
s k le p ow e p rz y b ra ły  ju ż  o d ­
ś w ię tn ą  szatę. W  o knach  ja ś n ie  
ją  tęczą b a rw  b o m b k i i in n e  
o zd ó bk i. P o ja w iły  się też cho­
in k i p la s ty k o w e , a n a u licach  
-  t te rm a s z e  „S p o łe m “  o fe ru ją  
ce b o m b k i i tzw . „a n ie ls k ie  
w ło s y “ .

P A R K  N A  N O W O

P a rk  im . 22 L ip c a  g ru n to w ­
n ie  zm ie n ia  sw o je  o b licze. Jóst 
n ie  ty lk o  p o rzą d k o w a n y , ale  
ró w n ie ż  — re s ta u ro w a n y . O sta t 
nio  z a u w a ży liś m y , że n a s k w e r  
ka c h  posadzono b ard zo  p ię k ­
ne k rz e w y  ozdobne.

P R Z Y K Ł A D  B E Z M Y Ś L N O Ś C I

T r w a  p rzeb u d o w a w ę z ła  ko ­
m u n ik a c y jn e g o  p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j. S zy n y , k tó re  u ło ży  
się W kró tce p rzy  a l. N ie p o d ­
ległości po łożono na ra z ie  na 
s k w e rk u  p rz y  „ E u ro p ie “ . T y l­
ko d laczego le żą one n a  ros­
nąc yc h  na p la c y k u  d rzew ka ch ?

(aw a )

k i ,  ty m  b a rd z ie j, że w  p la n ie  
gospodarczym  w  d z ie dz in ie  
o św ia ty  do sz ły  n o w e czynności 
w  za k re s ie  p ro w a d ze n ia  p ó łin ­
te rn a tó w . Ś ro d k i f in an s ow e p la  
n o w a n e  na ro k  1970 w  p o ró w ­
n a n iu  r  ro k ie m  b ie żą c y m  w o ­
bec n o w yc h  zadań  i p o trzeb  — 
w zro s ły  o 1061 tys . z ł.

D Z IŚ  o g o d z in ie  11 rozpoczę­
ła  się w  sa li D o m u  K u ltu r y  w  
D ą b iu  sesja D z ie ln ic o w e j R a d y  
N a ro d o w e j. Podczas o b rad  ra d ­
n i p o d e jm ą u c h w a ły  w  sp ra ­
w ie  czynów  społecznych  o raz  
b u d żetu  i p la n u  gospodarczego  
n a ro k  1970.

Z  m a te r ia łó w  p rze d s ta w io ­
n ych  ra d n y m  w y n ik a , że do­
tychczasow e w y k o n a n ie  b u d ­
że tu  D R N  D ą b ie  za t r z y  k w a r ­
t a ły  b r . p rzeb ieg a p ra w id ło w o . 
P e w n e  o p ó źn ien ia  w y s tą p iły  w  
re a liz a c ji czy n ó w  spo łecznych . 
Z o sta ło  to  sp ow odow ane zb y t  
p ó źn ym  za tw ie rd ze n ie m  p ro g ra  
m u  czy n ó w , bo d o p iero  w  m ie ­
siącu  czerw cu  i w y n ik ły m i  
stąd k ło p o ta m i p rz y  z a m a w ia ­
n iu  w ie lu  m a te r ia łó w  i do sta ­
w a c h , m . in . p ły te k  c h o d n ik o ­
w y c h  i k ra w ę ż n ik ó w .

W  S O B O TĘ , 29 b m . o godz. 
I I  w  sa li posiedzeń P re z y d iu m  
p rz y  u l. R o b otn ic ze j 26 odbę­
dz ie  się k o le jn a  sesja D z ie ln i­
cow ej R a d y  N a ro d o w e j Szcze­
c in  -  N a d  O d rą . P rze d m io te m  
o b rad  sesji będzie  u ch w a le n ie  
p la n u  gospodarczego i budżetu  
na ro k  1970 o raz u c h w a le n ie  
p la n u  p ra c y  D R N  n a p rzy s z ły  
ro k . (w d , d ym )

Zanim  nastaną m ro z y

Urządzenia
wodociągowe
trzeba zabezpieczyć!
W  M P W iK  t r w a ją  lic zn e  p rac e  

p rz y  p rz y g o to w y w a n iu  s iec i w o d o ­
c iąg o w e j do e k s p lo a ta c ji w  w a ru n ­
k a c h  z im o w y c h . O d ty g o d n ia  p rze­
p ro w a d za  się oczyszczanie p rzew o ­
d ów  ru ro c ią g ó w  p rze s y ło w y c h  z  n a  
g ro m ad zo n y ch  w  n ic h  z w ią z k ó w  że­
la za  i  w s ze lk ic h  zas to in , po czym  
n as tę p u je  o d w o d n ie n ie  u lic zn y c h  
h y d ra n tó w . Z a b ie g i te  p o w in n y  się  
pośredn io  p rzy c zy n ić  do  podnies ie­
n ia  ja k o ś c i w o d y  p itn e j. P od o b n ie  
p rzy s tą p io n o  do o d w a d n ia .u a  s tu d ­
n i u lic zn y c h . W  re zu lta c ie  o b n iż y  
się  lu s tro  w o d y  i w  ciągu  z im y  ko ­
rz y s ta ją c y  z e  s tu d n i u lic zn yc h  m u ­
szą p a m ię ta ć  o kon ieczności d łu ż ­
szego n iż  z w y k le  p o m p o w a n ia  w o­
d y . N ie k tó re  s tu d n ie  starego ty p u ,  
is tn ie ją ce  jeszcze n p . w  D ą b iu , o - 
c iep la n e  są s ło m ia n y m i w a rk o c z a m i.

T rw a  o c ie p la n ie  o d k ry ty c h  części 
ru ro c iąg ó w  w o d n y c h , b ie gn ą cy ch  
pod m o sta m i i  w ia d u k ta m i. P rze d ­
s ięb io rs tw o  p rzy g o to w u je  się  ró w ­
n ie *  do e w e n tu a ln y c h  p ra c  z ie m ­
n y c h  podczas m ro zó w , ko n ie czn y ch  
w  p rzy p a d k a c h  a w a r i i ru ro c iąg ó w . 
W  ty m  celu  g ro m a d z i się  od p ow ied ­
n ie  zap a sy  p ia s k u  do  za s y p y w a n ia  
w y k o p ó w  o ra z  p rzy g o to w u je  u rzą ­
d ze n ia  d o  ro z m ra ż a n ia  g ru n tu .

(ta w o )

N o ta tn ik
s z c z e c iń s k i

■8 S P O T K A N IE  z g d ań s k im  pisa­
rze m  i  p u b lic y s tą  -  re d . S tan is ła­
w e m  G o s zczu rn ym , au to re m  k s ią ­
ż e k :  „ P ro m “ , „ H e ro n  lu b ił  do la­
r y ” , „ M e w y ” , „ M ię d z y  ogn iem  a w o  
d ą”  i in ., p isarzem  in te re s u ją c y m  
się p rzede w s zy s tk im  p ro b l.m a ty k ą  
m o rza  i  w y b rz e ż a  — n astąp i dziś , 
w  pią tek,* o godz. 19.30 w  K lu b ie  
„13 M u z ”  (p l. Ż o łn ie rz a  2). W stęp  
w o ln y . R ed . G o s zczu rn y  odbędzie  
ró w n ie ż  sw ój w ie c zó r a u to rs k i ju tro ,  
29 b m . o  godz. 18 w  K s ię g a rn i K lu  
b o w e j p rz y  a l. Jednośc i N a ro d o w e j

m  K O L E J N E  z e b ra n ie  n a u k o w e  
S e k c ji E k o n o m ik i R o ln ic tw a  P T E  
odbędzie  się dziś , 28 b m . o godz. 
17.30 w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i  
i  E k o n o m is tó w  p rzy  u l. W ie lk o p o l­
sk ie j 19. O d c zy t p t. „ M e to d y  u p ro ś *  
czonej k a lk u la c ji  w  P G R ”  w y g ło s i 
m g r J e rz y  Z b a rs k i.

8 3  M IE J S K I O d d z ia ł L ig i O c h ro n y  
P rz y ro d y  zap ra sza n a o d czy t p ro f. 
d ra  E u g eniusza G ra b d y  — k ie ro w n i­
k a  K a te d ry  Ic h tio lo g ii W S R  w  Szcze  
c in ie , . k tó ry  o d b ędzie  się dziś (28 
b m .) o  godz. 18 w  Z a m k u . T y tu ł od  
czy tu : „ J e s io tr — ry b a  g inąca w  P o l 
sce” . w  p ro g ra m ie  p rzeźrocza i  eks­
p o n a ty .

R3 W Y S T Ę P  k a b a re tu  „ K a la m b u r ’»
odbędzie  się w  M ię d z y z a k ła d o w y m  
D o m u  K u ltu r y  „ S ło w ia n in ”  (u l. K o  
rze n io w sk ie go  2) d ziś , o godz. 20. 
B ile ty  do n a b y c ia  w  kasie  M D K  
przed  im p re zą .

¡¡SI N O W A  s to łó w k a  d la  m ło d z ie ży  
o tw a rta  zo stan ie  od 1 g ru d n ia  b r. 
p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 16. te l. 382-07. 
D o m o w e  o b ia d y  g o to w a ć  b ęd z ie  
m is trz  k u c h a rs k i.


